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OZĘSC URZĘDOWA
W Olchowczyku powiatu Husiatyń- 

skiego sprawdzono dnia 30 listopada b r 
księgosusz. Z tego powodu zarządzono celem 
przytłumienia zarazy wszelkie środki ostro­
żności ustawą z 29 czerwca 1868 przepisane, 
i ustanowiono stosownie do § 27 tej ustawy 
225/10 kilometrowy okrąg zarazy, do którego 
wcielono następujące miejscowości powiatu 
Husiatyńskiego: Trybuchowce, Liczkowce, 
Samołuskowce, Iloroduica, Rakówkąt, Postu- 
łówka, Chłapówka, Uwista, Nizborg nowy, 
Nizborg stary, Myszkowce, Celejów, Husia- 
tyn, Czabarówka, Wasylkowce, Kr : gule o, 
Kociubińce, Żabińce, Hadynkowce, Probużna, 
Tłustcókie. Suchodół z Bednarówką i Tro- 
janówką, Pidorów, Szydłowce, Krzyweńkie 
z Opaszczyzną, Wasylków, Zielona, K ocju- 
bińczyki, Czarnokońce wielkie, Czarnoko- 
niecka wola, Czarnokońce małe, Siekierzyó- 
ce i Bassyry, tudzież miejscowości powiatu 
Skałackiego: Borki, Rasztowce, Soroka i 
Kałabarówka. Oraz wzbroniono odbywania 
targów na bydło rogate w Husi&tyn e i 
Probużny. Co się podaje do powszechnej 
wiadomości.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
Ltrótr, IZ  gru d n ia .

Myśl pozostawienia k w e s t y i  b a n k o ­
w e j  w zawieszeniu na rok lub dwa lata, 
bardzo się niepodobała Węgrom. Zastrzega­
ją  się więc przeciw niej z taką samą sta­
nowczością jak  przeciw najniepomyśluiejszej 
zmianie statutu bankowego. Nie tyle ta  nie­
chęć ku wszelkiej zwłoce jak  raczej jej po ­
wody zasługują na uwagę. Z powodów tych 
wyspowiadał się jeden z najpoważniejszych 
dzienników z wielką otwartością. Przede-

wszystkiem chodzi tu  już nietylko o byt ga­
binetu lecz o coś większego, bo o byt s tro n ­
nictwa liberalnego w obecnej jego org&niza- 
cyi. Fuaya stronnictw parlamentarnych, t. j. 
zlanie się dawnego klubu Deakistów z fra- 
kcyą opozycyjną obecnego ministra-prezy- 
denta przyszła do skutku głównie dla tego, 
żeby wymagania Węgier w sprawie odno­
wienia ugody otrzymały jak  najsilniejszy na­
cisk. He sobie przypominamy, fuzya przed­
stawiała się inaczej w chwili genezy. Kiub 
Deakistów zgodził się na niej głównie ze 
względu na rozstrój stosunków skarbowych, 
których usunięcie wydało się możliwem ty l­
ko po zaniechaniu wzajemnych rekrym iua- 
cyi stronnictw i przy wspólnej pracy nad 
jednym celem. O nacisku w sprawie ugodo­
wej nie było wtedy mowy, bo zastanowienie 
się nad tą  kwestyą byłoby zbyt wczesnem 
zwłaszcza w obec faktu, że sytuacya skar­
bowa przedstawiała się bardzo groźnie i po­
chłaniała całą uwagę. Chyba zatem po za 
kulisami parlam entarnemi wytknięto taki cel 
fuzyr stronnictw. Jestto zresztą rzeczą oboję­
tną, no chocby ugoda nie stanowiła podsta­
wy fuzyi, mimo to nie przestaje być ważną 
dla przyszłego ustroju parlam entu węgier­
skiego. Dzienniki węgierskie dają do zrozu­
mienia, że w razie niepomyślnego wyniku 
rokowań lub nawet w razie odroczenia sp ra ­
wy bankowej Tisza nie mógłby pozostać u 
steru. Znowu tedy zmienia się sprawa ugo­
dowa w kwestyi osób, chociaż właśnie w 
Węgrzech nie życzono sobio tego. Czy ma 
to być groźbą dla upartej Austryi? Dotąd 
przecież grożono jej czemś całkiem przeci- 
wnem t. j. stałością gabinetu i jego harm o­
nią z parlamentem a w zachwiauem stano­
wisku rządu przedlitawskiego czerpano w 
Węgrzech otuchę dla własnych pretensyi. 
Drugim powodem, dla którego Węgrzy sprze-

1 ciwiają się wszelkiemu odraczaniu kwestyi 
bankowej . jest wzgląd na sytuacyę zewnę­
trzną. Dopóki sytuacya ta  jest groźną, mó­
wi ów organ węgierski, z którego czerpiemy 
te wskazówki, Austrya waha się doprowa­
dzić swojego oporu do konsekwencyi ostate­
cznej, ale skoro tylko minie niebezpieczeń­
stwo , opór ten wzrośnie i stanie się bez­
względny. Przeciw tej insynuacyi powinna 
znowu prasa austryacka zastrzedz się z wiel­
ką stanowczością. Talde wyzyskiwanie nie­
bezpieczeństwa grożącego całej monarchii, 
byłoby dla jednej i drogiej strony zarówno 
upokarzającem świadectwem niedojrzałości 
politycznej. Insynuacye tego rodzaju są pierw­
szym skutkiem osłabienia sympatyi, jaką 
bądź co bądź posiadał dotąd dualizm u stron­
nictw rządzących po jednej i drugiej stronie 
Litawy. Długo praeowauo nad podkopaniem 
poczucia wspólności interesów i doprowadzo­
no właśnie do tego, że dziś obie strony tak 
przemawiają, jak  gdyby przestał istnieć da­
wny ścisły węzeł dualistyczny a unia oso­
bista była już faktem dokonanym. Najpo­
myślniejsze zakończenie rokowań ugodowych 
nie prędko zatrze ten zły skutek dotychcza­
sowych nieporozumień.

Zaznaczona tak dobitnie w m o w i e  
k s  D i s m a r c k a  przyjaźń ścisła między 
Niemcami a Rossyą sprawiła najgłębsze 
wrażenie we Franoyi. Nie zdradza tego p ra ­
sa, ale trzebaby zapomnieć zupełnie o gło­
śnych do niedawna odwetowych marzeniach 
Fiancuzów , ażeoy spokój Francuzów wobec 
słów kanclerza niemieckiego uważać za 
szczery. Republika od pierwszej chwili wy­
tknęła polityce zagranicznej jako główny 
cel zbliżenie się do Rossyi i pr-yszłe wyzyska­
nie wrzekomo wgłębi tlejącego zarzewia wojny 
niemiecko-rosayjskiej. Jeżeli w Niemczech, 
jak świadczy niedawna mowa Jórga, przy­

pisywano tu i owdzie ks. Bism “okowi uwryj 
te zamiary wojenne wobec Re i, ..żeli 
w ogóle w Europie panowało mummam , że 
jak po wojnie austryacko-pruski na iąpiła 
zapowiadana od p iwnej ch fili m, uia 
francusko niemiecka, tak po tej u dat: ; f nie- 
unikuiouem jest starcie między Nie-i. ,mi a 
Rossyą, to jakżeż przypuścić i .by
tak pochopni d i  złudzeń F r a ^ - z i  n..~. b y ­
strzej i rozważniej patrzeć w pi zyszłość 
Europy ? Francuzi musieli liczyć na przy­
szły sojusz z Rossyą, bo w przeciwnym ra ­
zie republikanie nie byliby w y rw a li  c c a r ­
stwu brak sprzymierzeńców, jak tu zaw ze 
czynili wobec bonapartystów. D*a czego w 
ostatnich czasach nie ponawiał się ten za­
rzut tak często jak  dawniej ? 2ac"ęto zape­
wne trochę powątpiewać o błiskiein za farciu 
przymierza z Rossyą, ale że m^śli samej nie 
zaniechano, że j szcao do końca łudzono się 
uadzieją, to wskazywały sensacyjne komen­
tarze pisane w Paryżu o każdej audye .cyi 
am basadora Le Flo u cesarza rosyjskiego 
lub o konferencyi ks. Gorczakowa z T hier- 
sem w czasie, gdy kanclerz rossyjski odpo­
czywał za urlopem w Szwajcaryi. Jak  mowa 
księcia Bismarcka o przyjaźni niemiecko- 
rossyjskiej zdoluą jest stłumić resztki żądzy 
odwetowej, tak znowu inny fakt podsycić ją  
może do najwyższego stopnia. Tym faktem 
jest odmowa Niemiec na zaproś ;uie do 
wzięcia udziału w paryskiej wynta... po­
wszechnej. Krok ten był mpże wielu wzglę­
dami praktyeznemi zupełnie uzasadniony ale 
co do politycznego znaczenia Nieme, uzna­
ją  może kiedyś, że popełniły błnd. W ysta­
wa paryska właśnie w Niemczech powinna 
była znaleść najżywsze poparcie, bo dla 
nich była to rękojmia kilkoletuiego pokoju 
od strony zachodniej. Nawet Nordd. Allg. 
Ztg. tak  pojmowała rzecz w pierwszej chwi-

PRZED WIEKIEM
m .

Wkrótce landgraf homburski operacyj 
zaprzestał, przekonawszy się, że nic nie wskó­
ra. Pan pisarz polny Rzewuski trzym ał się 
jeszcze parę miesięcy i dopiero po otrzyma­
niu listu od Leszczyńskiego, w którym go 
tenże zwalniał „od dalszej aplikacyi około 
konserwacyi Kamieńca", usunął się na Wo­
łoszczyznę.

Wit chciał podzielać z panem Rzewu­
skim dobrowolne wygnanie, ale ten nie zgo­
dził się na to , ujęty jednak tak  jawnemi 
przywiązania oznakami, przyrzekł, że o nim 
pamiętać będzie.

I snać owo przysłowie o łasce pańskiej 
na bystrym koniu jeżdżącej, nie miało tak 
obszernego w przeszłości zastosowania, bo 
Rzewuski na dobre pamiętał o swoim pupi­
lu. Wiemy, że po powrocie do kraju Rzewu 
Bki otrzymał krzesło w senacie, że został 
wojewodą podolskim. Zaraz też dotrzymał 
słowa i stanął w przygodzie kapitanowi.

O trzy milki od twierdzy kresowej, 
mieszkał w Kuhajowcach pan Luboński, 
podczaszy latyczowski, gospodarując na nie­
wielkim kawałku ziemi. Szlachcic to był za­
kuty, herbu Leszczyc, i tak mocno wierzył 
w krew uprzywilejowanego s ta n u , że żadna 
już inna w przekonaniu jego nie posiadała 
żadnej wartości, a co najmniej była „nie 
dobrą".

Miał on młodą , ośmnastoletnią córkę, 
Maryannę, dziewczę powierzchowności wdzię­
cznej, ale na wskroś przesiąkłe przekona­
niami rodzica. Choć ub o g a , trzym ała się 
hardo... a jednak serduszko kłam zadawało 
teoryom , bo jakoś niepostrzeżenie rozmiło­
wało się w kapitanie, choć ten i nie był 
szlachcicem i nie zdobył dotąd indygenatu. 
Wit upodobał sobie podczaszankę, inklina-

cya była wzajemna, więc nastąpiły oświad­
czyny u ojca bogdanki... Naturalnie że od­
szedł z niczem.. Panna płakała , ale ojciec 
ostro jej przyganiał, młodzikowi zaś dał ad- 
monicyę, aby o herbownyoh nie myślał
zw iązkach..

Markotny wrócił do Kamieńca kawa­
ler. W miasteczku gruchnęło o „harbuzie"; 
dziewice mieszczańskie słodko spozierając na 
kap itana , rade w duszy były temu m yśląc: 
nuż się zwróci ku nim ?

W tym czasie Rzewuski odbywał wjazd 
uroczysty do stolicy województwa. Ktoś mu 
szepnął o przygodzie Wita. zawołał go więc 
do siebie, wybadał i poklepawszy po ra­
mieniu , powiedział ze słodkim uśmiechem :

— Bądź waść spokojnej m yśli, znaj­
dzie się na to rada.

I znowu zdziwienie było nie małe, kie­
dy w kilka tygodni ksiądz odczytał zapo- 
wiedzie, w których była mowa, jako JMć 
pan Wit, kapitan artyieryi koronnej „zabie­
ra  się do stanu małżeńskiego'* z Maryanną 
Lubońską, podczaszanką łatyczowską...

Ziemianie spotkawszy podczaszego py­
tali — czy to prawda ? Ojciec kiwał głową 
potakująco.

— Ależ czy mogłeś pozwolić ? Toż ca- 
lamitas, mieszczański s y n , indygenatu nie­
ma 1 — wołali.

— Sam senator w dziewosłęby przyje­
żdżał — odpowiadał podnosząc brwi i ra ­
mionami ściskając Luboński — czyż mogłem
odmówić ?

— Jakto ! sam senator? sam senator?
— A tak  panowie b ra c ia , pan woje­

woda we własnej swojej osobie.
Tego było dość, aby zamknąć usta zie­

mianom. Rzewuski posiadał popularność nie­
małą — był opozycyonistą, a szlachta po­
dolska także dworskiej party i była prze­
ciwną...

Skromny ślub odbył się w końcu lipca 
1736 r. Małżonkowie zamieszkali w Kamień­
cu. Kobieta wniosła szczęście pod strzechę 
ubogiego wdowca, przytuliła chłopię z pier­

wszego m ałżeństw a, jako własne dziecię, a 
spostrzegłszy w niem wokacyę do stanu du­
chownego, oddała do lwowskiego seminaryum, 
gdzie się też wykształcił na przykładnego 
kapłana.

Nasz kapitan za to szczęście odwzaje­
mnił się rodzinie żony, i za jego staraniem 
brat jej w kilka la t uotem został „forwa-
chtów pogranicznych komendantem", syn zaś 
tego b ra ta  pod dozorem wuja dosłużył się 
stopnia pułkownika.

Lubońscy dotąd w Kuhajowcach do­
trwali, ale z dziedziców przeszli na szlachtę 
zagonową, a choć „niepiśmienni", prawa szla­
chectwa posiadają do tej chwili. Dowiedzia­
łem się o tem przypadkiem, Przed kilkuna- 
stą laty jechałem pocztą z Chocimia w głąb 
Bessarabii, woźnica zręcznie końmi kiero­
wał , bryczka leciała po równym stepie pę­
dem szalonym. Dziwiła mnie wprawa poczty- 
liona w tych stronach niezw ykła, zacząłem 
mu się przypatrywać. Młody ch ło p ak , śnia­
dy, pięknie zbudowany, zrobił na mnie w ra­
żenie cygana.

— Tutejszy jesteś ? — spytałem.
— Nie panie, z tam tego brzegu, szla­

chcic Luboński, pradziad unio nasz był Tsoman- 
direm  kamienieckim.

Buta więc pana podczaszego, jak wi­
dzimy, przechowała się w rodzie w całej 
pełni. Nie bacząc na zmiany losu tradycya 
domowa żyła z tą  tylko różnicą, że prapra- 
wnuk jego szczycił się krewieństw>?m czło­
wieka , którego prapradziadek wzdragał się 
przyjąć do grona rodzinnego...

Wróćmy do Wita. Kapitanem był lat 
15, czas krótki pełnił obowiązki kom endan­
ta  w Białocerkwi (1743 — 1746), ale przeko­
nawszy się, że się tam  awansu nie doczeka, 
wrócił znowu do kresowej warowni. Istotnie, 
wkrótce spadły nań nowe zasaczyty. W roku 
1751 był majorem, w 1758 obersztlejtnan- 
tem, w 1763 pułkownikiem artyieryi, To już 
najwyższa godność, dalej awansować nie mógł. 
Mieliśmy wprawdzie dwóch generałów arty- 
leryi — jednego koronnego a drugrego li­

tewskiego, ale godności te piastowali wysoko 
położeni dygnitarze. Senator, niemająey wy­
obrażenia o sztuce puszkarskiej, mógł zostać 
generałem , a pułkownik od armaty, niezna­
nego rodu , nigdy nim nie zostaw ał.. Ztąd 
gałęź ta  wiedzy wojskowej, tak  świetnie sto­
jąca przy Marcinie K ątsk im , zupełnie nrzy 
jego następcach upadła. Podniósł ją  znowu 
Alojzy B ry l , sumiennie traktujący ob w ią­
zek, w spadku po ojcu odziedziczony...

Rzewuski, już jako hetman polny ko­
ronny, dotrzymał obietnicy danej kapitano­
wi. W liście wystosowanym do sejmików ko­
ronacyjnych, w październiku 1764 roku, w rzę­
dzie „najniższych próśb do kochanych w pół- 
braci i dobrodziejów", znajdował się na koń­
cu taki dodatek: „Do indygenatu suplikuję
0 zalecenie bardzo dobryełę oficerów: pana 
de Witte pułkownika artyieryi koronnej, pa­
na Cortieelli, mego generał adjutanta". Za­
znaczamy tu zmianę w nazwisku W itte; na­
stąpiła ona daleko wcześniej, bo zaraz po 
ożenieniu, tylko bez przydatku de, który się 
tsraz przybłąk-ał. Co ją  spowodowało ? Po­
zostanie to tajem nicą; ale w księgach chrztów 
kamienieckiego kościoła, w metryce pierwo­
rodnego syna, z drugiego m ałżeństw a, po 
raz pierwszy występuje ona w formie nieja­
ko urzędowej...

Wspomnieliśmy o pierworodnym synie.
1 pod względem potomstwa błogosławił Bóg 
pułkownikostwu, tylko że się nie wszystko 
chowało. Z sześciorga dzieci troje zostało 
przy życiu: Józef Zefiryn, późaiejszy nastę­
pca ojca na posadzie kom endanta; Tekla ;
Konsolata.

Teraa lat kilkanaście zbędźmy mil­
czeniem , i zacznijmy nasze opowiadanie od 
1761 r. Witte był jeszcze wówczas podpuł­
kownikiem. Syn 22-letni młodzieniec, oficer 
artyieryi miejscowej, zepsuty już do gra nu, 
z pretensyami panicza, a szpetnem wyuzda­
niem satyra, wodził rej w domu , i wszy­
s tk o — poczynając od starego ojca, było po­
słuszne na jego skinienie. Wycieczki do W ar­
szawy podrujnowały jego kieszeń, odwie-
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li i W całym szeregu artykułów zachęcała 
do udziału. Dziennik ten p9wni9 nie za­
chwycający się Francuzam i, w tym właśnie 
Wypadku pochlebiał im stanowczo, stara ł się 
formalnie podsycić ich ambicyę narodową, 
ażeby tylko utwierdzić się w mniemaniu, że 
najpewniejszym odwetem będzie dla nich 
niedościgniona wyższość na polu ekonomi- 
cznem i przemysłowem. Pochlebstwa te by ­
ły nawet czasem połączone a poniżeniem 
niemieckiego przem ysłu, tern więcej zadzi­
wia obecna niechęć Niemiec dla wystawy po­
wszechnej w Paryżu.

Samo długie trwanie przesilenia gabi­
netowego jest dla F r a n c y  i niebezpiecz- 
nem, bo gdzie stosunki konstytucyjne nie 
są ustalone, gdzie naczelna w państwie wła­
dza jest unikatem nigdzie dotąd nieznanym 
i gdzie wreszcie stronnictwa współzawodni­
czą ze sobą nie w pracy około dobra publi­
cznego lecz w wyrządzaniu sobie różnych 
przykrości, tam  zbyt łatwo wyradza się z 
ministeryalnego przesilenia parlam entarne a 
ztąd do przesilenia konstytucyjnego jest już 
tylko jeden krok. Kombinacya Dufaure 
Simon wydawała się najodpowiedniejszą, bo 
zaspokajała życzenia lewicy i zarazem nie 
wystawiała m arszałka Mac Mahona na zbyt 
ciężką próbę. Co nastąpi po rozbiciu się tej 
kombinacyi, o tem wie chyba — przypadek, 
ów wszechwładny nad Sekwaną reżyszer po­
lityczny, obalający nietylko ministrów lecz 
nawet trony. Przypadek rozstrzygnął o skła­
dzie obecnych izb, więc na nim cięży obo­
wiązek, ażeby rozstrzygał także o składzie 
gabinetu. Powtarzamy, że przedłużanie obe­
cnego prowizoryum jest niebezpieczne, więc 
jakakolwiek kombinacya utrzym a się, każda 
będzie lepszą od gabinetu pozbawionego po­
parcia w izbie. Jeżeli prawda, że tylko ustą­
pienie Marcerea jest konieczne i niewątpli­
we, to nie miałby czego żałować ani m ar­
szałek Mac Mahoń ani parlament. M ar.ere 
był reprezentantem  polityki destrukcyjnej, 
k tóra jak  w dawnem zgromadzeniu narodo- 
wem tak  i teraz opiera swoją operacyę na 
wywoływaniu waśni między stronnictwami, 
na podniecaniu niechęci jednego stronnictwa 
przeciw drugiemu. Marcere zgrzeszył jeszcze 
tem, że z wielkiej uczynności dla republika­
nów pousuwał z adm inistracyi urzędników 
najwytrawniejszych, jeżeli tylko padało na 
nich lekkie podejrzenie, że nie zachwycają 
się obecną republiką. Miejsca tych urzędni­
ków zajmowały często osobistości niedo-

dziny baszy chocimskiego odbiły się na zdro­
wiu... Na obudwóch najwięcej moralua szwan­
kowała strona. Konsolata z romansowem 
imieniem , przyniosła na świat wdzięczną ale 
chorobliwą powierzchowność ; powiewna jak 
listek klonu, miała jeszcze idealniejsza o 
swej powiewności wyobrażenie. Przedsmak 
sielankowych usposobień i tkliwego nastroju, 
już w piętnastoletniem uwydatniał się dzie­
wczęciu. Za mało było dla niej słońca, cie­
pła , ciszy w naturze ; tęskniła do ustronia, 
rzewliwie rozpłakiwała się nad każdą błaho­
stką, lubiła śpiew melodyjny, grała wdzię­
cznie na arfie, potem gitary hiszpańskiej 
próbowała... Jak  ojciec sy n a , tak matka 
młodszą córkę otaczała pieszczotam i, m a­
rząc o świetnej doli dla swej ulubienicy...

Średnia siostra, Tekla, zupełnie się pod 
innemi rozwijała Wpływami. Typ to dziewicy, 
bardzo wówczas powszedni a piękny. Obraz 
zdrowia i krasy, niesztucznej, ale prawdzi­
wej ; rysy słowiańskie, ani śladu ormiańskich 
dodatków, które w innem górowały rodzeń­
stwie. Biała, rumiana, blondynka, z okiem 
błękitnem, wesoło śmiejącem się do świata, 
a  przy tem żywa, zwinna, niezmordowana. 
W domu wszędzie jej pełno, matkę wyrę­
czała w gospodarstwie, siostry doglądała, 
kiedy się tej podobało chorować, a doglą­
dała bez szemrania, mając dla biednej ma- 
rzycielki słówko pociechy i uspokojenia, dla 
brata pobłażliwości pełne serce, dla biednych 
gotowość usługi... Coś w niej z Chrzanow­
skiej było zapożyczonego. Miękka i słodka, 
ale w razie niebezpieczeństwa, nie ulękła by 
się, jak  —■ tam ta na zagrożonych wałach — za­
grzewałaby do obrony!... W kościele uoso­
bienie pobożności, w domu uosobienie c ią ­
głej pracy, w towarzystwie uosobienie weso­
łości nie dzisiejszej, która jeźli na ustach 
siędzie — to ją  śmiechem ironicznym wy­
krzywia...

Zadługo opisuję przymioty panienki, 
trochę nawet archeologicznie wygląda ona 
z tych kartek... przepraszam — czerpię wzo­
ry  z przeszłości, w starych papierach zbie-

świadozone w służbie administracyjnej, na- , 
wet dziennikarze, którzy przedtem szukali 
rozgłosu w nieustannem uderzaniu na osobę 
prezydenta republiki.

R ada pań stw a.
Jak wiadomo, uchwaliła k o m i s y a  

k o l e j o w a  Izby deputowanych na jeduem 
z ostatnich posiedzeń, wezwać dep. dr. R o- 
s e r a ,  do wniesienia projektu ustawy poli­
cyjnej dla dróg żelaznych. Dep. dr. R o s e r  
wystosował tedy pismo d ) komisy!, w któ- 
rein wylicza długi szereg niedogodności p a ­
nujących na drogach żelaznych , jak n. p. 
brak należytego oświetlenia na rampach ko­
lejowy'h, brak należytej komunikacyi międ/.y 
konduktorem prowadzącym pociąg a innymi 
konduktorami, tudzież między konduktorami 
a publicznością i t  p. Niedostateczne są 
tąkże postanowienia co do odszkodowania. 
Zdaniem wnioskodawcy, jest droga zwykłego 
procesu w sprawach o zwrot szkody za stra 
tę lub uszkodzenie, zanadto rozwlekłą i ko­
sztowną i dla tego muiema dr. R oser, że 
podobne sprawy powinne być traktowane 
w obec sędziów przysięgłych. W końcu przy­
tacza dr. Roser , że w Anglii wypłacono w 
ciągu ostatnich 5 la t tytułem  odszkodowa­
nia 11,231,640 złr.

K o m i s y a  p o l i t y c z n a  Izby Panów 
zgadza się na przyjęcie ustawy rekrutacyj­
nej na r. 1877 w myśl wniosków Izby de­
putowanych , tudzież na przyjęcie projektu 
ustawy o zgartywaniu śniegu na drogach 
rządowych K o m i s y a  s k a r b o w a  tej Izby 
przychyla się do wniosków Izby deputowa 
nych w sprawie zwrotu pożyczki zaoiągnię 
tej przez miasto Joachimsthal tudzież w sp ra ­
wie zmiany ustawy o należytościach z d. 13 
grudnia 1862 r.

K o m i s y a  e k o n o m i c z n a  Izby de­
putowanych omawiała d 9 b. m. umowę za­
wartą między Austryo-W ęgrami a F ran c ją  
o przedłużeuiu w krotce kończącego się tra ­
ktatu handlowego, aż do czerwca 1877 r. 
Dep. F i i r t h  przemawiał sa przyjęciem prze 
dłużonej ugody. Dep. N e u w i r t h  zgadzał 
się również na przyjęcie i przy tej sposo­
bności zapytał p. m inistra handlu, dla czego 
rząd stwarza prowizoryum przedewszystkiem 
z Franeyą i kiedy zamierza uregulować han­
dlowo polityczne stosunki z Anglią. Dr. Ch l u-  
m e s k y  odpowiedział, że do niedawna nie 
wiedział, czy Anglia zad m oli się traktatem  
ułożonym na zasadzie „państw najbardziej 
uwzględnionych“. Z tego powoda uznał rząd 
za stosowne nie zwlekać z zawarciem ugody 
z F raneyą , ażeby pokazać , że ewentualnie 
gotów wcale nie zawierać z Anglią ugody 
handlowo-politycznej, jeżeli Anglia nie zgo-

ram  rysy, a że zbywa im na harmonii — to 
już wina mojej nieudolności, stać m nie tylko 
na sumaryczne spisanie wad albo przymio­
tów...

Młodzież garnizonowa szalała za panną 
Teklą. Można z nią było i poswawolić nie­
winnie i wyśmiać się głośno a szczerze i 
wytańczyć aż do upadłego, kiedy obok kon- 
solki na palcach przesuwać się musieli p a ­
nicze podkomendni pułkownika... To też owej 
„złotej Tekluui* składali jawne hołdy uwiel­
bienia, a jej rostęsknionej siostrzycce z mil­
czącą czcią zwykle ofiarowali,., struny do 
gitary, sprowadzane aż z Wiednia...

Najcięższą też była dla wesołej mło­
dzi chwila, kiedy „młodsza pułkownikówna* 
zabierała się do gry na ulubionym instru­
mencie. Najmniejszym ruchem, szeptem, mo­
żna się było na całe życie narazić ojcu pa­
nienki, stracić względy jej matki.

— Wieczór św. Jaua — pisał młody 
kapitan Rożniecki, wielki trzpiot i bała­
m ut — pod smutnemi poczęty auspicyaini; 
panua Konsolata bowiem miała w ielkie do 
grania usposobienie, słuchać musieliśmy tk li­
wych tonów, aliści niewczesny śpiew pianego 
mieszczanina, dolatujący z ulicy przez otwarte 
okno, przerwał te zapały muzyczne... Śmiałka 
ukarano, ale humor nie wrócił dobry, pa 
nieuka posmutniała, a tak wszyscy zwarzeni 
rozeszli się wcześnie... Nieżału] przeto, że 
dla pilnowania forwachtów Żwanieckich nie 
mogłeś być obecnym na imieninach pułko­
wnika.

Przytoczyliśmy ten ustęp, lepiej on 
maluje różnicę między siostrami, niźli przy­
długie wywody. A jednak niepomału zdzi­
wicie się, kiedy wam powiem, że rodzice 
najmniej Teklę kochali! Zanadto była na tu ­
ralną! W parweuiuszowskiej dumie pragnęli 
w dzieciach niezwyczajuości, a dziewczyna 
nie dawała się do niej nałamać... Z tąd pe­
wna obojętność dla córki, k tóra się w pó­
źniejszych rodzinnych uwydatniła stosun­
kach..

dzi się na powyższe ograniczenie. Przed k il­
ku dniami jednak zawarł rząd ugodę z A n­
glią na przytoczonej podstawie i wkrótce 
przedłoży ją  parlamentowi. Br. Z s c h o c k  
zapytuje p. m in is tra , jak wyobraża sobie 
rząd zasadę „państw najbardziej uwzględnio­
ny ch “ ? Dr. C h l u m e c k y  odpowiada, że 
pojmuje to t a k , iż państwo najbardziej u 
względuione używać będzie nietylko tych 
korzyści, jakie w chwili zawierania ugody 
przysługują innym państwom, ale także i 
tych korzyści, jakie z czasem przyznane zo­
staną innym państwom. Co do przyszłych 
handlowo-politycznych stosunków z Anglią, 
to nadejdzie chwila stosowna do zawarcia 
trwałej ugody z tem państwem na po d sta­
wie „państw najbardziej uwzględnionych* 
dopiero wówczas, gdy wszystkie polityczne 
transakeye, a mianowicie trak ta t ełowy i 
handlowy z Niemcami zostanie zawarty.

Ugodę z Franeyą przyjęła komisya bez 
zmiany; sprawozdawcą komisy i został wy­
brany p. F  ii r  t b. Referentem prowizoryczne 
go trak ta tu  zawartego z Anglią został wy­
brany p. H a l l w i c b .

SPRAWY MONARCHII

Naplo  p isze: W kołach mających sty­
czność z rządem panuje przekonanie, że je ­
dynym środkiem rozwiązania kwestyi b an ­
kowej jest odesłanie jej do kom isji regui- 
ko larnej, wybranej przez oba parlam enta. 
Głoszą zarazem , że rząd uważa ten plan 
bardzo wygodny za swój pomysł. Czynność 
tej kom isji regnikolarnej przedstawiają so­
bie tutaj w ten sposób, że odbywać będzie 
ona posiedzenia, podczas gdy ciała ustawo­
dawcze rozprawiać będą nad innemi usta­
wami ugodowemi. Przez to osiąguiętoby ten 
cel, iż ustawy o związku handlowym przy­
szły by pod obrady po nowym roku a orga­
nizacja nowego banku weszłaby w życie 
z dniem l iijjca. — Na to odpowiada Pester 
L lo yd : Powyższy plan omawiano wprawdzie 
w kołach deputowanych, jak w ogóle w cza­
sach podobnych omawia się zwykle kilka 
tuzinów rozmaitych możLwych i niemożli­
wych plauów, ale należy nadmienić, że rząd 
węgierski nie sympatyzuje z tym plauem i 
dla tego wątpić u leży o jego przyjęciu. 
W tym samym duchu przemawia także 
Ilon.

— Po załatwieniu budżetu m inister­
stwa wyznań przystąpiła Izba niższa sejmu 
węgierskiego w dniu 9 b- m. do obrad nad 
budżetem ministerstwa honwedów. Maks. 
Uermeuyi przemawiał w swojetn i towarzy­
szy swoich imieniu za zmniejszeniem wy­
datków na honwedów, ale z uwagi na gro 
źue zewnętrzne stosunki zgodził się na za 
trzymanie wszystkich preliminowanych po- 
zycyj. Bez dalszych rozpraw przyjęto cały 
ureiiminarz. Następnie obradowała Izba nad 
budżetem ministerstwa skarbu i załatwiła 
go aż do pozycyi „Sól “ W ciągu rozprawy 
nad petyeyą młodzieży akademickiej co do 
zakazanego pochodu z poohodaiami, wystą­
piło kilku mówców z scrajuej lewicy bardzo 
szorstko przeciw rządow i, i zgodnie z wui >- 
skiem Moczary’ego wyrazili nieufność do 
rządu. Wniosek ich nie utrzym ał się.

SPRAWY ZAGRANICZNE

(B lim tsch li o iu terw en cy i m ocarstw  
w  T u rc y i.)

Znany profesor heidelbergski Bluntschli 
ogłos ł pismo „o uprawnienm Europy do 
interwencji w Turcyi*, z którego wyjmu e- 
my następujące ustępy : „Sześć mocarstw
europejskich, które z braku orgauizacyi eu 
rop jskiego związku państwowego przema­
wiają w imieniu Europy, mimo wszelkich 
politycznych przeciwieństw zgadzają s ę w 
tem, że stawiają Turcyi żądania odnoszące 
się do wewnętrzuesjo zarządu państwa. Ich 
posłowie zachowują się w Konstantynopolu 
zupełnie inaczej, jak  w Wiedniu, Londynie 
lub którejkolwiek innej stolicy. Potrzeba 
tylko wskazać na notę hr. Andrassego z 30 
grudnia 875, na notę lorda Derbyi-go z 21 
września 1876 i aa obecne propozycje kon­
ferencyjne, aby skonstatować ten ważny fakt 
że cała E uropa uważa się wśród pewnych 
okoliczności wyjątkowym sposobem za upra 
wnioną do interwencyi w Turcyi. Ross; a i 
Anglia wiodą jeszcze tylko spór co do ro z ­
ciągłości , rodzaju i zrealizowania żądań, 
które mają być postawione Turcyi. Ale, że 
Europa ma prawo stawiać żądania , na to 
zgadzają się wszystkie mocarstwa. Na czem 
opiera się teu wyjąt k z przestrzeganej 
tawsze reguły uieinterweucyi ? Przyczyn te ­
go należy szukać w właściwościach państwa 
-ttomańskiego i w historycznym rozwoju 
aństw europejskich. Rolin-Jaequemyns bar 

dzo zasłużony wydawca Eevue du Droił 
In term tioną l, wyjaśnił tę kwestyę w oso-

bnem piśmie: Le Droił International et la  
Qaestion Orientale, Gand 1876. Korzystając 
z ,,ego badań, przytoczę po krotce najisto­
tniejsze przyczyny, które uzasadniają i wy­
jaśniają teu wyjątek

Porównując Turcyę z innemi państwa­
mi europejskiemi musimy przyznać, że p ań ­
stwo tureckie stanowi rzeczywiście wyjątek 
w Europie. Naz>wamy je zwykle państwem 
europejskiem , ale w isto ie nie jest ono 
pań-twem europejskiem. Istnieje wiele państw 
europejskich, które pierwotnie przez zabory 
i przemoc powstały, ale w wszystkich p ra­
wdziwie europejskich państwach wytworzyła 
się z czasem przez prawo i < światę, wspól­
ność narodowego żywota całej ludności. Na­
leżność do jednego państwa łączy wszyst­
kich poddanych w jedną społeczność p ań ­
stwową. Rząd/ europejskie są przeświadczo­
ne o swym obowią-ku, że powinny się s ta ­
rać o wymierzenie sprawiedliwości i o do­
brobyt dla całej ludności. W Turcyi atoli 
ten rozwój prawa publicznego i pań.twowej 
społeczności bynajmniej się oie spełnił Dziś 
jeszcie, jak  za czasów zaborów stoją zwy­
cięscy i z -yciężeni jak  dwa nieprzyjacielskie 
narody naprzeciw sobie: zwy ięzcy jako
prawowici panowie, zwyciężę <i jako podbici 
poddani; tamci wyposażeni przywilejami 
panującej rasy, w posiadaniu broni i siły, 
ci bezbronni nie posiadają politycznych 
praw, wzgardzeni rma-iy. Turcy umieją r a ­
czej panować niż rządzić i wca!e nie znają 
się na administra yi. Pod ich panowaniem 
nie ino ma myśleć o podniesieniu oświaty, 
przeprowadzeniu reform i ugruntowaniu 
bezpieczeństwa. Panowanie tureckie jest nie­
kiedy łagodnem a w spokojnych czasach 
pod niejednym względem używa wolności i 
nie smaga ludności biurokratyczuemi uro- 
szczemami. Ale mimo to jest chimeryczną 
tyranią. Poniża, bezcześci i łupi często swych 
poddanych Skoro zaś ostatni nie mogą 
znieść ucisku i ośmielą się podnieść czoło, 
wtenczas rządy tureckie stają się okrutnemi, 
dzikiemi i nie wzdrygają się przed żadnem 
krwawem okrucieństwem. Takiego stanu 
rzeczy nie może znieść dzisieisza Enropa. 
Stan ten jes; niegoduym naszej cywilizacyi 
i jest hańbą d a Europy." Autor dowodzi 
dal ej , że europejskie prawo państwowe i 
narodowe jest płodem europejskich ludów, 
kióre wszystkie należą do aryiskiej familii 
ludów i wspólne m ają zasadnicze pojęcia 
prawa. Dopiero w ostatnim czasie usiłowa­
no to prawo narodów rozciąguąć i na nie­
chrześcijańskie i niearyjskie ludy. Zruw a- 
żauo, że zasadnicze myśli prawa narodów 
wypłynęły z natury ludzkiej i dla tego całej 
ludzkości przysługują a nie pewnej tylko 
religii lub rasie. Twierdzono przeto, że p ra ­
wo narodów jako prawo ludzkości powinno 
łączyć wszystkie ludy świata i wszystkie 
państwa Spotężniały ruch światowy now­
szych czasów domagał się takiego rozsze­
rzenia prawa narodów. I  tak  w roku 1856 
została Turcya przyjęta do związku państw 
europejskich, do tak zwanego „koncertu eu­
ropejskiego* Stało 8>ę to naturalnie w przy- 
puszczeniu i zaufaniu, że Turcya zapewni 
swjm  poddanym na przyszłość opiekę p ra ­
wa i że będzie rządziła państwem podług 
europejskich zasad prawnych.

Ilekroć W. Porta potrzebowała pomocy 
mocarstw europejskich, zawsze ogłaszał suł­
tan  ustawę zmierzającą na pozór do urzą­
dzenia państwa podług norm europejskich. 
I tak ogłosił sułtan Abdnl Medżid w r  1839 
podczas wojny egipsko tureckiej hatti-szerif, 
którym uznawał równouprawnienie Chrześci­
jan z Mahometanami Teu sam sułtan ogło 
sił podczas wojny krymskiej hatti-humajum  
z 18 lutego 1S56, w którym potwierdził po­
wyższą zasadę i dalsze z niej wyciągnął 
kons kweneye. W podobny sposób pracuje 
obecnie W. Porta nad nową konstytucją. 
Smutne jednak doświadczenie pozbawiło lu­
dność chrześcijańską w Turcyi wszelkiego 
zaufania i wiary w takie obietnice i ustawy. 
Nawet wykształceni Turcy nie mogą zrozu­
mieć naszego europejskiego pojęcia prawa, 
niezależnego od wszelkiej wiary religijnej a 
nawet od nauki moraluości dość wyraźnie 
odbijającego W ich nauce i obyczajach, reli- 
gia, m oralność, prawo zupełnie są z sobą 
złączone. Ich prawnicy, ulemowie, są za ra­
zem teologami. Koran lest zarazem książką 
religijną i prawniczą Do szeri, prawa pań­
stwowego ogłoszonego przez proroka a przez 
tradycyą utwierdzonego i rozszerzonego mu­
si się stosować padyszach jak każdy inny 
wyznawca. Sułtan nie może zmieniać ani po­
prawiać tego świętego prawa. Może on wpra­
wdzie ustanawiać nowe ustawy, ale tylko w 
granicach nieodmiennego i nienaruszalnego 
porządku ustanowionego w szeri. W sułtanie 
jest połączona świecka i duchowna władza. 
Jest on „cieniem Boga* następcą proroka, 
religijną głową wiernych, „kalifem* i władcą 
państwa. Podług wyobrażenia Muzułmanów 
dał mu Bóg razem z mieczem proroka, któ­
ry przypasuje przy wstąpieniu na iron, pa­
nowanie nad ziemią. Książęta i ludy powin­
ni zginać przed nim kolana. Pogan powinien



s
Wytępić, pól wiernym (Chrześcijanom) h a racz ' 
nałożyć a Muzułmanów prowadzić na świętą j 
wojnę. Razem z potęgą Turków osłabło na­
turalne i to ich przekonanie. Tyle jednak 
pozostało z dawnej fanatycznej zuchwałości, 
że panująca klasa mahometańskich Turków 
nie pozwoii dobrowolnie na równoupra- nie- 
nie wzgardzonych rajasów chraef'.-ijań«kich 
i wszelkim reformom silni się bę-uzie opie­
rała. T u rc ja  może dlatego tylko wtenczas 
zostać państwem europy— jeżeli Europa 
ją  zmusi do tego, że swych chrześciańsko 
europejskich poddanych będzie traktow ała w 
duchu europejskich pojęć prawnych jako 
prawdziwych członków państw Że nie jest 
niepodobieństwem zaprowadzić pomiędzy ma 
hometańskiemi szczepami europejski porzą­
dek państwowy i prawny, i że przeszkody, 
jakie stawia Islam, nie są niepokonalnemi, o 
tem przekonała się Anglia w południowej a 
Rossya w północnej Azyi. Ale samemi przy- 
jacielskiemi radami i dobrami słówkami nie 
złamie się owego zuchwalstwa. Do tego po­
trzeba rozwinąć siły jedynie zrozumiałe dla 
hord azjatyckich. W końcu mówi Bluntschli: 
Panowanie Islamu i azjatyckich zaborców 
chyli się widocznie w Europie ku upadkowi. 
Turcy coraz bardziej upadają na siłach. 
Chrześcijańskie ludy coraz bardziej potę­
żnieją. Jeśli nie napotkają przeszkód, to owo 
piękne i urodzajne kraje, które zamieszkują, 
przyprowadzą wkrótce do świetnego stanu. 
Postęp świata wymaga te"o, aby owe kraje 
znów się otwarły dla cywilizacji europejskiej 
i mogły uozostniozyć w poakępt > ludzkości. 
O ile pofreebaem jest usunąć, te gwałtowne 
przeszkody barbarzyńskiego p „ i owania i u- 
możliwić ten rozwój, o tyło też ma Europa 
obowiązek a  zatem i prawo o to się posta­
rać i w tym duchu działać To j uojisto­
tniejszy motyw prawny interwem yi europej­
skiej i oweg - wyjątku s reguły międzynaro­
dowej reguły nieinterwencji*.

;W ojny rossyjslŁO-Łurecfcie).
Wojna między itoseyą a T u rc ją  zdaje 

się być nieuniknioną. Widoki pokojowe są 
nader małe. Gdyby istotois przyszło do wojny, 
byłaby to od r. 1672, « którym ówczesne
carstwo moskiewskie po raz pierwszy weszło 
w zatarg z państwem Osa; ów, 1 cewiąta 
z kolei wojna ross, -sko-tu- ’ka.

Pomijając wejn toczone w ubiegłych 
stuleciach, powiemy słów ,rg o wojnech 
między Rossyą a T urc ją  w wieku bież; yrn. 
Gdy w r. I80o przydało do wojny m.'v izy 
Rossyą a  F ra n c ją , użył Napoleon I. Tego 
swego wpływu w Koustautyuopolu, aby na­
kłonić T urcję  tio wypowiedzenia Wojny Itos ■ 
syi. Rossyanic jednak dowiedziawszy - ' j  o 
tern, nie czekali na wypowiedzom ; „ \ sy,
lecz przekroczyli przy końcu listopada I 8O0 
Dniestr i zajęli Bender, Jassy i Bukar.ast. 
W uadępnym  roku odn ieśli Rossy <sn e k ik a  
jeszcze korzyści na lądzie i morzu. Dnia 24 
sierpnia tegoż roku zawarte zostało zawie 
szenia broni na dwa lata, po którego upły­
wie wojna zawrzała, na nowo. Rossyanie i t- 
jęli 26 września 1809 Ismaiłę, w naetęp sym 
roku zdobyli Silistryę i oduieśli zwycięztwo 
pod Szumią, natom iast pod Katkale zostali 
pobici. Turcy nabrawszy otuchy, lebrali wiel­
kie siły i zmusili iiocsyan pod Kutusowsm 
do ustąpienia z prawego brzegu Dunaju 
Turcy postępowali za ustępującymi i zajęli 
Slobozyę i Giurgewo. Nagle jednak zmieni­
ło się szczęście, poło i armii tureckiej zo­
stała pod Ru szosu kiem otoczoną i musiała 
14 października 181 i kapitulować. Pr yszło 
do skutku zawieszenie broni i zaczęły sia 
rokowania pokojowe, które jednak nie do­
prowadziły do żadnego rezultatu. R o sjan ie  
przeprawili się w styesniu 1812 ponownie 
przez Dunaj, ale m  v< aniem się Anglii za­
warty został 28 maja pokój w B ukare^oi , 
którym postanowiono, że -izęśc* Jołdaw ii i 
Wołoszczyzny położone po tamtej stronie 
Prutu mają należeć do Rossyi. Nadt przy­
znano Rossyi protektorat nad pozostałą pod 
panowaniem Turcji częścią Mołdo- Wołoszczy­
zny.

Przyznany Rossyi protektorat nad czę­
ściami Mołdo-Wołoszczyzn, dał jej nieba­
wem powod do zażaleń przeciw Turcji, Ale 
cesarz Alexaixder I. tak był znużony womą 
francuską, że nie skorzystał z tej sposobno­
ści, aby Turcyi ■ .powiedzieć wojnę. Po śmie ­
ci cesarza Alesandra I j 1 grudnia 182.3), 
zmienił się sten rzeczy. Następc. je ro, Mi­
kołaj zaraz po objęciu rzą<-ó zużądi-ł od 
Turcyi zaradzenia wszystkim od roku 1820 
przeciw niej nagromadzonym zażaleniom i 
ujął to żądanie w formę ultimatum. Także 
w kwesty i greckiej wystąpiła Rossya 
przeciw Turcyi 1 przyłączyła się do mocarstw, 
które działały na Kocz oswobodzenia Gre­
cy!. Porta przyrzekła spełnić żądania u lti­
matum, ale nm dotrzymała słowa. Statki 
rossyjskie wspólnie z francaskiemi i augtel- 
skiemi zniszczyły iłotę turecką 20 paździer­
nika 1827 w porcie Nararin. Dnia 14 kwie­
tn ia 1828 wypowiedziała Rousya ojuę Por­
cie i  powodu, że ta  nie dotrzymała warun­
ków ultimatum  akiermańskiego Była to
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chwila bardzo krytyczna dla Turcyi, gdyż 
właśnie na I ł  miesięcy przed wypowiedze­
niem tej wolny, sułtan Mahmud II zniósł 
był jań żarów, jądro armii tureckiej, a nowy 
organizm armii, który wszedł na miejsce 
tamtych nie był jeszcze dostatecznie wyro­
biony. Mi. o to jednak okazali Turcy nawet 
w tej krytycznej chwili bardzo wieli- siłę 
oporu. Jakkolwiek w kilku bitwach ponieśli 
klęskę, to jednak kampania roku i 828 była 
dla Rossyan prawie bez rezultatu, a za zbli­
żeniem się zimy ustąpiły wojska rossyjskie 
z wiei ą s tra tą  m ateryału voj«nnego za 
Dunaj. Wzmocniwszy w ciągu zimy flotę i 
armię, poruszył cesarz Mikołaj aczelnn do • 
wództwo generałowi Dybiezowi; na te r ryt 0- 
ryum azyatyckiem kierowi-ł operacjam i ge­
nerał Paszkiewicz. Po kilku mniejszych po­
tyczkach wyruszył Dybicz 4 czerwer 1829 
z Syiisiryi, a 11 czerwca pobił na głowę 
W. Wezyra W dniach 21—23 lipca p rze­
kroczył Dyb-oz ze swoją armią B a ł k n  i po 
kilku szczęśliwych potyczkach dots tł 20 sier­
pnia aż do Adryanopola. Droga do Konstan- 
tynop la stała odtąd otworem dia Rossyan 
1 w ubec t.go  zdecydował się sułtan na po­
kój, który 14 września zawarty został w 
Adryanopolu. Rossya zobowiązawszy się przed­
tem w obec mocarstw nie czynić żadnych 
zaborów, ustąpiła ze zdobytego terrytoryum , 
Turcy jednak musieli ustąpić zupełnie z 
Mołdo Wołoszczyzny, która otrzymała doży­
wotnich hospodarów zostających pod zwierz­
chnictwem Turcyi a protektoratem Rossyi. 
Niepodległość Grecyi została unaaną, Ro .sya 
otrzymała wynagrodzenie kosztów wojen­
nych i wolność żeglugi z Czarnego morza 
na morze Śródzieraee,

Ostatnia wojna rossyjsko-tureesa jest 
jeszcze w żywej pamięci dzisiejszej genera­
cji. Cesarz Napoleon III wniósł na porzą­
dek dzienny sprawę opieki nad miejscowo 
ściami w Ziemi Spiętej. Cesarz Mikołaj, j a ­
ko patron kościoła wschodniego pochwycił 
tę sprawę w swoje ręce i chciał "korzystać 
z tej sposobności, aby wykonać niektóre od­
dawca już żywione plany przeciw Turcyi, 
k tórą nazwa; „chorym człowiekiem.“ Dnia 
10 kwietnia 1853 postawił książę Menżyków 
w znany szorstki sposób żądania Rossyi su łta ­
ni wi Abdui Medżńdowi. Rozpoczęły się roko­
wania dyplomatyczne, którym cesarz Miko­
łaj położył kres, rozkazawszy armii sw j 
■.kroczyć do księstw naddunajakich. Dnia 
26 września wypowiedziała Porta wojnę Ros­
sy1 Przez całą simę . mlczyii Ru syanie 2 
Tur* n i nad Dunajem. Dnia 28 marca 1854. 
Aa*dia i F rancja  wypowiedziały Rossyi wojnę, 
kto. a znaną ■ sst w dziejach pod nazwą 
„wojny krymskiej. “ Turcy odgrywali w niej 
odtąd tylko drugorzędną rolę’ i opero .mli 
prawie wyłącznie na terytoryum  azyatyckiem. 
Z upadkiem Sebastopola '8  września 1855) 
za1 ■ ń c " jła  się wojna, a 30 marca 1856 pod­
pisany został trak ta t paryski.

(Z R u m u n i i ) .
Do Pol. (Jor. piszą pod dniem 6 gru 

dnia s Bukaresztu : Przesilanie mmisteryaine 
zakoń ;~yło się szczęśliwie dla gabmetu Bra 
tiana, gdyż senat na prośbę komitetu Izby 
deputowanych zezwolił 47 głosami przeciw 
10 na wytoczenie śledztwa przeciw byłym 
ministrom i senatorom Catargi, Cautacuzeno 
i Floresau. Uchwałę tę  poprzedziła trzy ­
dniowa bardzo ożywiona debata? w której 
wzięło udział 6 senatorów i 5 ministrów, 
ostatni oświadczyli, że odrzucenie wniosku 
uważaliby za kwestyą gabinetową. Pytanie 
jednak czy mimo tego pozornego zwycięstwa 
utrzyma się jeszcze długo obecuy gabinet 
Wielkie kwestye finansowe, nad któremi roz­
poczną się wkrótce debaty w Izbie dc mto 
wanycli, wywołają według wszełkieg., p ra ­
wdo o rdobieństwa gwałtowną opo?ycyą w tej 
zresztą bardzo ulegle! dla gabinetu Izl>i,, 
Minister finansów Bratiano przedłoży Izi 1 re­
formy podatkowe, które pod skromną na­
zwą „reform “ mają na celu znaczne pod­
wyższenie podatków i opierają się na zasa­
dach potępionych przez nowoczesny świat 
finansowy. Reformy te sprowadziłyby zara­
zem zupełne przeobrażenie w obecnym sy­
stemie administracyjnym, gdyż zmierzają do 
całkowitej decentraliżacyi, cały zarząd bo- 
\ iem zostawiłyby gminom, co w obec faktu, 
że ludność rumuńska jeszcze na bardzo ni­
skim ati tjduje się topuiu, stałoby się źró­
dłem największej anarchii. R* ,d i kraj za ­
nadto są zajęte zewu trznemi wypadkami, 
aby z mdUytyin spokojem i zastanowieniem 
módz przeprowadzić tak wielkie dzieło 
ekonomiczneąo i socjalnego przekształcenia 
kraju, De. luwany Blaremberg zapowie­
dział w Izbie iuterpelacyę co do postawy 
Rumunii w obec zbierającej się Konstanty 
nopolu ko.:r,feren„yi. Tę samą 1 Wi stoą roz­
biera gruntownie ogło.,..oua co dopU, 1 bro­
szura , La Roumanie devant la Oonference 
de 1876, par un ancien Dipłoimłe.* Dziełko 
to wypowiada tę myśl zasadniczą, że Rumu­
nia określenie swych praw i swepo neutral­
nego stanowiska musi pozostawić kouferen 
cyi konstantynopolitańskiej i konkluduje, że

axa 1 8 7 6 .

mocarstwa powinny ae względu na uznane 
już od dawna prawa Rumunów i zo względu 
na lojalne zachowanie się Rumunii w obec 
ostatnich wypadków ua Wschodzie zrobić dla 
niej to samo, co zrobiła Europa w r. 1815 
dla Szwajcaryi a w roku 1870 dla Belgii, 
to jeut osobnym aktem wypowiedzieć otwar­
cie i należycie określoną neutralność państwa 
rumuńskiego. - Uchwalony już w Izbie pro 
jekt ustawy o nadzwyczajnej pożyczce w su­
mie 4 milionów frauków celem uzupełnienia 
uzbrojenia wojska, został także w senacie 
przyjęty 50 glosami przeciw 10. Dzień 4 
grudnia był dla Bukaresztu dniem wielkiego 
przestrachu: Rozeszła się po mieście pogło­
ska, że z miast portowych Dunaju nadeszły 
telegramy o wtargnięciu Turków w granice 
Rumunii. Pogłoska ta  znalazła wprawdzie 
w iarę, a le , jak  można było przewidz eć, 
wczlw się nie potwierdziła. Powód do tej 
pogłoski dało ukazanie się na prawym brzegu 
Dunaju oddziału baszybożuków, których wi­
dok przeraził mieszkańców 2 tej strony Du­
naju, obawiających się każdej chwili napadu 
ze strouy Turków. Minister spraw zewnę­
trznych udał się natychmiast do W. Porty 
1 prośbą o ścisłe strzeżenie granic a zara­
zem zarządzono kroki, aby uchronić granice 
Rumunii od możliwego nap«du wałęsających 
się po tamtej stronie Dunaju baszybożuków.

SONIKA
—  T e U r  iiW K to ra b l. Na dochód 

„Biblioteki słuchaczów prawa we Lwowie11 o d ­
będzie się na duiu 17 grudnia b. r. w sali 
hotelu George’a przedstawienie amatorskie po­
łączone z koncertem. Przedstawienie rozpocznie 
uwertura Yoikinanna, odegrana przez kwartet 
smyczkowy, poezem celniejsi amatorowi** i a- 
matorki naszego miasta odegrają dwie jednoa 
ktowe komedyjki Gapiąilco e St. Flour.: i 
Przysługa. Koroną niejako wieczorku będzie 
solo na fortepian, które odegra pan Karol Mi- 
kuli, artystyczny dyrektor Towarzystwa muzy­
cznego. Nie wątpimy, źe zarówno cel przed­
stawienia jak i program ściągną nader liczną 
publiczność. Biletów dostać można w lokalu 
Czytelni akademickiej (ulica Hetmańska 1 8) 
od godziny 12 do 1 rano, zaś w dzień przed­
stawienia przy kasie.

— O d c z y t i ta i ik n w y . Jutro, w środę, 
po południu odczyt dra Burzyńskiego „O cywi­
lizacji* (ciąg dalszy),

* O k r a d z e n i e  z z y n k n .  Pozawezoraj 
w nocy wyłamali złodzieje drzwi do szynku A. 
Lipselmiitza przy ulicy Snopkowskiej i zabrali 
surdut zimowy brunatny, a z lady zamkniętej, 
k tórą rozbili, koszyczek z drobnemi pieniądzmi 
w kwocie około 2 złr., dwa pugilaresy z no­
tatkami 1  kartkami zastawniczemi, i kilka lla 
szek wódki.

* K r a d z i e ż  z e g a r k a .  Wolfowi Birn- 
steinowi, nauczycielowi, skradł ktoś pozawezoraj 
w łaźni parowej pana Duchińskiego za szafki 
niezarnkniętej kryty zegarek srebrny i banknot 
na 1 złr.

* P o u a j  rjEJMin w ła s n o ś ć ,  Bombach, 
styukarz pod 1. 29 przy  ulicy Blacharskiej 
złożył wczoraj w policyi wielki blaszany ba­
niak, który do niego na sprzedaż przynieśli 
dwaj złodzieje. Złodzieje uciekli

* S t a t y s t y k a  m e ld n u k o w a .  W mie­
siącu listopadzie b. r. meldowano w c. k. lły- 
rekcyi policyi lwowskiej I  869 stałych miesz­
kańców miasta i 1602 obcych osób. Wymeldo­
wano zaś z hotelów w ciągu miesiąca i 671 
obcych. Władzom udzielono informacyj pisem­
nych co do pomieszkania 151 osób, prywatnym 
osobom, woźnym, listonoszom i t, p. udzielono 
informacyj ustnych co do pomieszkania 6891 
osób.

—• K o n c e r t  n i e d z ie ln y  Towarzystwa 
muzycznego, złożony z samych utworów S Ba­
cha, zgromadził w sali ratuszowej bardzo liezną 
publiczność. Koroną koncertu była wspaniała 
kantata Dominica Jubilate , w której tym ra ­
zem nawet chóry utrzymały się na wysokości
swego zadania. Świetnie odegrany był przez 
panów Szub. i Szw. koncert skrzypcowy, zwła­
szcza druga część jego.

—  K o n k u r s  d r a m a ty c z n y .  Z powo­
du zbliżającego się terminu nadsyłania utworów 
na konkurs dramatyczny krakowski w roku 
1877, przypominamy warunki tego konkursu; 
!) Nagrodę 600 złr. otrzyma najlepsza zdaniem 
komieyi komedya, osnuta na tle «spółczesnem 
lub lnstorycznem, zapełniająca cały wieczór w 
trzech aktach. 2) Nagrodę 300 złr otrzyma 
najlepsza zdaniem komisyi sztuka ludowa ze 
śpiewami lub bez śpiewów. Gdyby nagroda 600 
złr. nie została przyznaną, a komisya uznała 
za potrzebne, podwyższy nagrodę o sto reń ­
skich z pozostałego funduszu. 3* Kcunedye oraz 
sztuki ludowe zalecone przez komisje do gra ­
nia, otrzymają 100/p tantiemy od czystego do­
chodu za każde przedstawienie, lecz mogą być 
grane tylko za zezwoleniem autora. Utwory 
winny być nadsyłane pod ailresom ^Dyrektora, 
teatru p. Koźmiana w teatr:5 e«, przed 1 sty­
cznia 1877 r. Jednafi do 15 3 tycz)iia 1877 r.

komisya przyjmować będzie nadsyłane utwory, 
lecz po tym ostatecznym terminie przyjmować 
ich nie będzie. Imię i nazwisko autora winny 
być dołączone w zapieczętowanej kopercie. Ko­
misya rozpocznie swoje prace 1 Btycznia 1877 
roku a wyrok wydanym zostanie najpóźniej z 
końcem lutego 1877 r. Skład komisyi jest na­
stępujący: przewodniczący dyrektor Koźmian, 
pp. Estreicher, Kłobukowski, Podwyszyński (re­
żyser), Edward lir. Raczyński, Lucyan Siemień- 
ski, Maryan Sokołowski. Ignacy Skrochowski, 
Szukiewicz, Stanisław Tomkowicz. Do komisyi 
należą także ofiarodawcy : hr. Franciszek Lu­
biński, hr, A rtur Potocki, hr. Jan Zamoyski, 
ks. Marceli Czartoryski Zastrzeżenia poczynio­
ne na poprzednich konkursach krakowskich eo 
do sztuk drukowanych, granych lub odrzuco­
nych przez komisyg, obowiązują nadal. Komi­
sya uprasza o nadsyłanie czytelnych ręko­
pisów.

t  A m a l ia  z S .ire y ń H k ic li  S h rs y -
n e c k a .  wdowa po uaczelnym wodzu wojsk 
polskich z roku 1831, jak się dowiaduje Gtas 
umarła dnia 10 b. m. w majątku swoim Kra­
sne pod Rzeszowem.

— K r o n i k a  p o d r ó ż y  I o d k r y ć  
wzbogaconą została szeregiem faktów, dokoaa- 
nyefi przez wyprawę kapitana Wigginsa dla 
zbadania ujść rzeki Obu. Według depeszy prze­
słanej przez tegoż kapitaua bremeńskiemu To­
warzystwu żeglugi arktyeznej z Jenisejsku dnia 
5 b. m. odkryła wyprawa w zatoce Podara- 
ty wygoduą przystań, w której przepędziła kil­
ka tygodni; dalej odkryła wielką wyspę na pół­
noc od ujścia Obu i nowy ląd na drodze do 
Jeniseju, a wreszcie znalazła drogę wodną z 
Jeniseju do Kurjaki.

— P o ż a r .  Wielka przędzalnia lnu fir­
my Rudel ' & Glass w Jabłonce na Szląsku w 
nocy na 6 b. m. zgorzała do szozętu z wszel- 
kiemi zapasami i machinami. Szkoda wynosi 
70.000 złr.

P o ż a r  l e a i r u  w B r o o k ly n .  O 
przerażającym tyra wypadku, którego ofiarą 
padło 245 ludzi, podają dzienniki angielskie 
następujące szczegóły: „Śledztwo przeprowa­
dzone już co do przyczyny nieszczęścia wyka­
zało, że ogień powstał w czasie ostatniego ak­
tu za kulisami. Trupów wydobyto dotąd 245, 
zdaje się jeduak, że więcej jeszcze znajdzie 
się ich pod gruzami. Dwaj aktorowie zginęli 
także w płomieniach.* Times podaje następu­
jące depesze z Brooklyn: «Ogień wybuchł pod­
czas przestawienia „Dwóch sierót* na scenie. 
Widzów było około 800, przeważnie na gale- 
ryaeh. Paniczny przestrach ogarnął wszystkich 
na widok pożaru. Publiczność znajdująca się 
ua parterze, oraz osoby ua scenie szczęśliwie u- 
szli z życiem; mniej izczęśliwynai byli jednak 
widzowie na galeryach. Płomienie w jednej 
chwili prawie ogarnęły gmach cały, przyuzem 
galerye runęły na dół. Teatr zupełnie został 
zniszczony, a ile osób straciło życie, pokaże 
się dopiero po uprzątnieniu gruzów. Katastrofa 
ta żałobą okryła całe miasto. Ruch handlowy i 
rzemieślniczy ustał zupełnie, sądy zamknięte, 
a tłumy mieszkańców otaczają pogorzelisko.* 
Podług depeszy D aily Nctcs 300 osób utraci­
ło w pożarze życie Na galuryaeh znajdowało 
się 425 osób, które w natłoku przełamały ba- 
ryerę schodową i spadły do piwnie gmachu, 
gdzie większa część zginęła od dymu i płomie­
ni. Przeszło dwieście zwęglonych do niepo- 
znania zwłok ludzkich leżało w piwnicy na 
kupie.*

-  T r z e c h  p r e z y d e n tó w  w je d n e j  
r e p u M ic e  Donosiliśmy niedawno, że w repu­
blice Meksykańskiej nieustanny przewrót poli­
tyczny wzmógł się do najwyższego stopnia z 
powodu wystąpienia nowego pretendenta do 
prezydentury w osobie byłego naozelnika naj­
wyższego trybunału Józe Maria Iglesias, który 
podniósłszy rokosz utworzył nowy rząd w Ge- 
najuate. Teraz zaś donosi depesza biura Reu­
tera z Meksyku, że inny pretendent, generał 
Porfirio Diaz, pobiwszy dnia 16 listopada woj­
ska rządowe, dnia 30 listopada zajął stolicę 
republiki i ogłosił się prowizorycznym prezy­
dentem. Dotychczasowy, względnie prawowity 
prezydent, Lerdo de Tejada, z członkami rzą­
du swego schronił się do Morelii. Diaz wysłał 
teraz wojsko przeciw Iglesiasowi, a jak wczo­
rajszy telegram nasz z Nowego Jorku do­
niósł , wziął Lerda z jego ministrami do nie­
woli ,

f  Z w a r l i  w ostatnich dniach : w Wie­
dniu, były admirał król. neapolitański Józef 
Marselli, przeżywszy lat 76 ; w Salcburgu pej- 
sażysta niemiecki Antoni Hansch, przeżywszy 
lat 61; w Monachium uczony filolog, od wielu 
lat ociemniały dr. A J. Vollmer, przeżywszy 
lat 73 ; w Paryżu właściciel znanego zakładu 

i  Tortoni, ostatni z rodziny tego nazwiska.
-  P o je d y n e k .  Jeden z dzienników wę- 

' gierskich dowiaduje się, że dnia 7 b. m. odbył 
* się w Wiedniu pojedynek na szable pomiędzy 
' porucznikiem z Pressburga hr. Turry-Palffy a

iedoym z synów hrabiego Melchiora Lonyaya,
I przyczem pierwszy otrzymał dość niebezpieczne 
1 cięcie,

— W a is  a  w g r u d n i u .  Donosiliśmy 
, przed kilkoma dniami o dojawieniu się w Cze­

chach pierwiosnków. Z południowego Tyrolu 
jednak donoszą, że skutkiem łagodnego powie-



4
trza od trzech tygodni przeplatanego ciepłym 
deszczem, zakwitły bratki, stokrotki a nawet 
anemony. W Meranie zbierano nawet w tyoh 
dniach na tak zwanym Ktichelberg dojrzałe po­
ziomki. U nas jeszcze liście nie opadły z wielu 
drzew, a drzewa z gatunku wierzb okryły się 
pączkami.

Notatki literacko-artystyczne,

(M) O w ie c z o r k u  M ic k ie w ic z ó w *  
skini piszą nam z Wiednia. Stowarzyszenie a- 
kademickie Ognisko, urządziło a dnia 2 b. m. 
wieczorek muzykalno-literacki ku uczczeniu pa­
mięci wieszcza naszego Adama Mickiewicza. 
Podniosła myśl obchodu zgromadziła znaczną 
ilość publiczności polskiej w sali 'G rand Ho­
tel*. Pomiędzy obecnymi widzieliśmy ks, Jabło­
nowskiego członka izby panów, z posłów na­
szych dr. Dunajewskiego, Smarzewskiego, dr. 
Smolkę, Dzwonkowskiego, dr. Hoszarda, Ry- 
dzowskiego, ks. Ruczkę, Rylskiego, Dworskiego, 
Lepkowskiego, Jasińskiego, Hallera, Chrzanow­
skiego, dr. Petrowicza, hr. Wodzickiego i Men- 
delsburga. Liczne a dobrane grono pań naszych, 
przedstawiciele stowarzyszeń akademickich a 
nareszoie zastęp młodzieży z rozmaitych wyż­
szych zakładów naukowych wykazały jak chę­
tnie pospiesza publiczność polska tam gdzie 
oddają cześć wieszczom. W sali ponad estradą 
pomiędzy marmurowemi kolumnami, umieszczono 
biust Mickiewicza, otoczony zielenią bluszczów 
i cyprysu,

O godzinie 8 zagaił uroczystość prezes 
stowarzyszenia p. W. Wojnarowski krótką lecz 
dobrze wygłoszoną i pełną wzniosłych myśli 
przemową, którą głośnemi przyjęto oklaskami. 
Pan Ambros Rechtenberg odegrał następnie 
Scherzo Chopina z wielką rutyną i biegłością 
a pan Ostojewicz dobrze wygłosił Odę do mlo 
dości. W dalszem przeprowadzeniu może zbyt 
obfitego programu odszczególnił się p. Miła 
szewski odśpiewaniem ary i z Lucrezia Borgia  
a wywołany kilkakrotnie dodał jeszcze mazurka. 
Pan Barabasz, młody i wiele obiecujący uczeń 
konserwatoryum, odegrał z wielkiem uczuciem 
zrozumieniem utwór Chopina. Nastąpił wreszcie 
śpiew p. W ołfruma: Szum ią jod ły  na gór 
szczycie, gra na skrzypcach p. Thieberga i de 
klamacya p. Pieniążka. Godnym uwagi był od­
czyt p. P apee : Potęga pieśni Mickiewicza 
doniosłe znaczenie jego święta. Praca ta wy­
kazuje wpływ poezyi Mickiewicza i upatruje w 
niej najpotężniejszy środek niesienia myśli w 
*pałac i pod wiejską strzechę*. Uczucia naro­
du, myśli jego, prądy i potrzeby w pieśni zna­
lazły echo w tysiącach piersi. Pieśń populary­
zuje każdą ideę w ogóle... Myśli te śmiało wy 
powiedziane, miejscami z siłą przekonania, do­
brze zostały przyjęte. Żałujemy jednak, że pre­
legent nie opuścił ostatniego ustępu, który 
przypominał pewne artykuły dziennikarskie. 
Czyliż nie należałoby w chwili poświęconej pa­
mięci wielkiego wieszcza zawiesić walkę stron­
nictw ? Nawet wzmianką o niej nie należy 
mącić harmonji tak wspaniałych wspomnień.

Uroczystość zakończył prof. dr. Dunajew­
ski Zaimprowizowaną mową podziękował mło 
dzieży imieniem kolegów posłów za doznane 
wrażenia. Podniósł znaczenie Mickiewicza w 
rozwoju naszego narodu i zalecił młodzieży aby 
mając na względzie idealne cele, które wskazał 
wielki poeta, szczerą pracą służyła krajowi 
Przeciągiem! oklaskami przyjęto mowę szano 
wnego posła. Długo jeszcze obecni posłowie 
j izmawiali z młodzieżą udzielając rad i wypy­
tując o stosunki tutejsze. Podczas uroczystości 
odczytywano telegramy od Czytelni akademio 
kiej we Lwowie, od młodzieży uczącej się w 
szkole górniczej w Leoben i rolniczej w Prósz 
kowie, od Czytelni ludowej w Cieszynie, od 
członków wspierających hr. Młodeckiego i inż. 
Kuczkowskiego. Publiczność polska w Mriedniu 
wieczorek ten niewątpliwie z przyjemnością 
wspominać będzie i wdzięczność zachowa dla 
młodzieży, która nie szczędziła ani trudów ani 
kosztów, tam gdzie chodziło o uczczenie naj­
większego z naszych poetów. (Dla braku miej­
sca spóźnione. (Prz. Red.)

X  I d s ty  C h o p in a , Niedawno pisma za­
graniczne, a mianowicie niemieckie podały wia­
domość , powtórzoną następnie prawie przez 

szystkie dzienniki, że wkrótce wyjść maja s 
druku w Dreźnie czy też w Lipsku, rozumie się 
'języku  niemieckim, wydane przez jeduą a ta­

mecznych firm księgarskich listy Chopina, pi­
sane po większej części do jego rodziuy, a
które znajdowały się w posiadaniu siostry
znakomitego naszego kompozytora. Wiadomość 
ta  wywołała pewne niemiłe zdziwienie, słusznie 
bowiem dziwnem wydać się musiało każdemu, że 
korespondencja Chopina po raz pierwszy wy 
chodzi na widok publiczny w języku niemiec­
kim. Otóż w tym przedmiocie otrzymuje Ga­
zeta Polska z najlepszego źródła, ho od ży­
jącej dotąd siostry Chopina, pani B pewne
objaśnienia. Pani B. oświadcza iż obecnie nie­
ma u siebie żadnych listów swego brata F ry­
deryka , i że nikomu nie sprzedała ani nie da­
wała prawa ogłaszania ich drukiem. Istotnie 
zaś przed kilkunastu laty miała ona u siebie 
wraz z wieloma innemi pamiątkami po Chopi­

nie kollekcyę jego listów, zachowanych jako droga by przyszło do reformy podatku od wódki 
dla rodziny pamiątka Listy te jednak zginęły, sostaną uwzględnione życzenia producentów 
Objaśnienie to rzuca pewne światło na całą trzeciej części spirytusu wyrobionego w Au 
sprawę. Jeżeli bowiem niemiecki nakładca w stryi. Tern więcej oczekiwać wypada podo 
dobrej wierze nabył prawo drukowania tych I bnego rezultatu, że nie ma trudności pogo 
listów od obecnego ich posiadacza, na rodzinę ' daenia tych interesów rolniczych z wyma 
Chopina w żadnym razie nie może spadać za- j ganiami fabrykantów i można pozostawić 
rzut, iż życzyła sobie lub zezwoliła na to, iżby j obok siebie różne systemy podatkowe, jak 
ta szacowna korespondencja wyszła na widok to już i teras ma miejsce ze względu na 
publiczny pierwej w niemieckim przekładzie j małe gorzelnie, które opłacają podatek nie
niż w oryginale

m m m m  i hahoel

Wyrób wódki w Gaiicyi
w  ro k u  1875.

V.

Przy opodatkowaniu wódki w Austryi 
od czasu zaprowadzenia podatku od wyrobu 
w roku 1835 możua zaznaczyć trzy główne 
kierunki. Pierwszy opodatkowania zacieru, 
który trw ał aż po rok 1862, chociaż z mo­
dyfikacjami w ciągu tego długiego peryodu 
zastosowanemi; drugi opodatkowania wyro­
bu tylko w ciągu lat 3 do 1865 r . ; wre­
szcie system opodatkowania siły produkcyj­
nej obecnie będący w życiu System niniej­
szy nie różni się zasadniczo od pierwotnego; 
kiedy bowiem podatek był pobierany od za­
cieru, zawsze za podstawę służył wyrób spo­
dziewany z zacieru, tak  jak  dziś za zasadę 
podatku służy wyrób dający się otrzymać w 
ciągu dnia z pewnej objętości naczyń przy 
użyciu bądź to mączuych materyałów, bądź 

|  też melasy eukrowej. W skutek jednak tej 
różnicy w sdosobie określenia produkcyjności 
gorzelni, przy pierwszym systemie podatko­
wym gorzelnicy usiłowali otrzymać więcej 
alkoholu z danej ilości zacieru, a teraz dążą 
do teg o , aby w krótszym czasie uzysbać 
ilość wyrobu służącą za miarę podatku.

Jeżelibyśmy brali rzeczy bezwzględnie, 
to niezawodnie system zegarowy jaki istniał 
od r, 1862—1865 w Austryi, a dziś obowią­
zuje w całej Rossyi i w. Królestwie Polakiem 
ma aa sobą więcej teoretycznych korzyści; 
istotnie, jeśli wyrób ma być opodatkowanym, 
wydaje się, że najprościej jest nałożyć po ■ 
datek na wyrób, zmierzyć ilość wyrobioną i 
od jednostki wyrobu ściągnąć podatek. To 
też kiedy zaczęto zastanawiać się nad refor­
mą podatku od wódki w skutek ugody wę­
gierskiej, rzeczywiście z wielu kół intereso­
wanych czyniono do rządu wnioski zaprowa­
dzenia na nowo systemu zegarowego a na­
wet istniejące na Szląsku stowarzyszenie 
właścicieli gorzelń położyło sobie za zada­
nie aby dążyć do zmiany opodatkowania w 
tym właśnie kierunku.

Natomiast jeśli zapytamy naszych ga­
licyjskich gorzelników, z pewnością większość 
z pomiędzy nich oświadczy się za zachowa­
niem obecnego systemu i będzie wolała, aby 
rząd w razie potrzeby podwyższenia podat­
ku, podniósł raczej normę prawną produk­
cyjności gorzelni, aniżeli żeby miał udawać 
się do systemu zegarowego, bardzo niemile 
tu widzianego

Ta różnica zapatrywań pochodzi /, ró­
żnicy Rtosunków wyrobu , jaką już poprze- 
daio zaznaczyliśmy. Wielkie fabryczne go­
rzelnie widzą korzyść w skrupulatnem obli - 
azeniu ilości w yrobu, gdyż przez cały rok 
będąc w ruchu muszą stale dążyć do wy­
zyskania całej swej siły produkcyjnej — a 
zarazem do wydobycia z materyałów całej 
ilości alkoholu, jaki się tam  znajduje. Go­
rzelnie związane z rolnictwem mają inne 
cele. Rolnik widzi korzyść w samem sadze­
niu rodin  okopowych, nie tyle mu też cho­
dzi o wydobycie całej ilości spirytusu z zie­
mniaków, ile o doory karm dla bydła, a 
małą ilość podatku : dla gorzelni więc roi 
nicayoh system obecny okazuje się bardzo 
pomyślnym i ztąd dostrzegać się daje w G a­
licji od lat kilku zwiększenie czynnych 
zakładów i samej produkcyi.

W Austryi przyznają się ulgi w podat­
kach dla gorzelń rolniczych, ale za takie 
są przyznawane tylko owe małe, chłopskie 
gorzelnie. Bez wątpienia zasługują ono na 
względy ustawy, ale nie można do nich 
edynio stosować nazwy rolniczych, jak to 

już i Sejm trafnie zauważył. Obok tamtych 
zasługują również na poparcie gorzelni więk­
szych rozmiarów, które przez rodzaj wyrobu 

azują na swój związek z rolnictw em ; 
także właśnie gorzelnie galicyjskie jako czy­
sto rolnicze stoją na pierwszym planie Dla 
takich zakładów system obecny jest bardzo 
rorzystny i daje im możność konkurowania 
nawet z wielkiemi fabrykantam i spirytusu, 
kłożn* też być pownym, że gdyby przjTjść 

miało do reformy podatku od wódki , go­
rzelnicy nasi popieraliby zwyżkę normy po 
d a tku , ale pozostawienie nadal obecnego 
systemu. Ponieważ zaś leży to w interesie 
rolnictwa i większych gospodarstw w naszym 
kraju, przeto spodziewać się należy, źegdy-

według normy prawnej produkcyjności, ale 
bądź to na podstawie ugody, bądź toż na 
podstawie zacieru.

Dawniej lubiano u nas przypisywać 
klęski w gorzelnictwie systemowi podatku 
od wódki, teraz wiadomo, że system obecny 
sprzyja rozwojowi gorzelnictwa, a przecież 
gorzelnicy uskarżają się na małe dochody 
z gorzelń, często nawet na straty. Wielu 
z nich utrzymuje, że zmuszeni są pędzić 
wódkę ze względu na gospodarstwo swoje, 
nietylko bez najmniejszych widoków ale na 
wet z ujemnym rezultatem. Nie ma w tem 
nic dziwnego, brakuje nam zdolnych gorzel- 
ników, a właściciele wcale nawet nie czują 
potrzeby polepszenia stanu umysłowego tej 
kategoryi ludzi. Zdolny jednak gorzelnik 
stanowi podstawą rozumnej fabrykacyi, on 
tylko może ocenić korzyści prawdziwe dają 
ce się osiągnąć, on potrafi wprowadzić zmia ­
ny i ulepszenia nie narażając właściciela 
na niepotrzebne wydatki i straty . Ważną 
też dla gorzelników pomocą mogłaby być 
stacyi doświadczalna, jaką na wzór ber- 
iński radzi u nas założyć dr. Giinsberg,

Obok tej pomocy fachowej i naukowej 
nie mniej ważne byłoby zawarcie bezpośre 
dnich stosunków z targam i zagranicznemi 
i pozakrajowemi, tak pod względem handlu 
spirytusem, jako też bydłem opasowem. Przez 
założenie rektyfikacyi spirytusu i wielkich 
składów da się odsunąć drobnych spekulan­
tów od handlu tym produktem i można 
dzie bezpośrednio ciągnąć zyski, bez pomocy 
obcych domów handlowy h czy komisowych. 
Nakoniec uregulowanie handlu wołowego 
stanowić może nie m ałą pomoc w rozwoju 
gorzelnictwa w kraju naszym i w postawie 
niu go mianowicie w pomyślnych warunkach 
finansowych.

Te są w ogólnych zarysach potrzeby 
wyrobu, stanowiącego dotychczas niemal je 
dyną szerszą produkcję krajową, oraz sto­
sunek w jakim on zostaje do wyrobu innych 
krajów monarchii. Nie zgadzając się z tern 
zapatrywaniem, aby gorzelnictwo u nas było 
zachwiane i przedstawiwszy rzeczywiście wy­
bitne jego stanowisko w monarchii, przyzna- 
musimy, że nasi gorzelnicy nie oddają się : 
zamiłowaniem temu zawodowi, i dla tego 
nie stworzyli dla niego pomyślniejszych wa 
runaów bytu.

J . Kleczy ński.

OSTATNIA POCZTA
Pester Lloyd  donosi, że d. 10 b. m. 

miał m inister T r e f  o r  t  posłu -hanie u Naj­
jaśniejszego P an a , na którem zdawał spra 
wę z przedmiotów swej teki. Po tej audyen- 
cyi przyjmował Najjaśu. Pan br. W e n c k -  
l ie i in a .  O godzinie 6 wieczorem dnia 10
b. m. miała się odbyć w Budapeszcie n a r a ­
d a  w ę g i e r s k i c h  m i n i s t r ó w  na k tó ­
rej miały zapaść stanowcze uchwały co do 
dalszego postępowania w k w e s t y a c h  u- 
g o d o w y c h ,  i w k w e s t y i  b a n k ó w  ej.

Na posiedzeniu I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  Rady państwa wd. 11 bin. wniósł Julian 
C z e r k a w s k i  zgodnie z przedłożeniem 
rządowem podwyższenie etatu  ua budowle 
wodue o 12,000 złr ; przeciw temu oświad­
czył się specyalny sprawozdawca dr. G i- 
s k r a ,  i wniosek Czerkawskiego został 
odrzucony.

Na wniosek Z s e d e n i e g o  uchwaliła 
Izba Diższa sejmu węgierskiego w dQiu 11
b. m. przedłużać posiedzenia swoje do feryj 
Bożego Narodzenia o godzinę codziennie, 
aby można jeszcze na czas przedłożyć NPa 
nu uchwalony budżet do sankcyi. Następnie 
uchwaliła Izba resztę pozycyj budżetu mini­
sterstw a skarbu, a pozostaje jej jeszcze o- 
bradować nad kupnem kolei wschodniej i od­
bywać dyskusyę nad apropriacyą.

O s p i s k u  w K o n s t a n t y n o p o l u  
którego celem miało być uprowadzenie ex-’ 
sułtana M u r  a d a  do Odessy, dowiaduje się 
Tagblatt dodatkowo że brało w nim udział 
dwóch Turków jeden Polak i jeden Grek, 
który był dawniej pomocnikiem tłumacza 
ambasady angielskiej.

Lord S a l i s b u r y  znalazł u tureckich 
dygnitarzy w Stambule bardzo zaszczytne 
przyjęcie. Na cześć jego zamierza S a Y f e t  
basza dać w tych dniach dyplomatyczny

bankiet, na który wszyscy członkowie konfs- 
rencyi m ają otrzymać zaproszenie. Słychać, 
że lord Sałisbury układa się teraz z rządem 
tureckim w sprawie gwaraucyj.

S z a c h  p e r s k i  wysłał przed kilku 
dniami umyślnego posła do Petersburga. 
Zaniepokoiło to Turków, więc poseł perski 
w Stambule Muchsin-chan oświadczył, że ce­
lem tej missyi jest tylko oznajmić carowi, 
że Łzach zdecydowany jest ustawić na gra­
nicy persko chiwińskiej korpus obserwacyjny 
aby w razie wojny między Rossyą a Turcyą 
przeszkodzić napadom rozbójniczym Turkme­
nów.

Kord  donosi z Braiły 9 grudnia, że są 
oznaki z którychby wnosić można, że T u r ­
cy zamierzali r z u c i ć  m o s t  u a  D u n a j u  
między Tulczą a I s a k c z ą .

London Gaeetłe ogłasza rozporządzenie 
królowej angielskiej z dnia 9 grudnia z w o ­
ł u j ą c e  p a r l a m e n t  n a  d z i e ń  8 l u t e g o .

Nordd. M ig . Ztg. donosi, że gdy Rada 
związkowa niemiecka uchwaliła stanowczo 
i formalnie, że rząd niemiecki nie bierze 
udziału w w y s t a w i e  p o w s z e c h n e j  w 
Paryżu r. 1878, przeto poseł niemiecki w 
Paryżu otrzymał polecenie zawiadomienia 
rządu francuskiego o tem postanowieniu. 
Rząd nie wniesie tej sprawy przed p arla­
ment, a temu służy prawo poruszenia tej 
sprawy. Rząd zdaje się być pewnym większo­
ści w parlamencie, inaczej bowiem byłby już 
o to interpelowany.

l ¥ i e d e ń ,  12  grudnia, ( l e i .  p ryw .)  
Według P ester L lo y d a  zamanifestować m a 
jeszcze przed Bożem Narodzeniem s e j m  
w ę g i e r s k i  stanowisko swoje wobec rzą­
du w k w e s t y i  b a n k o w e j .  Prasa wę­
gierska występuje przeciw projektowi r • -  
g n i k o l a r n y c h  k o m i s y  i.

P resse  donosi stanowczo, ie  Turcya 
o p r z e  s i ę  z b r o j n i e  wszelkiej oku- 
pacyi.

F rem denb la tt zapowiada n o w y  g a ­
b i n e t  s e r b s k i z  senatorem Mannowiczem 
na czele.

Według P olit. Gorr. g łó  w n a  k w a ­
t e r a  a r m i i  r o s s y j s k i e j  przeniesioną 
zostanie 2 8  bm. do G h o c i m ia, a około 
5 stycznia do F o k s n n .  Przejście Prutu 
przez wojska nastąpić ma w ostatnich 
dniach grudnia.

W i e d e ń ,  12  gr. Presse , Tages- 
presse, D eutsche Z tg . donoszą z źródła ture­
ckiego tutejszego (z biura prasowego w po- 
se stwie ottom ańskiem ); że wbrew wiado­
mości o możliwem zbliżeniu między gabi­
netami londyńskim i petersburgskim w spra­
wie okupaoyi prowineyj słowiańskich cesar­
stwa tureckiego, tutejsze dobrze poinformo­
wane koła zapewniają, ż e  r z ą d  t u r e c k i  
n i e d o p u ś c i  o k u p a c y i  w ż a d n e j  
o r m i e ,  a n i  r o s s y j s k i e j  a n i  a n ­

g i e l s k i e j  l u b  a u s t r y a c k i e j .  W ys. 
Jorta pod żadnym warunkiem odwieść się 

nie da od zasad paryskiego traktatu, i z d e ­
c y d o w a n y  j e s t ,  u w a ż a ć  w s z e l k i  
i r o j e k t  o b c e j  o k u p a c y i  za  w y p o ­
w i e d z e n i e  w o j n y ,

K o n sta n ty n o p o l, 11 grudnia.
Izisiejsze zgromadzenie p e ł n o m o c n i k ó w  
k o n f e r e n c y j n y c h  u gen. Ignatiewa 
nie miało ofieyainego charakteru konferen- 
cyi przedwstępnej. Odbyła się tylko wy­
miana zdań, która zostawiła pomyślne 
wrażenie.

JB n k a re sz t , 12  grudnia. Deme- 
er B r a t i a n o wyjechał w nadzwyczajnej 

missyi od księcia do Konstantynopola. Izba 
uchwaliła jednogłośnie zniesienie aresztu 
irewencyjnego w sprav\ach prasowych. Eks- 
minister Catargiu, Florescu i Gantacuzeno 
podali się do dymnyi jako senatorowie. 
Senat nieprzyjął ich dymisyi:

Odpowiedni, redaktor W la d iu lu w  fcaaS u sk t.



r u y j t t h t l l  do L w o w a
dni* 12 grudnia 1177.

B otel Z uria,
Pp. A. hr. Olizarowa z Roieyi. — F. Smi- 

dowicz z Łańcuta. — W. Swierzawski z Polski.
H o to l L a n g a .

P. W. Bączkowski z Rosayi.
AcgJelaM

Pp. J. Szepegi z Mannsterzysk. — J. Bal z 
Tul igłowy. — H. Czaykowski z B obrki.— F. Frank 
z Nahaczowa. — A. Kociatkiewicz z Albinówki. — 
A. Romański z Łuki.

H o te l K ra k o w sk i.
P. J. Nossak z Rossyi.

H o te l E u ro p e jsk i .
Pp. A. br. Romaszkan z Burakówki. — S. 

Gliński z Krostyńca. — Z. Hermann z Kzepniowa. 
— K. Jaworski z Skwarzawy. — J. Poncet 7. Ujścia 
zielonego. — K, Torosiewicz z Tarnopola.

O djoohali za L w ow a
dnia 12 grudnia 1876.

Pp. J. Brylak do Czerniowiec. — J. Czajko­
wski do Trośoiańoa. — V?. Dobrzyński do Kleczy. 
— A. Hulimka do Mycowa. — W. Janiszewski do 
Ostrej mogiły, — W. Sokulski do Trembowli.

S p ostrse ien la  m eteorologlozne
s dnia 10 grudnia 1676, godz. 7 rano. 

Barometr 732-59mm. Psychrometr suchy 0 2"l 
Psychrometr wilgotny 0'3°C. Prężność paiy 4.4rnm. 
Wilgoć 98%. Zachmurzenie 10. Wiatr 8E-1.
Csop 6 Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza 0'2“tiin 
Barometr opada.

z dnia 11 grudnia 1876, godz. 7 rano. 
Barometr 732-31 mm. Psychrometr suchy 0.1&C 

Psychrometr wilgotny 04°C. — Prężność pary 4.2 
tum, Wilgoć 90 /,). Zachmurzenie 10. Wiatr SW .2 
Ozon 7 Opad w mm. z ostatnich 2-t godzin. 

Temperatura powietrza 0 0 ’K. —
Barometr opada.

Pociągi kolejowe.

P rz y o h o d z ą  do L w o w a .

Z  K r a k o w a : o godzinie 6 minut 30 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 9 m. 26 wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz. 10 min. SS przed po­
łudniem (pociąg mięazanyj.

Z  O s e rn io w is o : o godzinie 9 minut 66 wieczór 
(pociąg pospieszny), o godzinie 8 min. 40 rano 
(pociąg mięszany); o godzinie 2 minut 60 po­
południu (pooiąg mięszany).

% S ta n is ła w o w a : (na Stryj): o godzinie 7 mm. 68 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 min. 62 (po­
ciąg nr. 4);

2  P o d w o ło o s y s k : (na dworzec w Podzamczu): 
0 godz. 2 min. 64 rano (pooiąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

2  Podwołoosyak: (na dworzec lwowski główny):
o godz. 10 m. 82 wieoaór (pociąg pospieszny), 
o godz. 8 min. 26 lano (pociąg osobowy); 0 
godz. 8 min. 43 po południu (pociąg mięszany)

j Odohodcą u  Lwowa.
i Do Krakowa: o godzinie 11 min 3 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godziun- 4 min 40 rano 
(pocnjg osobowy); ;« godzinie 4 minut 46 po 
południu (pociąg mięszany).

Do O sornlow leo : o godz. 6 mm. 25 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 11 min. 26 wieozór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 80 z południa 
(pooiąg mięszany).

D o Stan isław ow a: (na Stryj): o goós, 6 min. 
6 rano (pociąg Nr l); o godzinie 5 min 10 
wieczór (pociąg Nr. 3).

Do F odw ołoosyak : (z Podzamcza): o godz. 11 
min. 4 wieczór (pociąg osobowy); a goflz. 12 
min. 11 w południe (pooiąg mięszany;.

Do P o d w o ło o sy sk : (z głównego dworca): o go­
dzinie 6 min. — rano. (pociąg pospieszny); e 
godz. 10 min. P7 wieczór (pociąg osobowy); o 
godz. 11 min. 46 w południe (pociąg mięszany).

Pory nin iejszego rozkładu Jazdy odnoszą
się  do południka peszteńsk ., godz. 12 w  Pe-
■zole odpow iada god z. 12 m 20 w e L w ow ie.

lwowskiej izby handlów. S pitwaysl.
t.wów, dn a 11 grudnia 1876.
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82
76
82
86
91

90,

i .  Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k 
Kol. 1 wow.-czer.-jas. „ 200 B 
Banku hip, galic. 200 zł. w. a 
Sauku kredyt, gal. „ 200 „ „ p

2. i.laty  znał. za 100 zł. M 
Tow. kredyt, galio. 6% w. a. . *

.  4% ,
a a a 6% Okresów.

Banku hip. galio. 6% w a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6% w.a.
Z. i.ia ty  d łużne za 100 zł. ta

Ogółu. roln. kred. Zakł. dla Gal. S 
i Buków- 8% los. w 15 lat. cg 

Tow kr. m. 6°/o w a. w 16 lat£
» » ), W 80 g jg

4. U błią l za 100 zł. g
indemniz. galic. 6% ni. k. . . . &| 82
Pożywki kraj. z r. 878 po 6% w.a, S I 90

S, l.«»y Miasta Krakowa . . . J h  14 
„ a Stanisławowa . | 18

©. iiinaety.
Dukat Holenderski . 6
Dukat Cesarski . , 6
Napoleond’or . . . .  10
Pół im peryał......................................... 10
Babel rossyjski srebrny , 1

a » papierowy . \
100 M artk niemieokicb . 61
S r e b r o ............................................... 113
Knpony w srebrze , , . 112

płacą | żądają
walutą aastr.

air. 1 ct.
199 — 
1)0!—

80
26
80
60
76

26

60
26

82
92

15
70
62
60

ińłr.
201
118
210 :
211

83
77
88
861
93

ut.
60
160

91

S8
92 j

16
19

5
ti

10
10

1
1

62
116
114

60
25 
60 
50
26

10

60

76

96
04
12
35
80
64
to

S a r t  g i e ł d y  w l e d e ń s k l j s ] ,
dnia 7 grudnia 1876,

I .  (>iug P siM tw s, płacą, żądaj.
Jedaoiiiy diug Państwa w banknot. , 60.66 60.20

a „ a w srebrze . . 60.80 60.45
I <oay zroku 1839 oałe . . . . . . .  26360 264.50

* „ 1839 piąta część 4% . . 263 .50 254.60
B ,  1864 po 260 złr.............  103 75 104.—
„ „ 1860 po 600 złr. 6% . . 108.60 10).—
,  „ 1860 po 100 złr. 6%  . . 116 40 116.80
„ „ 1864 (z premią) po 100zł. 129.50 130.—

Renty Gemmo po 42 lir, aug............... 24.— 24.60
9. O M litssys indemn. 6°/0 za 100 zł.

Czeoh . . . . . . . . .  . . . .  100.60 —.—
Bukowiny . . .  ..................... 81. — 82.—
G alicy i....................................................  83.26 83 75
Niższej Auetryi  ................  100.76 101.26
Siedmiogrodu.................... .... 71.75 72.60
W ęgier....................................................  73 26 74.26

Akeye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 71.— 71.26 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . , 186 60 186 80
Niższo-austr. fcow. eskomt. po 600 zł. . 665.— 676.—
Gal. banku hip. po 900 zł. . . —,— _
Gal. banku handl. i prz. a200zł.wpł. 40% — —.— 
Gal. zakł. kredyt, emski a 200 zł. —.— —
Banku narodowego a 600 złr. . . 825,— 827.—
Ko). Albrechta a, 200 zł. w sreb. . — —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 334.— 336.— 1 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k . 185.50 136.60 
Kol. Preszów-Tam. (v«. o.) a200zł. w sr. —.— —.— 
Półn. kolei po 1000 zł. . . .  1776.— 1780.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 1C9.26 199.76 
Lwow.czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr. 11160 112.— 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 262.— 263.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł, w a 73.69 79 — 
I. Kol. węg. gai. a 200 zł. w sr. 76-— 77 —

u  m m jm mi

płacą, żądają.
4. L isty  zasi. losowane 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Gaboyi i Bukowiny, w 161., 6% 90,— 91 .— 

Powsz. austr. raki. kred. ziem. 6% w Br. 106.76 107.26 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6% 88. — 89.—

„ „ ■ » « a w 20 „ 7% 9 98.—
A a s a  n tt w3« # $«/» 87.50 8860

Gal. Jow. kred. w. a. po 4% . . 76.60 77.—
A A » PO 5% . . —.— 84.76

Gal. banku hipot. po 6%  . . . 85.50 86.—
Gal. zakł. kred. włość, po 6% . . 92.26 92.60
Tow. kred. miejs. Iw. w 16 1. wyi. po 6% 76.— —.—
z a  » n 30 ? 6%  —.— —,—

Banku naród, po 6% . . .  —.— —.—
Węg. tow. ziem. po 51/,%  . , . 84.76 86.26

.  a r PO 5% 96.60 96.76
4, O bllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 800 zł. 5% w. a. . 64 76 66.26 
Kol. naddniestr. a 300 zł. 6% w. a, . — ,— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz)

a 300 zł. 6% w Brcór. —.— —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 100.— — .—

„ „ B 100 zł. w. a. . . . 96.— —.—
Kol. gai. Kar, Ludw. po 300 zł. 6% 99.60 —.—

a a n a u . emisji . . 96 26 96.76
n » a a UL a ■ ; — —•—

Kol. lwow.-czer. jas. III. cmis. a 300 zł.
6°/o w srebrze 76.75 77.26

Wgg. gal. kol. a 200zł. 6°/0 w srebrze . 6150 62.— j
6. Losy.

Inst. kred. dla hand i prz.po 100 zł. w.a 162,50 163.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 29.60 30.60
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.. k, 93.— 93.tO
Keglevioha po 10 zł. m. k. . , . 14.26 14.76
Losy miasta Krakowa . . . .  14.50 16.—
Pożyczka miasta Budy po 4(J w, a. . 28.76 29.26
Palnego po 40 zł. m, k. . . 2 9  — 29.26
Fundacja izpit. Aroyksigcia Rudolfa 18.60 14.—

płacą żądają
Raima po 40 zł. m. k. . . . . 48.— 44.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 34.60 35.—
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 18.75 19,26
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . . 118.— 119 —

A A  a 50 zł. w. a. . 60.25 60.76
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 22.76 20.25
Windisohgratza po 20 zł. ta k. . . 21 60 — —

W eksle (na 3 mieaiąoy.)
AngBbnrg za 100 zł. w. p. n. —.— ---------
Berlin za 100 mark w. n. p. 62.05 62.20
Frankfurt 100 mark p, . . , 62.05 62.20
Hamburg za 100 w. p. n. . , . 62 05 62 20
Londyn za 10 tt. szt.............................  127.85 127 95
Paryż za 100 fr. . . . . . 50 65 60 80

Kors 5: .
Dukat oes. m6n. , . 6 07.— 608.—

„ peł. wagi , 6.07.— 6.08-—
Korona . . . . .  —.—
20-franhówka . . . .  10.20.06 10.21 06
Rossyjski imperyał . . . .  —.—.— -------- —
Talar związkowy . . . .  —.— —.—
S r e b r o ................................  115 60 116 76

Z lwowskiej Izbjr handlów^ 1 przemysiowć,. 
T elegrafow any kora w ledeńaki.11 r—, , 1 - uwo ---

!

11 grudnia 1876. 
Jednolity dług państwa w banknotach 

i  • a w srebrze , .
Losy pożyozki z roku 1860 . .
Akcye banku wiedeńskiego....................

,  „ kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterlingów . . . .
S reb ro ...............................................
Napoleond’o t ............................................
Dukat cesarski men...................................
100 Marek . . .

. złr. | et.
to
67

109
825
187
126
U4
M
5

61

|S0
06
|25

20
60

04
95
80

~sx kk maę »  w  w .
(5793 1—3) JK .d y k  t .

L. 3973. Na dniu 13 grudnia 1876 r., 
11 stycznia i 8 lutsgo 1877 r., każdą rażą
0 godzinie 9 rauo odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacya realności pod 1. k. 245 w 
Chyrowie położonej Jana i Marjanny Siko- 
cińskich własnej w celu zaspokojenia sumy 
40  z ł w. a z pn. na rzecz Mali Laufer.

Cenę wywołania 150 zł. wadyum 15 zł.
Resztę warunków można w registratu- 

rze przejrzeć.
Starasól 16 sierpnia 1876.

(5796 1— 3) K  <1 > k  k
L. 7921. C. k Sąd powiatowy mię sko 

delegowany dla okolicy miasta Lwi wa Sek. 
11 wiadomo czyni, że wskutek prośby Józe­
fa i Katarzyny KrywińskicL uchwałą rów­
nocześnie zapadłą dozwolone zostało wydzie­
lenie przestrzeni gruntu w objęte ści 112 
kwadr, sążni z kompleksu tabularnego real- 
noś i w Zamarsty nowie pod L. k. 55 po­
łożonej, utworzenie dla tejże przestrzeni od­
rębnego ciała tabularnego i zaintahulowa- 
me Jozefa i Katarzyny Krzywińskick za 
właścicieli, i zarazem przeniesienie na to 
nowe ciało tabularna wszelkich wierzyteb o- 
ści realność powyższą obciążających.

Gdy interesowani w tej sprawie wie­
rzycieli hipoteczni, Teresa, Marjanna, Anna
1 Klara W inhardt a ewentualnie tychże 
prawonastępcy z życia i miejsca pobytu uie 
są wiadomi przeto ustanowiono dla tychże 
kuratora w osobie adwokata i)r. Weissa z 
zastępstwem adwokata Dr. Raabe i temu u 
chwałą powyżej pozwoloną doręczono, a ni- 
niejszem wzywr się powyżej nazwanych w 
przepisanem term inie temuż kuratorowi mo 
żliwie potrzebną informacyę udzielili, lub 
innego zastępcę w tymże samym czasie so­
bie obrali uwiadamiając o tern tutejszy c. 
k. sąd powiatowy.

Lwów dnia 6 września 1876.

(5836) © rfe n n tn if fe *
®a« l  t. £anbes< al« <5trafgerid)t in 

$ rag  Ijat auf Slntrag ber f j  ©taatsamoaUfdjaft 
in fjotgc beS iiejdjluffes oom 27 3toDember 1876, 
8  30H32, ju 4Jied)t erfannt:

2)er $nf)alt beS 3trtitels in ber Słubtit 
„gtus 9łal) unb gerne" mit ber Sluffdjrift 
„®ie itatolifcb * ijłolitifcben im Sc^lufenauer 
Sejirfe" in ber 3eitfd)rift „5Deutfc^e 58oIt«. 
jeitung" 91r. 47 nom 23 Jłooember 1876, 
begrtlnbet ben St)«tbe[tanb beS im § 302 ©t. 
©. bejeiebneten Ułergeljens gegen bie bffentlicbe 
9tube unb Drbnung uttb mirb ba^cr unter 
gletcbieitiger ®eftd'igung ber uerfiigten !6efct)tag» 

w f ©runb bet §§. 489 u. 493 <Śt.

D. bas objectine SSerfabren eingeleitet, bie 
ŻBeiteroetbieitung fciejer ®rudfd)tift nerboten 
unb bie IBernicbtung ber mit SBefdjtag belegten 
(Spemplare uerorbnet.

f. f. £anbes« ats iprefegericbt in 
j|3rag f)at owf Stfttrag ber t. f. ©taatsanroalt* 
j^a it in golge bes SBejcbtujfeS oom 27 Dłooember 
1876, 3- 30932, ju Siec^t erfannt:

Ś)er 2(n£)aU bes 2trtife(s mit ber 91uff<^ri|t 
„3luf ju r Slgitation" tn ber geitfć^rift „2Xtbei« 
tetfreunb" 9tr. 22 nom 25 -Jtooember 1876, be* 
grilnbet ben Stfiatbeftanb bes SlerbrecbenS ber 
©torung ber bffentUcten 9tu^e nac^ § 65 a 
©t. ©. unb bes USergeljens gegen bie bffenttidje 
9iuf)e unb Drbnung nai^ § 302 ©t. ©. ®ie 
nieiteren, in berjelben Diummer jener 3 eitfd)rift 
unter be. $iufjĄrift „®te ©i)e unb ©ocialbe* 
mofraten", banu „SLHlbung mac^t frei" oer= 
bffentlicbten 2lrtifel beinljalten, unb jroar jeber 
biefer 9lrtifel ben SCtjatbeftanb bes im § 302 
©t- ® bejeidjueten aiergefjens gegen bie 
fiffentlic^e 9iube unb Drbnung unb rotrb ba^et 
unter gteicbjeitiger SScftatigung ber oerfiigten 
aefcblagna^me auf ©tunb ber §§ 489 unb 493 
©t. fp. D. bas objedioe 23erfaf)ren eingeleitet, bie 
SBeiieroerbreitung biefer ®rud)c^rift uerboten 
unb bie SSernic^tung ber mit SBefcfjlag belegten 
©jemplare oerotbnet.

ber oerfiigten SBefdjlagnaljme auf ©tunb ber eingeleitet, bie SBeiteroerbreitung biefer Drucf* 
§§ 489 unb 493 ©t. ip. D. bas objectioe 33er* fc^rift oerboten unb bie 93ernid)tung ber mit 
fa^reu eingeleitet, bie UBeiteroerbreitung biefer SefĄtag belegten ($£emp(are oerorbnet. 
Diucff^rift oerboten unb bie SSerniĄtung btr 1mit /c w.

3)a« f. f Sanbesgericbt in 33rtinn auf 
Sfntrag ber I. t. ©taatSamoattfcbaft in golge 

i bes SSefcbluffes oom 24 Dłooember 1876, 3 .
I (Kłf m —A-

f. f. £anbes« ais ©trafgeridjt in 
iprag t)at auf Vlntrag ber £ f. ©taatsamoalt* 
fdjaft in golge bes Sefcbluffes oom 27 Kłooem* 
ber 1876, 3 . 30933, 5U Stec^t erfannt:

$>er gjnbalt bes sJlrtifels mit ber 2luffcf)rift 
BReforma politicke spravy v su 'movue“ in 
ber „Cech“ 9fr. 277 oom 25 5to«
oember 1876, begrtlnbet ben bes im
§ 300 ©t. © bejeicfmeten 93ergebe»s gegen bie 
bffentli^e Jtulje unb Drbnung unb toirb bat)er 
unter gteic^jeitiger Seftatigung ber oerfiigten 
Slefdjtagnaljme auf ©runb ber §§ 489 unb 493 
©t. ip. D. bas objectioe ICerfaljren eingeleitet, 
bie Sileiteroerbreitung biefer ® rudf^rift oerboten 
unb bie SSerni^tung ber mit ifiefdjlag belegten 
(Sjemplare oerorboet.

. , .......... v»V (VV4IUt̂ Vtilt3
mit Sefcbtag belegten @£emplare oerorbnet.

58B5) 1 vvw vv|u|tu|H-» UUIU
$DaS f. f. £anbes= ais iprefegeri^t in iprag 1 '6386  © tf, ju SRećEit erfannt:

^at auf Slntrag ber f. f. Staatsamoaltfcbaft 1 ®er Snbalt bes Seitartifels mit ber Ueber= 
ingotgebes SSefcbluffes oom 24 Dłooeinber 1876, fc^tift uyuejsi Zivot“ in ber 3eitfdbrift 
3 . 30516, ju Dłed̂ t erfannt: j „Hlas* 9łr. 94 oom 22 Dłooember 1876, be*

®et Suwali bes Slrtifels mit ber Stuffdjrift gtunbet ben SC^atbeftanb bes iCetbtecfjena ber 
„Serfaffungstreue ^aufionen unb bie bb^m. , ©torung ber bffentlidjen nacb § 65 a @t. 
Srage" inber Seitfcbrift „SBolitif" (TOorgenaus*. ©- unb SKrt I i  bes ©efefces oom 17 SDeyember 
gabe) 9łr. 322 oom 21 Ułooember 1876, be= : 1862, 31. &. 331., 9łr- 8 ai 1863, unb roirb 
gtunbet ben £f)atbeftanb bes im § 65 ad  a ba^er unter gleid)(eitiger 8 eftatigung ber oer 
© t unb 2trt 11 bes ©efe^es oom i 7 ®e« fiigten Sefcblagnabme auf ©runb bes § 493„ 
jembet 1862, bejeiebneten 93erbrecf)ens ber ©t5« ©t. ip. D bie SBeiteroerbreitung biefer Drncfs 
rung ber dffentlidjen 3fube unb toirb bafjer . fĄrift uerboten
unter gleidjjeitiger Siefiatigung ber oerfiig* i _ -------
ten tBefcblagnaljme auf ©runb bes §§ 489 unb , ®as I. f. ©eri^ts^of 1 3 nft<mi in ©pa*
493 ©t ip. D. bas objectioe Serfatnen einge* tato ais «pre|getiĄt bat auf 3lntrag ber f. f.
leitet, bie ihleiteroerbreitung biefer SDrucffĄrift Staatsanioaltf(|aft mit Sefcblug oom 27 9io=
oerboten unb bie iOermcbtung ber mit Sefc^tag oember 1876, 3 . 4564 © tf , j u  Słed t̂ erfannt 
belegten ©femplare oerorbnet. ,v  — | r 1 f— - '-y▼ a

®er 3ut)att bes 2lrtifets mit ber 2luf= 
fdjrift ,11 barone Rcdich discusso“, beginnenb 
mit „II proconsole della D alm azia“ unb en* 
benb mit „Essa non si foce attendere a  lungo* 
in ber 3 eilf^ r'fi »L’ ATveaire“ 9łr. 105 oom 
22 31 o oember 1876, begriinbet ben S^^atbeftanbv „ a C* u AA L /Tt r * V . —-

3)as f f. £anbes= ais ^rejjgeridjt in iprag 
Ijat auf Sllntrag ber f. f. © taatsantoaltf^aft in 
golge bes 33efcbluffes rom 24 9łooember 1876,
3 . 30585, 5U fliecijt erfannt: «uiu,  ucyruuua oen ŁA9atoe|tanD

3)er 3ol)olt bes Seitartifels mit ber 2luf* j bes im § 300 ©t ®. bejeiebneten Sergebens ber 
febrift „Dota? e katoliokych spravcu duchov- ! 3lufroiegelung, es roirb baber unter gleiibjettiger 
nich (Pokracorani)* in ber 3 *ilf^r iff ACecb “ j Seftiitigung ber oerfiigten 23efębtagnat)me bie 
SRr. 273 oom 21 9łooember 1876, begriinbet ben ; SBeiteroerbreitung biefer Drucffcbrift oerboten 
^botbeftanb bes im § 65 a © t  ©. bejeic^neten . unb bie $Betnid)tuug ber mit S?efdbtag belegten 
iBerbreebenS bet ©torung ber bffentlieben Słube . ©tentplace oerorbnet.h»s )«« R QAA rr~i ru Ł --u t. -i- <v>

3>as f. f ilanbes» ats ©trafgeridbt in 
^3rag, bal auf Slntrag ber f. f. ©taatsamoalt* 
f^aft in f^otge bes 50efcf)[uffes oom 27 9iooember 
1876, 3- ''6934, ju SteĄt erfannt:

®er ^nbalt bes ©orrefponbettj Slrtifels mit 
ber aiuffcbrift „x a SBlen, 23 SRooember (D.*6 .) 
in ber 3 eitf^wft „tpotitif" (3lfenbausgabe) 
9tr 325 oom “4 yłooember 1876, begriinbet ben 
SCbtdbeftanb bes im § 300 ©t. © bejeidjneten 
iłłergebens gegen bie bffentticbe fflube u Drbnung 
unb unrb baber unter gleicbieittger 23e|tatigung

unb beś im § 300 ©t. © bejeidjneten 5Berge*
| benS gegen bie offenttiebe 3iube unb Drbnung 
; unb roirb baber unter gleićbjeitiger SBeńatigung 
i bet oerfiigten aSefcblagnabme auf ©runb ber 

§§ 489 unb 493 ©t. ip. D. bas objectioe 83er< 
fafjren eingeleitet, bie SBeiteroerbreitung biefer 
SDrucffcbrift oerboten unb bie SBerniĄtung ber 
mit 83efd)lag belegten ©jemplare oerorbnet.

$ a s  l. f. Sanbes* ais tprefegericbt in 
iprag bat auf In trag  ber f. f. ©taatsamoaltfcbaft 

1 in f^olge bes 23efd)luffes oom 24 jRooember 1876,
’ 3* 30649, ju 9ied)t erfannt:

5Der Snbalt bes Slrtifets mit ber 2tuffcbrift 
! „Yseobecuc ihrcjeni" in ber 3eitfct)rift »Svor- 
; nost“ 3łr 94 oom 22 Dłooember 1876, be*
! grilnbet ben l£batbeftanb beS in ben §§ 308 (    iw  mimti ecimuinąe, oeroegitcąe,

unb 3 i0  ©t. @. bejeiebneten SSergebens gegen ; fo roie iiber bas, in ben Saabem , fiir roelibe 
bie bffentliibe Uiube unb Drbnutta unb roirb bie ©rnifiir«nrhntm« »nm 9*; ia.,o

(5315) <O gIosw euie.
L. 4926 C. k. sąd powiatowy w Luba 

czuwie wiadomo czyni, że dochodzenia miej- 
geowe w sprawie założenia ksiąg gruntowych- 
w gminie katastraluej Zapałów na dniu 19 
grudnia 1876 rozpocznie,

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu sto uuków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnieuia 
lub obrony praw swych za stosowne uzna. 

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 30 listopada 1876. 

(5784 1 3 )  &  b  i  f  t
9łr. 14106. 93om f. E. HreiSgericbte ju 

Stanisławów roirb befannt gemad^t, es fei iiber 
bas gefammte, roo immer beftnblidje, beroeglicbe,

  ^ w 0vVv..» »v»«. ,fo  roie iiber bas, in ben Saabem , fiir roetdje
'b ie  bffentlidje iltube unb Drbnung unb roirb j bie ©onfursorbnung nom 25 ®ejember 1868

baber unter gleićbjeitiger Seflatigung bet oer*. SR. @. 33 1869 3łr. 1 gilt getegene unberoegti*
fiigten 23efd)lagnabme auf ©runb ber §§ 489 licbe SBermogm ber ii,sei Kindler ^anbeisfirma
unb 493 @t. ip. D. bas objectioe aSetfabten, in Stams au ber fionfurs eróffmt roorben



3 u t Seitung bcrfelben routbe ber I. t. sienią przy innym sądzie kolegialnym jest j (5791) O g ło s z e n ie .
Sattbe8geridjt$4llató non Zacbariasiewie-z unb do obsadzenia- ‘ L. i 19. Komisya hipoteczna c. k. są-
ais einfttoeUiger iDtaffanerwalter 2lbn. Dr. Kwiat- Ubiegający 8i§ o powyższą posadę po- du powiatowego w Myślenicach zawiadamia,
kowski in t ta n i r h u  bcftimmt. j dania swe do dni 14 do Prezydyum s ą d u ż e  dochodzenia celem założenia księgi grua-

2l!Ie biejenigen, tnel^c gegett biefe Son* j obwodowego w Samborze wnieść winni. ' towej dla gminy katastralnej Krzyszkowice 
curSmaffe eineit Wnfptudj ais ©ontursglaubiger , Lwów dnia 7 g ra ln ia  1876. \ z  dniem 15 grudnia 1876 r. rozpoczyna
erljeben rootten, |aben iljre gotberungen felbft | (5882 1— 3)
menn etn Słec^tsftreit barilber anljangtg fein

X <1 y  & t
L. 4287. C. k. sąd powiatowy w Tur- ( w urzędach gminnych

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia i

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
dania stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co. dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw, uzna za stosowne.

Nowy Są z dnia 5 grudnia 1876, 
i (-5755) O g /o s z e n ie ,

L. 60843 C. k. sąd krajowy jako ban-

fottte, tnnetljalb 60 £agen non ber ftunbtnadjung I ce i-aw>d«mia niniejszem, iż celem zaspoko
btefes (Sbtftes an, lei biefem f. i. $rei®gerid)ie 
Stanislau nad) SŚorfdjrift ber ©oiicitrSorbnung 
jur aSermeibung ber ttt berfelben anaebroljten

syi Uyrckcyi zakładu kredytów. (5825 1 —3j
L z6 i

śła-.ice 2 grudnia 1876.
jema prc.
włość Lwowie przeciw Stasiowi Kraw 
ców w iiimne 100 złr. a. w. pn. odbędzie darni mm; jszj

S ła ^ e i le  jur Slmru. "ug, unb in ber tlagfal)tt, | Się d ń e  tutej *ym w di iach 28 grudnia dom saą, że przeciw n ie j, tudzież prseeiw i stała

[ dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem iż na
‘ dniu 6 listopada 1876 r., firma „Dawid

' d  y  te •• j Schwarzwald* dla składu sukna i gotowych
C. k. sąd krajowy zawia- sukien męskich we Lwowie w rejestrze

edylitem Józefę Niewia- j handlowym firm pojedynczych wpisaną zo-

tuelcfje a” f ben gebruar to  uin 10 Uljr , V  76 r 31 s ty o -J a  ' 23 lutogo 1877 
r j e r n  g ,dżinie 9 przed . ołud.

Edwardowi Lodwigowskiemu, Floreatynie z 
Soczyńskich Lodftr,.owakiej i Tobiaszowi So2jormittag~ befiimmt roirb, jur &tqittbmmg unb j każdy 

jur Dlftugbejiiimnung gu bringen | egzjl ucyjna sprzedaż w drodze jublicznej czyńsktonau ■ Spadkobiercy  Alekst ndra H li-1 i577£
SDcn bei ber attf,enteiiten Slugfafjrt erfdjeń h< ; gospodarstwa dłużnika pod N r . ' wińś»iego a  mianowicie : małoletni Broni- j

nenbert angemeibeten ©liiubigern fteljt bas 9led)t' 46 /  87 w jabło..u. niżuej położonego.
ju, burd) freie ifctljl an bie ©Lite be® 3>łaffa= 
nertoalteto, feine® ©tettnertreterS, ber SJłitglieber 
be® ©laubtgerausfdjuffes. roelcfae lii® bafiin ttn
2lmte maren, anbere iperforea Ujie® 33ertrauen® | zost me
enbgiltig ju berufen

3Sorlćiufig roirb jur Seftatigung be® nom 
©ericljte beftellteu ober ©rnenmmg eine® anbe 
ren Ślaffatierroalter® unb ©teUoertreters be®= 
jelbert unb UBaljl eine® ©laubigcrd iSfdjuffe® eine (58 i o 
iCagfajsung auf ben :5 ®ejember 1876 um 1. 
10 llljr aSormittags anberaumt, ju raeldjer bte 
©laubiger unter i-eibrmgung ber jur Sefcfjeitt = 
gung iljrer 2lnfprud)e bienlicfjert SSelege jii er= 
fdjeinen norgelaben werben 2.

gugleid) roirb ben ©Ićhtbtgern, roeld)e nidjt 
tn Sf - irs l ■' ober im ©prengel be® biefigett 
iBejirkgericbleS tnolirten, erumert, baj) fie nad)
§ I ’ i R. D. et’i en in Ijierorte roobnljaften guftel- 
UmgsbeoolImdcbUgten nambaft jtt maebett Ijaben, 
wibriget i tiber llntrag bes 6o: furżfommipt® 
auf il;re ©efatjr unb Hofiett ein (Surator fitr fie 
beftellt werben wiłrbe.

Z c. k. sądu krajowego jako 
handlowego. 

jw< e -a 10 listopada 1876. 
i ; O gloN scnle.

99. k. Komi ya hipoteczna za- 
s ław , Józef i Aleksander Śliwińscy przez ! wiadamia, iż złożyła w .dzie powiatowym 
matii i opiekunkę Aleksandrę Śliwińską , w Pilznie do powszechnego przejrzenia ar- 
wnieśli i rc w deo praes. 30 października j kuszo posiadania i inne akta służyć mające 
1876 r . ; 1. 26718 o syextabulowanie prawa do założenia kńęgi hipotecznej dla gminy 
żądania sun.y 6000 zł. p z stanu biernego j Żdzl&ry.
dóbr Kosso’ ice «a rzecz Emilii Soczyńskiej i Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
zuintabulowanej , jako przez zadawnienie szów posiadania wno* .one być mogą w są- 
zgasłogo, który stronom do wniesienia o* . dzia powiatowym lub przed komissyą Lipo- 
brony w zakresie dni 90 udzielono. \ taczną, dnia 18 grudnia 1876 r ,  na którym

Gdy miejsce pobytu pozt.anej nie jest 1 dalsze dochodzenia miejscowe prowadzone 
wiadom em , przeto c. k. sąd w celu zastę- j będą 

& mta przy c, k ktajow rj Dyrekcyi powania pozwanej ua koszt i ntobezpieczeń- ! Pilzno dnia 4 grudnia 1876, 
puozt z adjutum  ro znych 300 złr. a stwo tej, tutejszego adw. Markiewicza z za- | (5762) O g l« s z e a l«

ten. , iż a pmrw aych dwóch terminach 
realność ta tylko za lub wyżej ceny szucun- 
wej uj trzecim ta fż  P«niźej t j  sprzedaną

Ceua w y ,.-L  u. 200 zł-, ‘..adyum 10°/°. 
Ri .ztę warunków licytacyjnych można 

w regLtraturze tu t jszego sądu przejrzeć;
Turka dnia 3 i ęaździeręjka 1876.

1 3) K  o  u  k  n  r  s. L. 23453.
N... posadę c. koi sptc "t f,o pr»Kty-

et entualnie bez adjutum.
Na -osadę e jpedyenta pocztowegc w nieobecnej ustanow ił, 
M tb«ynie z: kontraktem  ołużbowym i 
* iitc cą \t ki locie 200 złr. — Pobory:

pi. 200 złr«, ryczałt kance- dzonym 
sa.yjay 60 r.r. i i „  --dt rr zuyćh 400

®ie ..eiteren SSeróffentlid)ungen im Saufe i lisem ągu trzech o drugą posadę zaś 
biefe® ©oncurguetfabrertś toerben bttrcb ba§ SlmtSa ’ |u  czterech tygodni wnieść do c. k.
blatt ber Semberger geitung befartut gegebeu kraj' wtj Dyrekcyi poczt t o Lwowie, 
toerbeu. j Lwów dnia 7 grudnia 1876.

u® bem yiattje !. f Streićgericbtesi. i (5846 1—3) © głoszen i- k on ku rsu ,

O

’ : a .;
0
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~ iouOtl A

L.
w .. ;ku
edyki.iiu
W ■. iliti, il tui

przyi* -ogw l b 
1W  01 w Pr.

wł.-sSUej odbęd n&
; 2 '.rudnia 10<6 
i r ~7 r. o ;o 
edyU Liie jm 

Pi; *
(5872 1—

b. 42 3 5 
ce zawi.,1___

876.. am l ®ejember 
4  y  k  l

>d -pow»at. w Prze-
 omoi. , ce ogłoszona

rządowi j Lwowckitj 
1.09 ‘ 710 r. b. płubh, z- 

rcat... ś.:s pod Nr 
tu Ja .ta AndryF;.e«ic»» 

i tut. s jłzio w dnu 
19 n  i 8 i u u . j

10 to
  i

!nń 20 pada 1876.
(i H, t.

i d po ntJ-wy w T 
uj m, _iem zacpo

stępstwem adw. Lisowskiego kuratorem
którym spór wyto­

czony według ustawy postępowania sądo- 
/” go w Gaimyi obowi,-j-ującego, przeprowa- 

jędide.
Za’eć» się „stera rmiiejjzym ed-ktom 

złr. za u tr ynyei r nń jazd posłańezych pozwanej, aby w wyż cnaczonym  czk _ie
uo feaźuego j rze?. dworzec tej miejsco- albo sama stanęła , lub też potrzebne do-

kamenta ust; owionemu dla niej zastępcy 
udzieliła, wreszcie innego obrońcę sobie wy- 
bi-iła i o te .a c. k. sądowi donic j ł a , w o- 
góle ; a ś , aby wszelkich, możebnych do o- 
brony środków prawnych użyła, w rasie bo­
wiem przeciwnym ' -ynikłe z zaniedbania
skutki sam.’, sobśj przypisaćby musiała.

Ksaków 3 listopada 1876.
(5856) © g lo a a e n le ,

L. 5401. G. k. sąd powintowy w
Grzymałowie zawiad.. nia, że arkusze posia-

■-ości prz'’c,. 
Rodanu

„go p«ciąf a. 
,-szą posadę zy s

dacia z pre tołrtdami 1‘cbod eń, aktami ty- 
. k. sądów czącemi z s iożenia ksiąg gruntowych w gmi­

nie katastralnej Poznauki hetmańskiej do

. ł r  a. w. jd c , z ■& --»ę a' ą 
„ym i- dn i--li 27 grudnia '876 r.,
- i f i  Lite ;o 

,yjcL rzc
u.

Wit
iechn wej

1877 r., każdym 
rzc« p, luduiem egze- 

d.odz ' lic— j 1- j -

'' dwóch term inach realność j stycznia 1877 i 15 lutego 1877 r., o godzi- 
ab wyżej ceny .:-unkcxej, j nie 10 rano w tutejszym sądzie.

kuje a -eti a s ;i 1 yre yi zakł. kred. włość, 
ws Lwowie p--* Fedio- Bobcrskie nu 
w kv,o 
dzic tut- 
30 st ”
la  .c§ l 
kdCj
ta c ; .
w Łopus w  
iż na 3 r» 
ta  tylko s
zaś nu tr iic im  także pomże rej sprzęt 
zostań; \

Cena w yw oł^ua 800 zł., wadyam 100/o. I 
R?».tę wi»»unkó mozr-a w registra- 

turze tutejszego s^ iu prssjrzeć.
Turka duii. 31 października 1876.

(5795 1— 3) k  d  y  U 1. \
L. 7 844. C. k. sHd p v atowy m ie j.« 

deleg. dla okolic iasta wowa bek. II. j
wiadomo c yni, _ sautet: prośby Micha-
ła  i W ilhenaiuy Pau» euiczć-w tudzież Jana i 
i A ipy Czu^a uch’ a łą  ró ś . ‘-;ześnie zapa­
d łą dozwolona zos.ał^ wydzieh-me przestrze-1 
ni gruntu w . j ę t . ‘ :i 9 U/a ' wad. sążni z ] 
kompleksu tabularnego realn ści w Zam ar- “ 
stynowio pod 1 k 55 położ' .... , utworze­
nie dla te,ee .. strz. j i  odrębnego ciała*
tabularu go i saintabulowanie Michała i ;

L. J917. Przy c, k, ; ądzio krajowy; 
w Krako io, opróżnioną została posada >■ 
k. rad iy  sądu krajowego.

W siu obsadzenia tej nos&dy, a o- 
entualnir obsadzenia possdy k. rado5 

sąda krsU sego pr/.y jednym z 
obwo 'ow* :h, rozpisuje się konkurs z term;
ne_i dal 14, nuda., si&jąc, iż ubiega ący się po .vszecbnepo przejrzenia w sądzie zł 
m ają wnieść poda; % swe w drodze prsep5 • | zostają, 
są-ej  do Prezydi .p l c. k, sądu krajowego 

waruute»6u \ vr Erak.m ia.
Z Prezydyum c. Ir. sądu krajowego 

Kraków dnia 9 grudnia 1876 
(5853 1- -3) €«.h w l e s s e « m i e .

L. i‘249. C. k. Sąd powiatowy w Ży­
wcu po>-je do wiadomości, iż celem zaspo-

ozone

kojiuia pretensy; Jędrzeja Nowotarskiego I być mogą.

zostają

! Zarzuty pi^eciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszono być winny ustnie 

i lub pisemnie w siądzie powiatowym , a do 
] przeprowadzi nia dalszych dochodzeń wskutek 
{ podniesionych zarzutó : wyznacza sic termin 

na !7 grudnia 1876 rano, w którym zarzu­
ty i przed komisyą hipoteczną wnoszone

Grzymałów dnia 6 grudnia 1870. 
(5377 1—3) © fow U rszcaeM le.

L 6889176. C. k. sąd powiatowy w 
U rbas' uależącei, -.ładającej się z p łowy Rymanowie przeprowadzi na odezwę e. k.

w kwocie 50 złr. z pu,, rozpisuje się przy­
musowa sprzedaż p jło  ./y realności pod l.k. 43 
~i Wieprzu położę. ej, dodłużuika Wojciechaw

ł/a części roli P lusowej i z połowy z po 
łowy domu muro. ego w W ieprzu, która 

.od Nr. 38/6 {w drodze pubiiczn ] łmytacyi przedsięwzię-

sądu obwodowego w Przemyślu w doiacb 
S8 grudnia 1876, 15 i 22 stycznia 1877 r., 
każdą razą o godzinie 10 ^rzed południem,

nego z tem, i tą  będzie na d n u  15 grudnia 1876, 15 celem ściąg-iienir. dla Izraela Bcbonfelda 1 dnia I września 1876

L. 8357. Ze strony komisyi dla za 
kładaniu ksiąg hipotecznych z c k. sądu 
powiatowego w Glinianach wydzielonej wy­
znacza się do rozpoczęcia dochodzeń miej 
scowych w celu założenia ksiąg hipotecznych 
w gminie katastralnej Zeniów, dzień 20 g ru ­
dnia 1876 r. o godzinie 8 przed południem 
na którym każdy który ma interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania zgłosić 
się i wszystko cokolwiek dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna, 
przytoczyć może.

Gliniany dnia 5 grudnia 1876.
(5715) O g ło s z e n ie .

L. 62173. C. k. sąd krajowy jako h a n ­
dlowy ogłasza niniejszem, iż na dniu 13 l i ­
stopada 1876 r., firma:

po po lsku :
„B. Chofcomsai, komisowy kantor eks 

portu i importu zboża i drzewa wa Lwowie*, 
po niem iecku:

“B. Chotomski, ©etreibe unb &0I3 
port unb im port Comptoir in Lemberg “ 

po frant usku :
„B. Chototnsfei, Comptoir d’export et 

d’import de ble et d9 bois a Leopoh* 
której sz. fem jest pan Bolesław hr. Cho 
tomski w rejestrze imn liowym dla firm po 
j ” jńczycli wpiraną została,
Z c k. sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów duia 17 listopada 1876.
(5720) © h w ie s z c iz e n ie

Ł. 16068. C. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 6 
listopada J876 r. wpisaną została do reje­
stru  handlowego dla fi; m spółkowych, firma: 
„Abraham Kiinzier i Spółka, przedsiębior­
stwo browaru i propinacji piwnej w Dukli.* 

Spółka jest jawną i rozpoczęła się

sumy w< kslowej w wocie 260 złr. a. w. z Składają ją  Abraham Kiinzier i Beri
pn. p-uown przymusową sprzedaż realno- Izaak Weitsehner kupcy s Dukli

Za cenę wywoławczą ustanawia się ści włościańskiej w Cergowie pod 1. k. 89
enę szacunkową w kwocie 310 złr.

2. Chęć kupna mający, obowiązanym bę­
dzie przed poczęciem licytacyi złożyć

rep. 12 p łożonej , dłużników Jana i Anny j nioy.
Firmę zastępują i podpisują obaj spól-

Belczyków własnej, p r ez publiczuą licy tacyę ., Przemyśl dnia 15 listopada 1876. 
Ceaa szacunkowa realności tej wyuo-1 (5766) O g ł o s z e n ie .

Wilhelminy P. iczós tudzież Jan j i ■ (5847)

do rąk  komisyi sąd './adiurnw kwoc. 31 ‘ si J636 złr. a, w. wadyum zaś 10% od ta
złr w. a — Po ukończeniu licytacyi kowej.

Resztę warunków , tudzież ak t opisa­
nia 1 ocenienia można przejrzeć w sądzie. 

Rymanów 20 listopada, 1876.
© g io s ia e n fe .

L. 5873. Komisya hipoteczna c. k. 
sądu powiatowego Kamionce str. zawia­
damia niniejszem , źe dochodzenia miejsco- 

4. Dalszo warunki licytacji, jak równie we celem założenia księgi nipoteeznej dla
ak t oszacowania mogą być w registru- gminy katastralnej Sokołów dnia 19 gra
tarze sądo-.oj przejrzane.

C. k sąd powiatowy 
Żywiec dnia 14 sierpnia 1816.

będzie wadyum nabywcy zatrzym ane, 
a reszcie ii; t, tentom  zwrócone.

3. powyższa połowa realnoś i będzie na 
pierwszych dwóch term inach tylko po- (5862) 
wyżej , lub *a cenę szacunkową, na 
trzecim  zaś term inie także poniżej t a ­
kowej sprzedaną.

L 137. C k. sąd powiatowy zawia­
damia, że dochodzenia miejscowe celem za­
kładania księgi grur-towej dla gminy k a ta ­
stralnej Staniątki z osadami Chrość i Pod- 
borze w dniu 9 grudnia 1876 r. rozpoczyna.

Bliższe szeiegóły zawierają ogłosze­
nia w urzędach gminnych.

Wieliczka dnia 4 grudnia 1876.
(5797 1 3) * * ,5 .i ..

L. 7812. C. k. sąd powiatowy niiej- 
sko-delego»«<»rv dla okolicy m iasta Lwowa

© g lo a a se u ie .

dnia 1876 r , godz. 10 rano w tejże gminie Ssc. 11 uwiadamia, że wskutek prośby Jana 
rozpocznie. Każdy, kto ma interes prawny : i Katarzyny Walów, uchwalą równocześnie 
w zbadaniu stosunków posiadania, może się ; zapadłą, dozwoleuo zostało wydzielenie prze- 

1 i wszystko przytoczyć, co do w y ja-j rtrzeni gruntu w objętości 112D sążni z
Anny Ozu a za właś< mieJi i z„rsze; prze- 5 L. 8090. C. k. sąd powiatowy w Bu- śnienia lub obrony swych praw za stosowno kompleksu tabularnego realności w Z am ar- 
mesienie na to nowe ciało ta >ularne wsael- , sku wyznacza do dochodzeń w celu założę uzna C. fe„ sąd powiatowy stynowio pod 1. k. 55 położonej, utworzenie

nia księgi hyyutecznej dla gminy katastra l- Kamionka 9 grudnia 1876.
nej Z u ra ty n , term in na dzień 15 grudnia (5869) jU tg lo sz e m ie .
1876 r, o godzinie 8 przed połudnń m

kich wierzytelności, realność powyższą ob 
ciążających

Gdy interco mi w tej sprawie wie 
rzycieli hipoteczni: Te‘u a ,  Ma.yauna, A l
ne i Klary W inhardt a ewentualnie tychże zbadaniu stosunków posiadania, ma na tym niejszem , że wykazy hypotecme dla gm iny . wszelkich w ierzytelności, realność po- 
prawouastępt / z żyrna i miejsca pobytu de terminie zgłosić się i w szystko, co do w y - , katastralne., „Walawa* do powszechnego j wyższą obciążających. Gdy interesowani

dla tejże przestrzeni odrębnego ciała taba- 
rnego i •zuintabulowa.uie Jana i Katarzy- 

L. 12434. C. k. sąd powiatowy miej- ny Walów za właściciel:i zarazem prze-
Kaźdy, kto ma ma interes prawny w sko delegowany w Przemyślu oznajmia n i - , niesienie na to nowe ciało tabularne

są wiadomi, przeto ustannwio«., dla tycłiżo jaśnienia lub ochrony swych praw za stu 
kuratora w oso nie adw ikata krajowego Dr. sowne uzna przytoczyć.
Weiss z zastępstwem adw. krajowego Dr. i 
Piaabe i temu uchwałę powyżej powołaną j (5788) 
doręczono a niniejszem wk;ywa się pow yżej1 
nazwanych intere: , anych ażeby pod suro­
wością następstw prawnych w przepisanym 
term inie temuż kuratorowi możliwie potrze ■ 
b„ą inform ację u d z ie ili lub innego *a 
stępcę w tymżo samym czasie sobie obrali 
uwiadamiając o tem tutt,,.zy c. k. sąd po 
wiatowy. Lnów dn? 'i września 1876.
(5837 1—3) K  o  o  k  n  r  s .

L. 10090. Posada r*dcy sądu krajo­
wego z płacą YII klasy rangi przy sądzie 
obwodowym w Samborze a w razie przenie-

Busk_dnia 9 grudnia 1876.
© g ło s z e n ie .

L 115. Komisya hipoteczna przy c. 
k. sądzie powiatowym w Bochni urzędująca sione 
zaw iadam ia, iż dochodzenia miejscowe ce­
lem założenia ksiąg hipotecznych dla gmin 
w obrębie c. k. sądu powiatowego Wiśnicz

przeglądu w urzędzie t&buli o. k. sądu p;>- ’ w t / j  sprawie wierzyciele h ipo teczni; Tere- 
' wiato*ego miejsko delegowanego w Przemy- j sa , Maryanua , Anna i Klara W inhardt a

ewentualnie ty* hże prawouabywcy z życia 
tych wykazów mogą na dniu 19 grudnia i miejsca pobytu nie są wiadomi, przeto u- 
1876 u kierującego dochodzeniem być wnie-

Przemyśl dnia 9 grudnia 1876 
(5874) © g ło s z e n ie .

L. 7967. C. k komisya hipotf czaa
położonych, a mianowicie dla gminy Wiśnicz zawiadamia , iż dochodzenia miejscowe w 
mały dnia 15 grudnia 1876 r,, dla gminy celu założenia księgi gruntowej hipotecznej 
Pogwizdów dnia 21 grudnia 1876 , rozpo- dla gminy Rojówki w dniu 20 grudnia, zaś 
czyna. dla gminy Woli Marcinkowskiej w dniu 28

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia ! grudnia 1876 r rozpoczyna, 
w urzędach gminnych. j Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia

Bochnia dnia 5 grudnia 1876. i w urzędach gminnych.

stanowiono dla tychże kuratora w osobie 
adw osata krajowego Dra Weissa z zastęp­
stwem adwokata krajowego Dra Raabe i 
tem u uchwałę powyżej powołaną doręczono, 
a niniejszem wzywa się powyżej nazwanych 
interesow anych, ażeby pod surowością na­
stępstw prawnych w przepisanym terminie 
temuż kuratorowi możliwie potrzebną infor- 
macyę udzielili, lub innego zastępcę w tym ­
że samym czasie sobie obrali, uwiadamiając 
o tem tutejszy c. k. sąd powiatowy.

Lwów dnia 28 września 1876.



(6 voó 2— 3) f i d  j r  k t
L. 3916. Głogowski sąd powiatowy 

podaje do wiadomości, że na mocy przy­
zwolenia c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie Szymona Gnat rolnika z Zabajki za 
marnotrawcę uznano a Szymona Białek ku­
ratorem  dlań ustanowiono.

Głogów dnia 17 listopada 1876.
5709 2— 3) £  d  r  k  t .  L. 16413.

C. k. Sąd obwodowy jako w sprawach 
wekslowych w Samborze wzywa posiadacza 
zgubionego wekslu ddto. Sambor 6 maja 
1874 na 109 złr. w. a. wystawionego, na 
dwa miesięcy od daty płatny w Samborza 
przez Jakóba i Elżbietę Kuhny zaakoepto- 
wanago a przez Sarę Horowitz wystawione­
go i na resztującą sumę 59 zfr. w. a. na 
Hersza StaGhelberga żyrowanego, aby do 
dni 45, licząc od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu tutejszemu sądowi przedłożył, ile że 
po upływie tego term inu rzeczony weksel 
za nieważny uznanym zostanie.

Sambor dnia 24 października 1876. 
(5781 2—3) E  d  y  k  t.

L. 64652. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do wiadomości iż na dniu 10 
stycznia 1877 o 10 godzinie z rana, odbędzie 
się w tymże sądzie krajowym dobrowolna 
licytacya dzierżawy na la t 6 a mianowicie 
od 24 m arca 1877 do 23 marca 1883 grun­
tów łąk i pastwisk w Żydaczowie, Iwanow- 
each i Rpgóźnie (w starostwie Zydaczo- 
wskiem) do fundacyi Stanisława hr. Skarbka 
dla ubogich i sierót należących w nowym 
katastrze w objętości około 1500 morgów 
zapisanych tudzież prawa wyszynku truuków 
w miasteczku Żydaczowie z przewozem na 
rzece Stryj.

Ceną wywołania jest kwota rocznego 
czynszu dzierżawnego 15000 zł w a.

Kaucya dzierżawna ma być złożoną w 
wysokości połowy rocznego czynszu dzierża­
wnego. Oferty mają być wniesione ustnie 
lub pisemnie. Oferent winien złożyć wadyum 
przynajmiej w wysokości 20%  ofiarowanej 
ilości rocznego czynszu. Bliższe warunki li- 
cytacyi, tudzież warunki samejże dzierżawy 
przejrzane być mogą w rcgistraturze c. k. 
sądu krajowego w biórze adm inistracji cen­
tralnej dóbr fundacyi br. Skarbka we Lwo­
wie i w Urzędzie gminnym w Żydaczowie.

Lwów dnia 2 grudnia 1876.
(5725 2— 3) S i  j k  t .

L. 152. C. k. sąd powiatowy w Ku 
tach zawiadamia niniejszein Mordka Teine- 
ra  czyli Feinera, tabularnego właściciela re ­
alności pod L. 596 w Kutach z miejsca po­
bytu niewiadomego a w razie jego śmierci 
jego z imienia miejsca pobytu i życia nie­
wiadomych spadkobierców, iż na żądanie c. 
k. Prokuratoryi skarbu imieniem funduszu 
indemnizacyjnego z 1 czerwca 1873 r., L. 
2856 tutejszemi uchwałami z dnia 30 czer­
wca 1873 r., L. 2856 i z 16 maja 1874 r., 
L. 2246 przeciw niemu egzekucyjną intabu- 
lacyę kapitału  wykupna w kwocie 6 zł. 30 
ct. w. w. reszty bieżąeej po koniec wrześ­
nia 1870 r., w kwocie 4 zł. 70 ct., dalszej 
reszty bieżącej od 1 października 1870 r., 
z wszystkiemi przynależytościami i koszta­
mi w kwocie 5 złr. 32 ct. w. a. w stanie 
biernym powyższej realności i egzekucyjne 
oszacowanie takowej dozwolono, które to 
uchwały ustanowionemu dla egzekuta Kwia- 
torowi w osobie Dr. Karola W ursta c. k. 
notaryusza w Kosowie doręcza się, i nieo­
becnego egzekuta wzywa się, by pomienio- 
nemu kuratorowi potrzebne do obrony środ­
ki dostarczył, lub innego zastępcę sobie o- 
b rał i tegoż sądowi wymienił, inaczej wy­
nikłe z zaniedbania skutki sobie przypisze.

Kuty 11 kwietnia 1876.
(5722 2 -  3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 15547. G. k. sąd obwodowy Tar­
nowski niewiadomym z życia i miejsca po­
bytu Kasprowi Zaykowskiemu i Tekli Zay- 
kowskiej, a względnie ich z i życia miejsca 
pobytu niewiadomym spadkobiercom lub 
prawonabywcom, niniejszym edyktem wiado­
mo czyni, iż współwłaściciele dóbr Czerniny 
p. Helena Zaykowska i współ, przeciw nim 
o dozwolenie intabulacyi wykreślenia ze 
stanu biernego części dóbr Czermna, na 
rzecz Stanisława Zaykowskiego i spadkobier­
ców Salomei z Ramultów Zaykowskiej: Ka­
spra i Tekli Zaykowskich intabulowanego 
według dom. 101 p. 140 n. 48 on prawa 
własności cząstki lasu do folwarku Jarysz 
wcielonego, 45 morgów wynoszącego i za­
płacenia kosztów sp o ru , skargę wnieśli i 
o pomoc sądową p ro sili, w skutek czego 
term in do rozprawy według postępowania 
pisemnego, t. j. do wniesienia obrony w 
dniach 90 wyznaczony został.

Ponieważ pobyt zapozwanych Kaspra 
Zaykowskiego i Tekli Zaykowskiej a wzglę­
dnie ich spadkobierców lub prawonabywców 
wiadomym nie jest, przeznaczył tutejszy sąd 
dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo 
zapozwanych rzeczonych tutejszego adwokata 
Dr. Malawskiego z zastępstwem adwokata 
Dr. Psarskiego na kuratora, z którym wnie­
siony spór według ust. cyw. dla Galicyi prze­
pisanej przeprowadzonym będzie.

G azeta  L w o w sk a  N r. 2 8 3

Tym edyktam przypomina, się zapo- 
zwaaym, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się ‘sami osobiście s taw ili, albo potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzie­
lili lub też innego obrońcę obrali i tutejsze­
mu sądowi oznajmili, ogólnie do bronienia 
prawem przepisane środki u ży li, inaczej z 
jego opóźaienia wynikające skutki sami sobie 
przypisaćby musieli.

Tarnów dnia 16 listopada 1876.
(5803 2 - 3 )  <£ fc t  f  t .

9łr. 27197. aSom f. f. £anbe§geud)te in 
Kraka u twirb ju r allgemeinen Słenittmjj gebradjt, 
b a | jur &ei*etnlmngung bes ^tjpottjefarfopitals 
pr. 3000 fi, o. 213. fammt 6<% nom 28 9to= 
uember 1873 taufenben S^fen  unb allen @e= 
ridjta- unb ©pefutionśfoftm bte eęecutioe ^eit* 
bietung ber in Krakau sub 9łr. 33 ©tbt. VIII 
gelegenert bem Josef unb Josefiae Lóbenstein 
geljorigen Tle alit ii t in troei Sermiiten, ndwlicf) 
am 15 Sanner 1877, ani 15 ^ebruar 1877 
jebesmal um 10 Uljr 2?ortmttag§ im f. f. Sam 
besgertrfjtśsgeMube abgeljalten werben roirb unter 
nac|fte|enbeu SBebingimgen:

1. ©cgenfłanb ber $eilluetuug fńlbet bie in 
Krakau sub Tir. 33 ©tbt VIII gelege= 
nett bem .Tosef Lebenstein unb Josefiuo 
Lóbenstein gel)ikige Tiealitćt.

© ollte jebod) biefe Tłealitat bei biefen 
jroei ge ilb ie tungsterm inen  iiber ober um  
© djdtum gsw ettl) nic^t nerfauft roerben, 
banu  roirb ein S e r  m in ju r  S tnnernaynui 
ber © treittljeile  roegeu ©nlroerfung leid)' 
te rer geilbietungsbebingniffe au f ben 26 
g e b n ta r  1877 an g eo rb n e t, roorauf ein 
b ritte r gei-lbietungsterm in auSgefdjrieben 
w erben w irb , bei roelcbem biefe T lealitćt 
auc^ u n te r bem ©djufcungsroertlje fjintan 
gegebett w erben faun.

2. 3llś Slusntfspreis ber Tłealitdt wirb ber 
erljobette ©cbdtpingsroertl) pr. 13611 fl. 
55 fr. o. SB. angenotnmen werben.

3. ® te 5łauf(uftigen ft»b getjatten nor bem 
SBcginnc ber geilb ie tung  jtt &ćinben bes 
g e ilb ie tu u g sfo im n ifftó  ein Slabium  in  ber 
Ijoije non 1362 fl. 5, 2B. entw eber in  
S a a re m  ober in  .© taatS ob ligationen  ober 
in ipfanbbriefcn ber galijifd)en £)tjpoibe= 
fenbanf nebft S oupons natb  bem tepten 
HurSroertlje, roeldjer jebod) nie £)5l)er a lś  
im  Tiom inalwertfjc angenom m en werben 
barf, ju  erlegen.

nom @rftef)er erle-gte SSabium tnirb 
ju rM b e lja lte n , bagcgen bas ber anberen S ijb  
tan ten  fo fe rt nad) ber geilb ie tung  jitru de rfla ite t 
w erben

® ie ftbrigen S ijita tionsbeb ingungen  fam m t 
brm  ©djdfeungSafie ber feiljubietettben T lealitat 
fbnnen in  ber fig. T łegiftratur cingefeljeti werben.

K rakau ben 17 Tlooember 1876.
(5804 2—3) @  b ś f  t

9Jr. 5340. SSont f. f. Jarofilauer SejirfSs 
geridjte werben alle biejenigen, roeldje bie an'- 
gebltdj in 33erluft geratljene non ber UnioerfaL 
•ŚłiUtar»®epofiten = Stbminiftration autbentijirte 
Slbfdjrift bes @rlagfd)eute3 ber I- I. ©runb* 
©ntlaffungsfonbsfaffe iit Semberg 91r. 457 btto 
i l  SUlai 18 71 iiber 11900 jur £>eiratl)?-(iaidion 
bes penftontrten Tlittmeiftfrs Konstant?n Po- 
miankowski unb beffen ©attin Thekla geb 
Rohm geljorigeti Semberger ©runbentlaflungs* 
Dbligationen in ioćnbeu Ijabcn burften burcb 
©btft norgelabert, biefe Urfunbe, binneit ein 
3afir, fedjs SBo^ett unb bret Sagen nom ®age 
bes ©bittes biefetn ©eri^te um fo gewiffer nor- 
julegen, ba biefelbe fouft fitr nit^tig gebalteu 
unb ber SluffMer barauf Tłebe unb lu tw ort 
gu geben nic^t meljc nerbunben fein wirb, 

Jaroslau ben 12 Tluguft 1876.
(5774 2 — 3) O h w le s z c z c a i e .

L. 5360. C. k. sąd powiatowy w Śle­
mieniu podaje do wiadomości, iż na żądanie 
Jana i Amalii Gebauerów celem zaspokojenia 
p re tensji 430 złr. zpn. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
młyna wraz z zabudowaniem mieszkaniem i 
gospodarczem pod nr. 11 w Sucby, tudzież 
placem spólnym kamieńcem i czteroma ka­
wałkami gruntu ornego z przestrzenią 
17346 q  mok 324 □  met. 42 arów i 19 łek tr. 
Winceutego i Maryanny Kysiaków własnych, 
w tutejszym sądzie w dniach 28 grudnia 1876, 
tudzież 15 i 29 stycznia 1877 r. każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania ustanawia się w kw o­
cie 3330 zł. w. a. wadyum w kwocie 333 zł.

Na pierwszych dwóch terminach nastąpi 
sprzedaż tylko powyżej lub za cenę wywo­
ławczą, na trzecim terminie także niżej ceny 
wywoławczej. Nabywca obowiązany będ:-ie 
cenę kupna złożyć w dniach 30 po prawo- 
mocnem przyjęciu do sądu aktu licytacyj­
nego do depozytu sądowego.

Inne warunki przejrzeć można w tu 
tejszej registraturze.

Ślemień dnia 15 listopada 1876.
(5789 3 —3) E  d  y  k  t .

L. 2428. Celem zaspokojenia pre ten­
s ji  Gerschona Abraham a Eicbbauma w kwo­
cie 170 złr. s przynależy tościami odbędzie 
się w tutejszym sądzie dnia l ig o  grudnia 
1876, dnia 29 stycznia i 5 marca 1877 r. 
o 10 godz. rano przymusowa sprzedaż licy-

% dnia 1 2  g ru d n ia  1 8 7 6 .

fcacyjna realności dłużników Dmytra Bała- 
gurza i Iwana Bubesia w Tuczapach pod 
Nr. 122 i 87 położonych, ciała tabularnego 
niestanowiących na J045 złr. i 585 złr. o- 
szacowanych a to na pierwszych dwóch te r ­
minach za lub zwyż ceny szacunkowej saś 
na trzecim term inie i niżej takowej.

Cena wywołania realności Nr. 122 wy­
nosi 1045 złr., wadyum 104 złr. 50 ct.; ce­
na wywołania realności Nr. 87 wynosi 585 
złr , wadyum 58 złr. 50 ct.

Dalsze warunki licytacyjne i ak ta  za­
stawniczego opisania i oszacowania można 
w tutejszym sądzie przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaworów dnia 9 czerwca 1876.

(5780 3 - 3 )  G d y k t .
L. 65630 Ces. król. Sąd krajowy we 

Lwowie, otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy jako też na wszystek 
nieruchomy, a  w krajach w których obo­
wiązuje ustawa konkursowa z dnia 25 gru­
dnia 1868 r., Nr. 1 D. p. P., położony 
majątek Borla Scheinera pod Nr. 1 ulica 
Serbska.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. adjunktowi Dr. Dylewskiemu, 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana adwokata Dra Semilskiego wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensji, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne­
go zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się term in na dzień 12 gru­
dnia 1876 r. godzinę 4 po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
tna takową ogłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 30 stycz­
nia 1877 r., i podać ją  na terminie
na dzień 12 lutego 1877 roku godzinę 
4 po południu, wyznaczonym do uzna­
nia płynności i oznaczenia prawa pierwszeń­
stwa, chociażby nawet o nią spór był wy­
toczony.

Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami przysłużą prawo wybrać 
ua tym termipio w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające śek zaufanie.

Na term inie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowano przyprowadzenie do sku­
tku ugody w myśl §. 68 ustawy konkur­
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszcaane będą w „ Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, duia 30 listopada 1876.

(5722 2—3) H d y  M t .
L. 49878. O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni że na wezwanie c. k. 
sądu krajowego w Krakowie z dnia 27 sier­
pnia 1875 1. 20110 uchwałą z dnia 11 w rze­
śnia 1875 1. 47642 prenotacyi prawa zasta­
wu sumy wekslowej 1000 zł. a. w. z 6<% od­
setkami od dnia 3 marca 1875 i kosztami 
sądowemi 7 zł. 7 ct. a. w. w stanie biernym  
dóbr Zagórzany, Julji br. Ciechońskiej w ła­
snych w drodze egzekucji na rzecz Jorny 
Finka dozwolono.

Ponieważ miejsce pobytu p. Julji br. 
Cieohońskiej nie jes t wiadome, przeto u sta ­
nawiamy dla niej celem doręczenia powyż­
szej uchwały kuratora w osobie adw. Dr. 
Skowrońskiego zgdodaniem zastępcy w oso- 
adw. Dr. Rogalskiego.

Wzywamy tedy p. Julię Ciecbońską 
niniejszym edyktem, ażeby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora lub toż w 
sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosiła i celem przestrzegania praw 
swoich stosowne poczyniła kroki ile że z 
zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypisać będzie musiała.

Z c. k, sądu krajowego.
Lwów duia 30 września 1876.

(5753 2—3) K tl y jk t .
L. 23791 C. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski, podaje w myśl §§. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż term in celem 
zgfeszenia praw i protensyi z powodu zamie- 
r.ornego utwur*ema nowego ciała tabular­
nego dla reaiuuści pod 1. k. 80 w mieście 
Kołomyi, w tamtejszym powiecie sądowym i 
pcdatkowym położonej, jako też intabulacyi 
Leiby Zweibera za właściciela tej realności, 
pierwszym tutejszo-sądowym edyktem z dnia 
17 m aja 1876, 1. 9740, wyznaczony m inął i 
przeto wszystkich którzy z przyczyny istnienia 
lub porządku tabularnego wpisów odnoszących 
się do wspomnionego ciała tabularnego, za po­
krzywdzonych się uważają, niniejszem wzywa, 
by zarzuty swe do dnia 31 m arca 1877 
roku włącznie, w c. k. sądzie obwodowym 
w Kołomyi zgłosili, w przeciwnym bowiem

razie rzeczone wpisy, moc wpisów księg 
gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni się także uw agę, ii  
resty tucja  lub przedłużenie term inu po­
wyższego dla stron pojedyńczych miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 21 listopada 1876.
(5655 2—3) @ b i f  t .

3- 55293/56778. 33om Semberger l. ?. 
£anbesgericf)te roirb befannt gegeben, bafj jur 
©inbrirtgung ber gorbermtg ber f. f. prio. li. 
Siatioualbanf in SBieti im SJetr^ęe unn 197" '  
fl. 62 fr. 0. 2B f. 91. ©. bie eref»< 3 
bietljung ber im Semberger $retfe „...ge 
ben @beleuteu Adam unb Marie Bechtei 
Ijorigeit ©ttter Kaltwasser in brei termin®" 
ndmlid) am 22 gebruar 1877, 22 3M rj 1^77 
unb tim 25 2lpril 1877 jebes mat um 10 1 
9Sormiltag« norgenommen werben roirb.

9Us a u sr u fsp r e is  roirb ber bei ber 
leitpm g ftatutemmiftig erm ittelte 2Bertt) it 
4 3 0 0 0  fl. 0. SB. angenom m en.

S m  erften unb jroeiten £ erm in e  werben  
biefe © ilter nidjt unter bem Sluśrufspreife (im 
britten riicijt unter 3 5 0 0 0  fl ) uerfauft roecb?

$łor SSeginn ber geUbiettjung boi jt 
$a u fliiftig e  10%  ber 9lu«rufepreife8 bas 
4 3 0 0  fl. 0. 2B. in  Starem , in  S3iid)eln tfl 
galij. © parfaffe, ober nad) tern lefeten i ł u r  , 
in  fjjfanbbriefen, fei eś ga lij. ftm >U =SnftituuJ  
ober ber Tlationalbanf ober in  ga lij ©runo*  
entlaftung& D bligationen, al§ SBabium ju  
ben ber Stjitation«=®om iffton ju erlegen.

SDie Tlationalbanf ift oon biefetn S r lc^ !  
befreit.

łlab iu m  bes (Srfteljers inroiefern e< 
in  barem © elbe erlegt ift , roirb in  ben ita r j  
preis eingececbnet, ben iibrigen S ijitan ten  ab®’ 
nad) Seenb igung ber geilb ietung juriidgeftelit- 

® er SCabularauSjug unb bie iibrigen S?? 
bitigniffe fbnnen in  ber biergerisM icben 3łegi 
ftratur, ber TluSroeis ber © teuern  bei .em  f. * 
© teueram te in Semberg eingeje^eu ro e^

^ieoon werben bie Kaufluftigen, bte l . 
fannten fippotefargtaubiger ju eigenen ^dnber, 
oagegen aite jene iperfonen, roeli^e nadb bero 
25 $uti 1876, ais bem Slueftellungstage bii. 
^abutare£trafies auf bas feiljubietenbe ©;■; 
bingtic^e Ttec t̂e erroerben ober benen ber gei. 
bietungsbefcfjeib utib roeitere SBefd̂ eibe aus irgettb 
welcbem ©runbe entroeber gar nid^t ober bo-’ 
nicbt recbtjeitig jugeftefit werben fotlten mitteifi 
i^bitte unb ju ^anben bes fiir btefelben bejte; ■ 
ten feuratoiS £>r. 9lbo. Dr. Majewski mit ©u% 
ftituitung bes ^ r . 9lbo. Dr. Luka oerftanbig;, 

93on f. f. Sanbesgerictre 
Semberg am 4 Tłooember i ' ”

(6559 2 - 3 )  JE d  y  k  t ,
L. 23306. C. k. sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem, Woj­
ciecha i Tomasza Kubków, względnie ich 
prawonabywców z imienia niewiadomych, ż_ 
przeciw nim a względnie ich prawonabyw­
com z imienia niewiadomych Beri s. Bei 
nard Glaser, Jędrzej Molek, Katarzyna S tę ­
pińska przez adw. Dr. Lisowskiego wnieśli 
pozew do pr. 21 września 1876. 1. 23306 o 
orzeczenie, że prawo żądania zapłaty 708 
złp. 224/2 gr. z pn. dawniej w stanie bier 
nym realn. pod 1. 46 Dz. V. (dawniej 1. 138 
gm. VIII.) w Krakowie w poz. 1 on. inta 
bulowanej następnie na cenę kupna przenie­
sionej i w tabuli płatniczej z 19 marca 1875
1. 5032 na pierwszem miejscu zamieszczo­
nej przez przedawnienie zgasło i że sum 
ta  z tabuli płatuiczej ma być eliminowaną 

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest ni®?- 
wiadomem przeto c. k. sąd w celu z ^ .ę p  
wania pozwanych na koszt i niebec“ L jze 
stwo tychże tutejszego adw. Dra Korczyński.- 
go kuratorem  nieobecnych ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowania 
sądowego w Galicyi obowiązującego, p rzepi>  
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli lub też potrzebne dokume n- 
ta  ustanowionemu dla nich zastępcy udzie­
lili wreszcie innego obrońcę sobie wybrah i 
o tern c. k. sądowi donieśli w ogóle zaś aoy 
wszelkich możobnych do obrony środk .w 
prawnych użyli, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbauia skutki sami Bobie 
przypisaćby musieli.

Kraków duia 20 października 1876 
(5661 3—3) f i  d  jr k  t .

L. 12278. C. k. sąd obwodowy w ! 
nisławowie uwiadamia niewiadomego z t l . 
sca pobytu p. Sobiesława Barczewskiego, że 
2̂ 2 grudnia 1875 r., L. 16383 wniósł prze­
ciw niemu pozew Abraham Bacher o Lo 
korcy żyta lub 175 złr. w. a. z pn. na k ti-  
ry do obrony term in na 5 grudnia 18 
r., o godzinie 9tej zrana odroczono i dla p .z  
wanego kuratorem Dr. Szeparowicza, z za­
stępstwem Dr. Tutaka mianowano.

Wzywa się więc pozwanego, by 1 
torowi informacyę do obrony wcześ 
dzielił, lub innego obrońcę sądowi wy .e- 
nił, inaczej wynikłe złe skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Stanisławów 4 listopada 187 6̂



8
2—3) O g ło s z e n ie .

.Na mocy uehwały c. k. sądu krajowa- 
f*  w Krakowie z dnia 29 października 
1875 r., L, 25059 iz  dnia 30 września 1876 
r., L. 21119 podaje si§ do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 5000 zł. z 
p». w sprawie egzekucyjnej A. S. Krongol- 
da przeciw Ludwikowi Hoschowi dozwolona 
przymusowa sprzedaż przez publiczną liey- 
tacyę 1/5 ezęści sum 7500 złr, 4000 złr, 
4000 złr, 14000 złr, i 6000 złr. w. a., tu ­
dzież sumy 1000 złr. w obligacyacb i»de- 
mnizacyjnych, na dobrach Grybów z przyle- 
głościami i Wojnarowa na rzecz Ludwika 
Hoscha, a względnie jego prawonabywczyni 
Tekli Fleschenbergowej zabezpieczonych, od­
będzie się w trzech terminach :

w dniu 14 grudnia 1876 r.
„ 28 grudnia 1878 r.
„ 14 Stycznia 1877 r.

Każdym razem o 10 godzicie przed po­
łudniem w biórze podpisanego c. k. Nota- 
ryusza w Krakowie Nr. 67 Dz. I. przy uli­
cy Grodzkiej, a to na pierwszych dwóch te r­
minach, przynajmniej za cenę nominalną, 
zaś na trzecim terminie, także poniżej tej 
ceny za gotówkę.

Wyciąg hipoteczny tych sum, tudzież 
warunki licytacyi przejrzane być mogą w 
wskazanem biórze w godzinach urzędowych.

Kraków dnia 30 listopada 1876 r.
Ju lian  Gutowski

c. k. notaryusz jako komis, sądowy, 
(5177 2—3) E  d  y  k  t .

L. 55515. W stanie biernym realno­
ści pod 1. 734^4 do masy spadkowej ś. p. 
Adrjana Onyszkiewioza wedle dom. 45 pag. 
219, ». 24 haer. należącej, zapisano są na­
stępujące pozycye jako to :

1. Dom. 10, pag. 228, n. 16 on. de 
praes, 16 sierpnia 1798 1. 10817 połowa sy. 
3100 złp. 121/2 groszy dla małoletnich spad­
kobierców Antoniego Kamińskiego intabulo­
wana.

2. Dom. 10, p. 229, n. 26 i 27 on, de 
praes. 7 Stycznia 1802 1. 205 wyrok byłe 
go 0. k. sądu szlacheckiego Stanisławow­
skiego z dnia 7 października 1800 w sp ra ­
wie kalkulacyjnej względem pobieranych 
dochodów z dóbr Sokołów na rzecz Domini­
ka Lr. Dzieduszyckiego intabulowany, tu ­
dzież uchwała pomienionego sądu z dnia 
16 czerwca 1801 poświadczająca złożenie 
przysięgi w sprawie pomienionej i przyzna­
jąca komornikowi Stryjskiemu Wrzeszez 
kongruę 130 złp. 22 groszy.

3. Dom. 10, pag. 232, 11. 42, 43, 44 i 
45 on. de praos. 8 sierpnia 1809 1. 8952 
uchwały m agistratu Lwowskiego z dnia 14 
grudnia 1807 najwyższego sądu nadwornego 
s dnia 23 września 1808 i m agistratu Lwow­
skiego z dnia 11 stycznia 1808, względem 
oddania w zarząd części realności pod 1, 
157 m. i realności pod 1. 7841/* jako też 
akt urzędowy oddanej adm inistracji z dnia
22 grudnia 1807 na rzecz Anny Ónyszkie* 
wieżowej intabulowane, wraz z nadciężara- 
mi tych praw a to : dekretem magistratu 
Lwowskiego z dnia 30 maja 1808, mocą 
którego żądaniu Anny Onyszkiowiczowej o 
ustąpieniu Stefana Zawałkiewicza z realno­
ści pod 1. 734Vi odmówioną w ks. Dekret. 
Tom. 29, p. 139, n. 1 on. i odnośnych dla 
Stefana Zawałkiewicza intabulowanym wraz 
z odnośnym ustępem uchwały do 1. 9645 
1809 r. tudzież uchwałą odnośną do 1. 
12567 1809 r. Dekret. Tom. 29, p. 140 d. 
4 on. i odnośnych zanotowaną.

4. Dom. 10, pag. 235, n. 46 on. pod 
praes. 14 sierpnia 1809 1. 9284 prawo jedno­
rocznego najmu części kamienicy po 1, 7347* 
za czynsz roczny 450 złr. w połowie t. i. ’ 
2-25 złr. zapłacony , na rzecz Pawła Kope- 
czewskiego intabulowanej.

5. Dom. 10, p. 357, n. 48 on, pod 
praes. 29 października 1809 1. 12490 p ra­
wo jednorocznego najmu drugiego p iętra re­
alności 1. 7347i z przynależytościami za 
czynsz roczny 1620 złp. w połowie zapła­
cony, na rzecz Michała Brzezińskiego in ta­
bulowany.

6. Dom 45, pag. 218, a. 62 on., pod 
praes. 27 października 1813 1. 15758 trzy­
letnie prawo najmu różnych ubikacyi w ka­
mienicy pod 1. 734 ljx za czynsz ryczałtowy 
1350 złr. w. w. dla Tomasza Niedźwie- 
ckiego intabulowane.

7. Dom. 45, p. 219, n 65 pod praes.
23 sierpnia 1816. 1. 11250 trzyletnie prawo 
najmu różnych ubikacyi w kamienicy pod 
L. 7341/4 za czynsz po 1100 zł. w. w. ro 
cznie dla Samuela Reiss intabulowane.

8. . 45. Dom .pag. 222 n. 70 on, pod praes.
7 lipca 1818 1. 9992 dwuletnie prawo naj­
mu różnych lokalncści w kamienicy pod L. 
734 Yą za ryczałtowy czynsz 1200 złr. w. 
w. dla Józefa Zakaszewskiego intabulo­
wane.

9. Dom. 45, pag. 222, n. 71 on,, pod 
praes. 7 lipca 1818 1. 9993 dwuletnie p ra­
wo najmu różnych lokalności w kamienicy 
pod 1. 7.341/4 za ryczałtowy czynsz 1400 zł. 
w. w. dla Feliksa Bachotte intabulowane.

10. Dom. 47, pag. 190, n. 76 011. pod 
praes. 23 września 1820 1. 14366 jednoro­

czne prawo najmu różnych lokalności w k a­
mienicy pod L, 7341/4 dla Wawrzyńca Fli- 
szarskiego intabulowane.

11. Dom. 47, pag. 257, n. 78 on., pod 
praes. 30 czerwca 1821. L. 9293 jednoro­
czne prawo najmu różnych ubikacyi w ka­
mienicy pod L. 7341/4 za czynsz zapłacony 
w kwncie 246 złr. m. k. dla Wawrzyńca 
Fleszarskiego intabulowane.

12. Dom. 47, pag. 258, h., 79 on. pod 
praes. 3 sierpnia 1822. L. 11850, jednoro­
czne prawo najmu różnych lokalności w ka­
mienicy pod 1. 7341/4 za czynsz w kwocie 
22o złr. m. k umówiony i w ilości 200 zł. 
m. k. wypłacony, na rzecz Jana i Katarzy­
ny Salwickich intabulowane.

13. Dom 47, pag. 34?), ». 8C on., pod 
praes. 11 marca 1826. 1.4366 połowa sumy 
1200 zł. poi. w. a. z pa. to jest kwota 600 zł. 
poi. w. w. z preeentem  po 5%  od dnia 3 
sierpnia 1813. i kosztami 8 zł. 3 kr. i 42 
kr. m. k., na rzecz Antoniego i Franciszki 
małż. Wenzel intabulowana wraz z odmownym 
ustępem uchwały do 1 4366/826.

Gdy od intabulacyi powyższych pozy- 
cyi tabularnych 50 la t minęło, przeto wzy­
wa się na prośbę p. Stefanii Nurkowskiej 
jako oświadczonej spadkobierczyni i legata- 
ryusski ś. p. A driana Onyszkiewicza niniej­
szym edyk tem ;

1. małoletnich spadkobierców Anto­
niego Kamińskiego co do połowy sumy 
3100 zł. poi. 12 1/2 gr. w księdze Dom. 10, 
p. 228, n. 16 on.

2. Dominika hr. Dzieduszyckiego co 
do praw kalkulacyjnych, a byłego komor 
nika Itryjskiego Wrzeszcz co do kongruy 130 
zł. poi. 22 gr. Dom. 10, pag. 229, n, 26 i 
27 on.

3. Annę Gnyszkiewiozowę co do praw 
adm inistracji realności Dom. 10, p. 322, n. 
42 43 44 i 45 on i tejże suboneranta S te­
fana Zawałkiewicza — co do praw Dekre­
tu  Tom. 29, pag. 139, n- 1 on.

4 Pawła Kopeczewskiego co do p ra ­
wa majmu Dom. 10, p. 235, n. 46 on.

5 Michała Brzezińskiego co do prawa 
najmu Dom 10, p. 357, n. 48 on.

6. Tomasza Niedźwieckiego co do p ra­
wa najmu Dom. 45, p. 218, n. 62 on.

7. Samuela Reiss co do prawa najmu 
Dom. 45, p. 219, n. 65 on.

8. Józefa Zakaczewskiego co do prawa 
najmu Dom. 45, p. 222, n. 70 on.

9. Feliksa Bachotte co do prawa naj­
mu Dom. 45, p. 222, n. 71 on.

10 Wawrzeńca Fliszarskiego czyli Fle- 
scharskiego co do praw uajmu z odnośnemi 
prawami Dom, 47 p. 190 n. 76 on. i pag 
257 n. 78 on.

11. Jana i Katarzynę małżonków Salwic­
kich co do prawa najmu Dom. 47, p. 258 
n. 79 on.

12. Antoniego i Franciszkę m ałżon­
ków Wenzel co do sumy 600 zł, poi. w. w. : 
z pn Dom. 47, p, 349, n. 82 on. ażeby w 
przeciągu roku z dniem 30 grudnia 1877 
kończyć się mającego swe możliwo roszczę- ' 
nia względem powyższych pozycyi tabular­
nych tam pewniej zgłosili iż po bezskute­
cznym upływie tego term inu am ortyzacja 
powyż poszczególnionych pozycyi tabu­
larnych a względnie oxtahulacya tychże 
nastąpi.

Z 0. k. sądu krajowego.
Lwów 25 listopada 1876.

(5757 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 59215, C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie wzywa posiadacza rzeko­
mo zagubionego wekslu z daty Lwów dnia
24 kwietnia 1863 r. na .300 złr. w. a. opie­
wającego w dwa miesiące od daty wysta­
wienia płatnego przez Emilię Wentzel do 
zapłaty akceptowanego a przez Franciszka 
Wentzla wystawionego i przez niego na rzecz 
Abrahama Schaffa następnie prze* tego o- 
statniego na rzecz Schmaje Lapter żyrowa- 
nego, ażeby weksel wyż opisany w 45 dniach 
licząc od dnia ogłoszenia trzeciego edyktu 
sądowi tem pewniej przedłożył, ileże w ra ­
zie przeciwnym weksel ten za umorzony u- 
znany będzie.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 3 listopada 1876.

(5848 2— 3) 14 <t * jk 4.
L. 3141. C. k. sąd powiatowy w W a­

dowicach podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia p re tensji Zakładu kredytowego 
włościsńskiego we Lwowie w kwocie 187 
złr. 51 et, z większej 200 złr. wraz z pn. 
dozwala egzekucyjnej sprzedaży ogrodu na­
leżącego do realności pod 1. 28/12 w Go­
rzeniu dolnym położonego, ciała tabu larne­
go niestanowiącego, w powierzchni około 2 
morgów, oznaczonego nazwą „Ogród Cwię- 
kowski" stanewiącego własność dłużników 
Jakóba i Anny Kamekioh a obecnie w po­
siadaniu małoletnich spadkobierców tychże 
Jana, Franciszka i Katarzyny Kanickich zo­
stających pod opieką Jana Kołka opiekuna 
tychże, która to sprzedaż w trzech term i­
nach a mianowicie w dniu 21 grudnia 1876,
25 stycznia i 8 lutego 1877 r. każdym ra ­
zem o godzinie 10 w tutejszym sądzie pod 
następującemi warunkami przedsięwziętą zo­
stanie:

1. ®enę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tegoż ogrodu kwota 400 złr.

2. Każdy chęć kupna mający złoży przed 
licytacyą do rąk komisyi licytacyj­
nej 10%  ceny szacunkowej t. j. 40 
złr. a. w-

3. Na pierwszych dwóch terminach ogród 
ten tylko za cenę wywołania lub wy­
żej niej, zaś na trzecim terminie niżej 
ceny szacunkowej sprzedanym będzie.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
ak t zajęcia i oszacowania wolno przejrzeć 
w tut. sąd registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wionym został kuratorem  adw. Krobicki 
w Wadowicach.

Wadowice dnia 18 października 1876. 
(5850 2— 3) E  d  y  k  t .

Podaje się do publicznej wiadomości, 
iż w skutek uchwały c. k. sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 4 grudnia 1876 r., 1, 
29381, dozwalającej na żądanie Spółki a k ­
cyjnej Młynów królewskich w likwidacyi, w 
myśl §§. 269 i 277 ces. pat. z dnia 9 sier­
pnia 1854 r. i art. 127 i 244 kod. handlo­
wego dobrowolnej licytacyjnej publicznej 
sprzedaży realności pod 1. 98 Dz. IV (64 
Gm. VII) i 1. 25 dz. IV (112 Gm, IX) w 
Krakowie do tejże spółki należących, odbę­
dzie się w biórze podpisanego notaryusza 
pod 1. 150 Dz. I w Krakowie, dobrowolna 
licytacyjna sprzedaż obu powyższych realno­
ści rasem  na jednym terminie dnia 21 g ru ­
dnia 1876 r. o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi suma 109.000 
złr., niżej której realności powyższe sprze- 
danemi nie zostaną.

Chęć kupna mający złożą do rąk ko ­
misyi licytacyjnej wadyum w kwocie 5.000 
złr. w gotówce, książeczkach kas oszczędno­
ści lub papierach wartościowych rządowych 
wedle kursu.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
mogą być przejrzane podczas zwykłych go­
dzin kancelaryjnych w biórze podpisanego 
Notaryusza.

Kraków dnia 6 grudnia 1876 r.
Roman Goebel

c. k. notaryusz jako komisarz sądowy.

(5792 2 —3) E  d  y  k  t .
L. 6259. Podaje się do publicznej wia­

domości, że na rzecz M arkusa Fraenkla 
sprzedaną zostanie realność Sobel Alte Cha- 
rak  pod Nr. 221 w Witkowie w celu za­
spokojenia resztującegu długu 236 złr. z pn. 
w terminach 7 grudnia 1876 r,, 4 stycznia 
i 1 lutego 1877.

Cena wywołania 500 złr.
C. k. sąd powiatowy.

Radziechów 30 września 1876.
(5771 2—3) E  (1 j  k  1

L. 2296. C. k. sąd powiatowy w Lu- 
towiskach podaje do publiczenej wiadomo­
ści, na zaspokojenie pretensyi Ela Rauda 
w kwocie 69 złr. z pn. dnia 1 lutego 1877, 
dnia 8 m arca 1877 i dnia 12 kwietnia 1877 
r , każdym razem o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w sądzie tutejszym publiczna sprze­
daż realności Wasyla Boburezaka własnej 
pod 1. k. 65 w Zatwarnicy położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, która na pierw­
szych dw óch term inach tal ko za cenę sza­
cunkową lub wyżej takowej, na trzecim te r­
minie zaś także niżej takowej sprzedaną 
będzio.

Cenę szacunkową stanowi kwota 205 
złr., zaś wadyum 20 złr. 50 ct. a. w.

Do tej licytacyi zaprasza kupicieli.
C. k. sąd powiatowy.

Lutowiska dnia 24 lipca 1876.
(5696 2— 3) 84 <1 y  k  t .

L. 16121. Samborski c. k. sąd obwo­
dowy wzywa Grzegorza Pawlikowskiego lub 
tegoż spadkobierców lub prawonabywców 
aby w przeciągu jednego roku to jest do 
30 października 1877 r., roszczenia swe do 
sumy 500 Rh. fl. i 6%  odsetek na rzecz 
Grzegorza Pawlikowskiego w stanie biernym 
realności pod 1. k. 63/55 w Samborze ciężą­
cej tem pewniej zgłosili, ile że po bezsku­
tecznym upływie tego terminu na prośbę 
posiaczy tej realności umorzenie i wykreśle­
nie tego wpisu zarządzonym zostanie.

Sambor dnia 17 października 1876. 
(5590 3— 3) E  a  y  u  t .

L. 7903. Dnia Igo lu tego , 8 m arca i 
12 kwietnia 1877, o godzinie 10 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 209 w Straszewi- 
cach powiatu Staromiejskiego , ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, Hanuśki Aleksan­
der własnej, w sprawie Herach* Reich o 80 
zł. a. w.

Cena wywołania wynosi 106 zł. 
Wadyum 10 zł. 60 et. w. a.
Przy pierwszych dwóch term inach re­

alność ta  tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia, przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. Resztę warunków wolno w tu tej­
szym sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. d,
Sambor dnia 15 sierpnia 1876.

(5692 3—5) E d y k t .
L. 2874. C. k. sąd powiatowy w Ra­

dłowie podaje do wiadomośei, że celem za­
spokojenia sumy pożyozkowej w kwocie 700 
złr. z pn. odbędzie się na rzecz galic. Za­
kładu kredyt, ziemskiego (Galic. Boden-Cre- 
dit-Anstalt) w Krakowie w tutejszym sądzie 
w trzech terminach, dnia 16 stycznia 1877 
r,, dnia 19 lutego 1877 r. i dnia 20 marca 
1877 r., każdym razem o godzinie 11 przed 
południem, egzekucyjna licytacya realuości 
dłużników Antoniego i Franciszka Dupaków 
w Borzęcinie pod 1. k. 274 położonej, nie 
stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 1200 złr., a 
wadyum 120 złr.

Protokół zastawniczego opisania i wa­
runki licytacyi mogą, być w tutejszej regi­
straturze przejrzane.

Radłów dnia 31 sierpnia 1875.
(5679 3—3) E  d  y  k  t,

L. 4438. C. k. sąd powiatowy w N ie­
połomicach niniejszem ogłasza, że przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż re 
alności włościańskiej pod l. 13 w Podłężu 
położonej ciała tabularnego niest&nowiącej, 
Wojciecha Szeląga własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności Markusowi Samuelowi w kwo 
cie 200 złr. a w. z pn. w dwóch term inach 
mianowicie dnia 9 stycznia 1877 r. i 13 
lutego 1877 r., każdym razem o godzinie 
10 przed południem w tym sądzie.

Cena szacunkowa i wywoławcza wyno­
si 4050 złr., wadyum zaś 405 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze 

C. k. sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 3 listopada 1876.

(5695 3 - 3 )  m  d  y  fc t .
L. 16120. Samborski c. k. sąd obwo­

dowy wzywa Grzegorza Pawlikowskiego lub 
tegoż spadkobierców lub prawonabywców 
aby w przeciągu jednego roku to jest do 30 
października 1877 r., roszczenia swe do 
sumy 375 Rh. złr. na rzecz Grzegorza Pa­
wlikowskiego na realności pod L. k. 63/55 
w Samborze ciężącej tem  pewniej zgłosili, 
ile że po bezskutecznym upływie tego te r ­
minu na prośbę posiadaczy tej realności 
umorzenie i wykreślenie tego wpisu zarzą­
dzonym zostanie.

Sambor d. 17 października 1876.
(565S 3—3) E  a  y  Is U

L. 26195. G. k. sąd delegowany do 
spraw cywilnych w Krakowie jako instaneya 
kuratelarna podaje do wiadomości, że Zy­
gmund Kiernik c. k. strażnik skarbowy w 
skutek uchwały c. k. sądu krajowego w K ra­
kowie z duia 12 sierpnia 1876, 1. 13743 za 
bezwłasnowolnego uznanym, i że kuratorem 
tegoż p. Dr. Julian Chmiecki właściciel re ­
alności w Krakowie zamianowanym został.

Kraków dnia 22 listopada 1876.
(5589 3—3) £4 <4 y  te t.

L. 4418. Dnia 25 stycznia, 22 lutego i 
22 m arca 1877 r., o godzinie 10 rano od ­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod Nr. 205 
w Babinie powiitu saaab irskiego , ciała 
tabularnego niestanowiącej, Andryja i Ta- 
cianny Fedyniak własnej, w sprawie Jakóba 
Sandauera o 164 w. a. zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 322 zł., wa- 
dyurn 32 zł. 20 ct, w. a.

Przy pierwszych dwóch terminach re ­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. Resztę warunków wolno w tu te j­
szym sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. d.
bambor dnia 25 lipca 1876.

L. 3710, (5718 2 —3)
O r z e c z e n i e  A m o r t y * a c y l .

O. k. sąd powiatowy w Wiśniczu po­
daje do wiadomości, że w skutek zarządzo­
nego rezolucją z dnia 18 lipca 18751.2462 
postępowania amortyzacyjnego co do zgubio­
nego przez Józefa Nowakowskiego kwitu c. 
k. depozytu sądowego w Wiśniczu z daty 
25 m arca 1874, 1. 1483 Żur. art. 40/1874 
na kwotę 200 zł. w. a. i na imię Józefa 
Nowakowskiego jako dzierżawcę warsztatu 
szewskiego opiewającego kwit pomieniony 
jako umorzony i nieważny uznaje.

Wiśnicz dnia 19 listopada 1876.
(5730 2 - 3 )  E  4  y  k  t .

L. 61215. C. k. Lwowski sąd krajowy 
wzywa niniejszem posiadacza wekslu z daty 
„Lwów dnia 6 listopada 1876,“ wystawionego 
przez B. Chotomskiego, zaakceptowanego 
przez Narcyza Konopackiego, na 536 zł. w. 
a. co do daty wypłaty nie wypełnionego, a 
do Banku hipotecznego Galicyjskiego p ła t­
nego, aby weksel powyż określony w prze­
ciągu 45 dni, licząc od dnia w którym edykt 
po raz trzeci w Gazecie Lwowskiej ogłoszo­
nym zostanie, tutejszemu sądowi tem pewniej 
przedłożył, ileże w przeciwnym razie weksel 
ten za nieważny i wszelkiej mocy prawnej 
pozbawiony, uznanym będzie.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 18 listopada 1876.



5831 1—31 F, d  y  fc t.
L 4283, C. k sąd powiatowy w f u r ­

ce zawiadamia niuiejsiein, iż celem zaspoko­
jenia pretensyi Dyrekcyi zakł. kred. włość, 
we Lwowie, przeciw Mojsejowi Hurmak, przez 
kuratora Iwaua Tańczyszak w l.wocie 100 
złr. austr. wal. z prz>n. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniach 28 grudnia 1876, 
31 stycznia i 23 lutego 1877 r . , każdym 
razem o godzinie 9 przed południem egze 
kucyjna sprzedaż w drodze publicznej lioy- 
tacj i połowy gospodarstwa pod 1. 20|54 w 
Żakutyme położonego z tern , iż na pierw­
szych 2 terminach realność ta  tylko za lub 
wyż-j ceny szacukowej, zaś na trzecim ta k ­
że poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołanie 20 J złr. — Wady urn 
10%. -

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć

Turka dnia 31 październik* 1876.
(5683 3 -3 )  E  <S > k  t.

L. 61024 C. k sąd krajowy we Lwo 
wie niniejszym edykteui wiadomo czyni, iż 
Autom Grusz,yńiki i Katarzyna Pyzio we 
wła-mem i małoletnich Autouiego i kran 
Ciszka Pyzio inne nu wspólnie z c. k. uprz 
koleją żelazną Karola Ludwika, przeciw 
pupilom Walentego Pulnarowicza o wpro­
wadzenie postępowania wzgiędem wykreślenia 
nieusprawiedliwionej preuotacyi Dom. 35 p 
29 n. 2 on. na realności Nr. 2632/4 we 
Lwowie uskutecznionej pr- śbę w dniu 8 li­
stopada 1676 r., L. 61024 wnieśli.

D la nieznajom ych z im ienia , życia i 
m iejsca pobyiu  pupiiów W alentego Pulna- 
row icza c. k. sąd krajowy tutejszego adw o­
k a ta  Dr. Skowrońskiego z substyiucyą ad 
wokata Dr. R -galskiego kuratorem  mianował, 
z którym  niuiejaza spraw a wedle ustawy 
h ipotscznej na wyznaczonym na dzień 28 
lutego 167 7 r., term inie przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w należy tym czasie es ,bi- 
ście Btauęli, lub potrzebne titu ły  ustano­
wionemu zastępcy udzielili lub innego za­
stępcę wybrali i sądowi oznajmili słowem 
stosownych do obrony środków użyli gdy z 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą mus eli.

Lwów dnia 18 listopada 1876.
(5676 3 —3) O b w ie a z e z e n ie .

L. 5472. G. k. sąd powiatowy w B ia­
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelaości Alojzego Lenubergera w 
kwocie 184 złr. 11 ct. przedsięweźmie pizy- 
rnusową sprzedaż l/s c ęści realności pod 
Nr. k. 1 12 w Białej własnością Emanuela 
Antoniego będącej w dniu 8 lutego 1877 r. 
i w dniu 8 marca 1877 r , zawsze o godzi­
nie 10 przed południem.

W artość szacunkowa 1/5 części z tej 
realności wynosi 1601 złr. 40 ct. poniżej 
której takowa na powyższych terminach 
sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem lieytacyi wadyum 
w kwocie 106 złr. 14 ct.

Resztę warunków lieytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

w Białej dnia 28 wrześ ia 1876
(5669 3 -  3) E  «t y  k t ,

L 60637. C. k. sąd krajowy we Lwowie 
uwiadamia Jóiefa Standa, Ozyasza Los. ha, 
Nathaua Reisesa, Abrahama Chaima Wer- 
fla i Abrahama Westreichera, których miej­
sca pobytu me jest wiadome, że uchwałą z 
dnia dzisiejszego zarządzono w księgach ta- 
buli krajowej adnotaoyę prośby Adolfa Hic- 
kiewica o wydzieleuie z dóbr Grabówki 
przestrzeni 274 morg. 617 sążni i udzielo­
no tę prośbę osobom mającym na tych do­
brach zapisane prawa rzeczowe do oświad­
czenia się w myśl § 3 ustawy 6 lutego
1869 r. w 60 duiacb.

Uchwałę tę doręcza się ustanowione­
mu dla nieobecnych kuratorowi adw. dr 
Reichowi i wzywa się ich, ażeby albo temu 
kuratorowi potrzebnyzh infurmaeyi udzielili, 
lub innego pełnomocnika ustanowili, gdyż 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypiszą

Lwów 18 listopada 1876.
(5693 3 - 3 )  E d  y  b  t .

L. 3605. C. k. sąd powiatowy w R a ­
dłowie ogłasza, że celem zaspokojenia p re­
tensyi Stanisława Żurka w kwocie 150 zł, 
z pa. przedsięwzięta zostanie w dniu 17 
stycznia 1877 20 lutego 1877 i w dniu 20 
marca 1877, o godzinie 10 rano w kance- 
laryi tegoż c. k. sądu przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 131 daw. 164 
now. w Lękach położonej spółwłasność Wa 
wrztńoa Kutasa stanowiącej

Cena wywołania wynosi 240 zł. w. a.
Wadyum 24 zł. w. a
Akt opisania i ocenienia, oraz warunki 

licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
aądowej.

Radłów dnia 9 października 1876.

(8175 1—3) O b w i e s z c z e n i e
c. k. Nam iestnictwa z dnia 14 

listopada 1876 r., 1. 53885  względem  
zezwolenia na pobór wyższych dodatków  
do podatków  bezpośrednich gm in om : 
Czeremcho w, Podliski, W ołowe, Podgó- 
rzany, Berezów niżny, Dobrowódka, 
M łodiatyn, Moszków, Budomierz, F o l­
warki, Wierzbowiec, Daleszowa, Olejo­
wa, Korniów, Chyszów, Kielanowice, 
Rzuchowa, Majdan, Bór łodygowski, 
Bór wilkowski, Odiek, Rajsko, Stracon- 
ka, Hecznarowice, Bujaków i Kozy.

Jego Ces. i król. Apostolska Mość 
raczył Najwyższem postanowieniem  z 
dnia 29 października b. r. naj miłości - 
wiej zatwierdzić uchwałę Sejmu kra­
jow ego królestwa Galicyi i Londome- 
ryi z W ielkiem księstwem  Krako- 
wskiem  z dnia 13 marca b. r. nastę­
pującej tr e ś c i: Na pokrycie wydatków  
gm innych pozwala się na pobór do­
datku do wszystkich podatków bez­
pośrednich (bez nadzwyczajnego do­
datku) następującym  gminom :

Gminie Czeremchów powiatu Bo- 
breckiego w latach 1876 i 1877 w 
wysokości pięćdziesiąt i sześć (56) % .

Gminie Podliski powiatu Bobre- 
ckiego w latach 1876 i 1877 w 
wysokości pięćdziesiąt i pięć (55) 0 0.

Gminie Wołowe powiatu Bobre- 
ckiego w latach 1876 i 1877 w w y­
sokości pięćdziesiąt i cztery (54) % .

Gmime Podgórzany powiatu Trem- 
bowelskiego w latach 1876 i 1877  w 
wysokości dziew ięćdziesiąt (90) % .

Gminie Berezów niżny, powiatu  
Kołomyjskiego na rok 1876 w w yso­
kości pięćdziesiąt cztery (54) %

Gminie Dobrowódka, pow iatu Ko­
łom yjskiego na rok 1876 w w ysoko­
ści sześćdziesiąt (60) % .

Gminie Mtodiatyn powiatu Koło- 
m yjskiego na rok 1876 w w ysokości 
sześćdziesiąt jeden (6 1 )%

Gminie M oszków powiatu Sokal- 
skiego na rok 1876 w w ysokości p ięć­
dziesiąt i siedrn (57) %,

Gminie Budomierz powiatu Ja­
worowskiego na rok 1876 w wysokości 
ośm dziesiąt i p ięć (85) % .

Gminie Folw arki powiatu Bucza­
ckiego na rok 1876 w wysokości pięć­
dziesiąt. i  dzmwięć (59) %.

Gminie W ierzbowice powiatu Ho- 
rocleńskiego na rok 1876 w wysoko­
ści sześćdziesiąt i siedm (67) %.

Gminie Daleszowa powiatu Horo- 
deńskiego na rok 1876 w wysokości 
sześćdziesiąt i dziewięć (6.9) %.

Gminie Olejów-Korniów powiatu  
Horodeńskiego na rok 1876 w w yso­
kości sześćdziesiąt i sześć (66) 0/0

Gminie Chyszów powiatu Tarno­
w skiego na rok 1876 w wysokości 
Biedmdziesiąt i pięć (75) %

gm inie Kelanowice powiatu Tar­
now skiego na rok 1876 w wysokości 
ośm dziesiąt i sześć (86) %.

Gminie Rzuchowa powiatu Tar­
now skiego na rok 1876 w w ysokości 

, ośmdziesi t  i cztery (84) %.
Gminie Majdan powiatu Droho- 

bycbiegona rok 1876  wysokości sześć­
dziesiąt jeden i pół (61 J/g) °/o-

Gminie Bór łodygow ski powiatu  
Bialsk iego na rok 1876 w wysokości 
siedm dziesiąt i sześć (76) %.

Gminie Bór w ilkow ski powiatu  
Bialskiego na rok 1876 w wysokości 
Biedmdziesiąt i ośm (78) %.

G m in ie  Osiek powiatu Bialskiego  
na rok 1876 w wysokości dziew ięć­
dziesiąt i trzy (93 )% .

Gminie Raysko powiatu Bialskie­
go na rok 1876  w  w ysokości pięć­
dziesiąt i cztery (54) <%.

Gminie Straconka powiatu B ial­
skiego na rok 1876 w wysokości sześć­
dziesiąt siedm i pół (67V2) % .

Gminie Hecznarowicze powiatu  
Bialskiego na rok 1876 w wysokości 
siedm dziesiąt i pięć (7 5 )%

O E B U l l I G H I G
LJ K. Hd(H'bCTNHU,TK<\ 3'k ANA 1 4  AMCTO- 
haaa 1 8 7 6  r. u. 5 3 8 8 5  E3rAAAOA\ npii- 
3K0AEIUA HA DOKOpit kh.3uih\ 'k ąoąatkok*k 
ĄO Bt3 n 0Cp*AHklY-k IIÔ ATKOBT* TpOAU-
Aaai-k: lIep£AiVoK k, IIóaaJ.ckh, Eoaoke, 
IIÓĄropANH, E£p£30K-k mmmmi, ĄoiipoGOA- 
Kd, /lloAOĄATklHT,, AloUlKOKTi, EŚAOAli.pT*, 
<I>dAkBdpKH, BćpSOKCU/k, ĄdAEUlOKd, Oa-Ł- 
EK'k, KopHEICk, XAWOK-k, K+.AAHOBW‘ld,
P/KSYoKA, /HdliAdHk, Eop-k AOAHrOKCKui, 
Kóp k BklAkKOBCKIli , Oc'łiH'k , PdUCKO ,
G  rpdąOHKd, rEMHdpdKHMH , E 8 a K0K-K H 
Ko3M,

G ro u/hc Kop. dnocTOAkCKE Beah-
MECrBO BAdrOi.OAHB k EdHKII3UIHAVk IIOCTA-
IIOBAEHkE.Wk 3'k ĄIIA 2 9  ŻK0GTHA 1 8 7 6  
r., iłdHiViiiA0criiG+.iuuE 3 atkepahtii śVb<ia8 
G ohaG KpdCBoro kopoaectba raAHU,Vn u
BoAOĄHAUipiil Ck KEAHKHAlk KHA/K£CTKOAVk
KpAKOBCKHAł-R 3”k AHA 13  AUpId 1 8 7 6  
r. CA-kA^OMoro coAEpmamA! U a noKpii- 
Tt rp0AldACKł|\ B  BHA-TUÓak Hpll3BdAde 
ca ha nouop-k a o a atk8 Ao EckYk be3-
flOCpEAHIłW IIOAAlBOK-k ( gE3-R HdA^Kkl-
Mdiiiicro ąoaath8) ca4ia 8iohha\-k rpo.ua- 
Aaavg

rpOAłAAł l l£p£AlXoBTi, K O Bp Eli, ISO TO
H0B'hT8, B-k A-felTdY-k 1 8 7 6  H 1 8 7 7 , R'k
EklCOKOCTII II ATkAECATk UJETIHk (5 6 ) 0 Q

rpo.udA-h lloAA-łiCKii, Eoi;p£ii,isoro 
noE-krS, k'k aIit a V*k 1 8 7 6  h 1 8 7 7 , B-k
KklCOKOCTH IIATkAECdTk IldTk (5 5 )  0 0.

Fpo.MdA^ B oao £ BoGp£u,Koro 110- 
K-hrS, B-k A'llTA\'k 1 8 7 6  II 1 8 7 ' ,  B-k Bkl-
COKOCTII IIATkAECdTk HOTlipH (54) % .

rpOAUA+* IIoArÓpAHkl, TpECOpEAk- 
cisoro noK-hrd, n-k A-hrdYk 1 8  7 6  h 1 8 7 7 , 
B-k BklCOKOCTM AEKA-kTAECdTk (9 0 )  % .

rpoAUA‘1. liep£30K'k H ki<KiiMii, Ko- 
AOAiMiicisoro noB*bTd, na póis-k 1 8 7 6 , b-k 
KMCOISOCTH HA 1’kAECATk HOTpkl (5 4 )  q/9.

rpOAiaA^h Ąor.poB5AiS‘», K oaoavmh- 
cisoro iionliTd, na póisu 1 8 7 6 , b-k kkico-
T-łi m£CTkAECATk (6 0 j% .

rpOAidA-h A I oaoaatmh-k, KoaoAłkiii-
cisoro noB^Td, na poKk 1 8 7 6 , Bk bmco- 
T-łs UJ£CTkAECAT-k 0AHM’k ( 6 1 ) % .

rpOrtldĄ-fc /HotUISOB-k, GoBdAkCKOTO 
HOB-ls ra, na pois-k 18 7 6 , r.-k kkico r-li UATk- 
AECATk CEAMTt (5 7 )  % .

rpoAiaAh E^AO^tp-k, /NtsopÓBCisoro 
iiOK-fe-ra, na pois k 1 8 7 6 , Bk KMCo r-k ÓCA\- 
AECATk IIATk (8 5 )  % • 

VpOAiaA'h <bÓAki:apKH, EŚMaąKoro
riOB-łlTa, Nd pOK-k 1 8 7 6 , B-k Ukico r-ll IIATk- 
AECATk AEKA,j'K (5 9 ) % -

rpOAUAh B£pG0B£U,k, TopOAEHkCKO- 
ro noB-hra, Ha póis-k 1 8 7 6 , b-k imcOT-fc
iHECTkAEcark C£A<'Vk (6 7 )  % .

rp0A\dA‘k ĄdAEUlEpA, rOpOAEHKCISOrO 
iiOB-łn a, na póis-K 1 8 7 6 , b t  kmcot-Ii u ifcrk- 
AECATk AE«dTk (6 9 )  % .

rpOA\dA+- OA-isEB k-KopUEB-k , Topo- 
AEHkCKOTO IIOG-feTA, Hd p0K'k 1 8 7 6 ,  B-k 
[{HCOT-h UlECTkAECATk lUECTk (66) %.

rpOAlAA-t XHU10B-k, TapHÓBCKOrO 
nOK-hTd, Hd pÓK-k 1 8 7 6 , K-k BHCOT-b CEAAl- 
AECATk IIATk (7 5 )° /,,.

FpOAldAK K-llAdHOBIIHH, TdpHOGCKO-
ro iiOK-h-ra, wa póis-k 1 8 7 6 , kr BucoT-h
ÓCkAlAECdTR IllECTR ( 8 6 ) % .

rpOAMA+z fjK^YoBd, TapHÓBCKoro 
HOB-h-ra, Hd poK-K 1 8 7 6 ,  b-r bhcot-Ii 
OCkAłAECATk MOTHpil (8 4 )  q/q,

PpoAidA^ /IlailAAH-k, ĄporoiiHUKoro 
IIOB-fe ra , Hd pÓK-K 1 8 7 6 ,  Bk. BUCOT-fc
IHECTkAECdTk OAHH-K (6  I) %

TpoMaAK Eop-k AoAMrÓBCKiii, no- 
K-łi-ra EA dkcisoro, na pÓKR 1 8 7 6 ,  b-r
EKICOT-h CEAAlAECATk UlECTk (7 6 j% .

rp0A\dA-h Eop-k E hakobckih, E aar- 
cisoro noB-hra, na poKk 1 8 7 6 , b-r bhco- 
T-h ceaiaecatr ockA\k (7 8 )  %■

rpoaidA^k Oceis-k, EAARCKoro riOB-fc- 
Td, Hd pOK-k 1 8 7 6 , Bk KMCOT-k A£BATk- 
AECATk -rpn (9 3 )  % •

rpoAtdA-k PaiicKO, EAARCKoro HOB-k- 
Td, Hd pOK-R 1 8 7 6 , B"k BHCOT-k IlATkAE- 
CATk WOTlipH (5 4 ) % .

TpodAdA^k Oi'paii,aHKd, B aarckoto 
nOK-kTd , HA pois-k 1 8 7 6 ,  E-k KMCOT-fc
UlECTkAECATk CEAdAT* H HOBk. (6 7 f /2 )% -

rpOMaAK rEmiapoBHMH , B aarckoto

noB-k-ra, Ha poK-k 1 8 7 6 ,  Bk Kkicor-k 
CEAMkAECATk IIATk (7 5 )  % .

^  n n  b m  a dj u  it g.
3  53885 . S et- f. f. galiaifc^en 8 tatt* 

^alterei bto. 14 9łouemBet: 1876, 3  53885 
hctrejfettb bie S cto illigu n g jit ©inl)ehung 
»on crtjij^cten 3 ufcf)lagert gu nden birefteit 
(Steuent fik  bie © em einben: C zerem ch ó w , 
P o d lis k i, W o ło w e , P o d g ó r z a n y , B e rezó w  
n iżn y , D o b r o w ó d k a , M ło d ia ty n , M o sz ­
k ó w , B u d o m ie r z , F o lw a r k i, W ie r z b o ­
w iec , D a le szo w a , O lejo w a  - K o rn ió w , 
C h y sz ó w , K ie la n o w ic e , R zu ch o w a , M aj­
d an , B ó r  ło d y g o w sk i, B ó r  w ilk o w sk i,  
O siek , R ajsk o , S tr a co n k a , H e c z n a r o -  
w ic e . B u ja k ó w  uub K o zy .

© eiu e  f. f. Slpofto ltfd je 9 J ła jd fte t f)a= 
beit tn i t  S lfle rljod jfter © n tfĄ lie fu ttg  b om  
29 D f to b e r  I. %  j u  b e ftd tig eu  geru lje t bcn  
IBeidjluD be§ S a u b ta g §  beS jto n ig c e iĄ e §  
© a lig ie it u n b  S ob om erie it f a m m t bem  ©vo§* 
^e rgo g tlju ine  K r a k a u  b o m  13  SJku-j t  3 .  
fo lg e itben  3 n l) f llt$  9iact)ftef)cuben © cm ein bc ti 
tb trb  bem iflig t, j u r  S eb ecfu itg  ber © cm einbe= 
n u S la g e n  B u fd jld g e  j u r  a lle n  b ire fte n  © te u -  
e rn  (m it 2 lu śfrt)lu§  be§ au ^ero rb e rttlid je ti 
3 u fd )lag e§ ) j u  crljeben.

® er © em enbe C zerem ch ó w , B ó b r -  
k a ’er 23cjirfsś in  ben Saljreu 1876 unb 
1877 in  ber £iifje bon jed)§ uub funfjig  
(56) % .

® er ©cimetnbe P o d lis k i B ó b r k a ’er 
23ejirfe§ iit beit 3 af)ren 1876 unb 1877 
inber ópotje bon funf unb funfjig  (55) % .

S e r  ©eineiube W o ło w e  B ó b r k a ’er 
33ejirfnS iu ben Safjreu 1876 uub 1877 
in ber £>olje bon bter uub funfjig (54) % .

® er ©emctube P o d g ó r z a n y  T r em b o -  
w la ’er 23ejirfcś in ben Sałjron 4876  unb 
1877 iu ber § o l)e  bort n enujig  (90) o/0.

S e r  ©cnteinbe B e r e z ó w  n iżn y , K o -  
lo m e a ’er fur bas 3 al)r 1876 in  33ejirfe§ 
ber ipotje oou bier unb funfjig  (54) % .

S e r  ©emeinbe D o b r o w ó d k a  K o lo -  
m ea ’er SScjirfeś fiir baS 3 af)r 1876 in 
ber ipo^e oou fec^Sjtg (60) %

S e r  ©entciube M ło d ia ty n  K o lo m e a ’er 
33ejir!cS fur ba8 3 a^r 1876 in  ber § 6l)e 
bon ein unb fei^eijig ( 61) % .

© er ©emeinbe M o szk ó w  S o k a fer  
S ejitfcS  fur baś 3 a § r  1876 in ber 
fieben unb funfjig (57) % .

© er ©emeinbe B u d o m ie r z  J a w o -  
r o w ’er S3ejtrfe§ fiir ba§ 3 af)r 1876 , in  
ber §of)e bon funf unb ad)big (85) o/Q 

© er ©emeinbe F o lw a r k i B u c z a c z ’er 
23ejirL§ fur ba§ 3 aljr 1876 in  ber §o^e  
bon neun unb funfjig (59) % .

© er © em einbe W ie r z b o w ie c  H o r o -  
d e n k a ’er 53ejtv!e§ fiir baS 3 af)r 1876 in  
ber YpoĘ)C oou fieben uub fed)6jig  (67) % .

© er ©emeinbe D a le sz o w a  H o r o d e n -  
l<a’er 23ejirfe§ fur ba§ 3 aljr 1876 in ber 
^>olje neun unb fcdjśjig (69) °/0 .

S e r  ©emeinbe O le jó w -K o rn ió w  H o -  
r o d e u k a ’er 23ejirfc§ fiir baS 3 a^r 1876 
in  ber £>b[je bon fed)§ unb fcdjśjtg ( 66)% .

S e r  ©enteiitbe Chyszów T arn o w ’er 
S e jitfe ś  fur ba8 3 al)r 1876 iit ber § o § e  
ooti funf unb fiebjig (75J kg-

S e r  ©emeinbe K ie la n o w ic e  T ar-  
n o w ’er 33ejir!eś fiir baś 3 a^r 1876 in 
ber oon fedjS unb adjljig (86 ) 0/0 .

S e r  ©em einbe R z u c h o w a  T a r-  
n o w ’er 33ejirfeś fiir baś 3 a[jr 1876 in  ber 
ópofje bon bier unb adjtjig (84) % .

© e t  © em einbe M ajd an  D r o h u b y c z ’er 
33ejir!e8 fur ba§ 1876 in ber §o l)e  oon 
ein uub fedjśjig unb ein (61 % ) % .

© er ©emeinbe B o r  ło d y g o w s k i  
B ia ła ’er 53ejirfe8 fiir baS 3 af)t 1876 in  
ber ^)bljc oon fedjb unb fiebjig (76) % .

S e r  ©emeinbe B ó r  w ilk o w s k i B ia -  
ła ’er Sejirfcd  fiir b a ś 3 af)r 1876 in  ber 
epo^e oon acijt unb fiebjig (78) % .

S e r  ©emeinbe O siek B ia ła ’er 53ejir- 
teś fiir ba§ Saljr 1876 in  ber ^>5f)e oon  
brei unb neunjig (93) o/Q.

© er ©emeinbe R a jsk o  B ia ła ’er 33e* 
jirfeś fiir baS Saljr 1876 iu ber £of)e oou 
oter unb funfjig (54) % .

© er © em einbe S tr a c o n k a  B ia ła ’er 
3Jejirfeś fiir ba§ 3 ai)r 1876 in ber §>bf)e 
oon fieben unb fec^ójig unb ein (jctlb
(67V2) %

S e r  ©emeinbe H e c z n a r o w ic e  BiahTer 
23ejirfeS fiir baś Sa^r 1876 in ber ^)0^e 
bon funf unb fiebjig (75) % .
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gm inie Bujaków powiatu B ialskie­

go na rok 1876 w wysokości siedm- 
dziesiąt i ośm (78) %.

Gminie Kozy powiatu Bialskiego  
w latach 1876, 1877, 1878 w wyso­
kości dwieście trzydzieści i dwa (232) %.

Co się w skutek W ysokiego re­
skryptu J. E. pana Ministra spraw  
wewnętrznych z dnia 2 listopada 1876. 
L. 15405 podaje do wiadomości.

W zastępstwie: 

Bartmański m. p.

rpoau-yfc E ^akogt,, E a a łc k t o  noo- 
B^TA, Md pOKTi 1 8 7 6 , FTk EIICOT+, CEĄM- 
AECATh. OCKAllt (7 8 )  oÓ-

Tpo/UdĄ^k Koźłhi, EAAKCKoro noK-fe- 
Td r'k a^taYti 1876, 1877 h 1878 et* 
bhcotI; AtfdiCTd tphu,atk  h AKa (2 3 2 , 0/Q. 

T o e  noA^eTCA ao obijioh kIiaoaw-
CTH B'h HdCAllAOKk EhlCOKOTO pECKpWITŚ 
B ro  B kcu.eaenu.m  H dN d /l lH iiH c  r p a  a ^ a -k
BNŚTp£HNHhl\'k 3'U Ana  2  AHCTOfldAd
1876, A .  15405.

E k  3dCT8MCTB-fe 
EdpTA\dHkCKlH K. p .

© e r  © e m ein b e  B u ja k ó w  B ia ł a 'e r  
S e j i r fe S  fu r  b a 8  3 a f ) r  1 8 7 6  in  b er -*5bl)e
...... ..XI ..„S. /701 o/.Uon a d jt  u n b  ftefcjieg (7 8 )

© e r  © e n te in b e  Kozy B i a ł a t r  23ejir* 
fe§  in  b en  S a l j r e n  1 8 7 6 ,  1 8 7 7  u n b  1 8 7 8  
in  b e r ópiitje b o n  jw e ifju n b e rt jiue i u n b  
breifjtg  ( 2 3 2 )  % .

ŚBaś in golge fyofytn 6 rlajje§ ©einer 
©yjeKenj be§ £>errit 9)linifter§ be§ Sunern 
Bnin 2 fftouember 1876, 3 - 15405 ju r 
iteimtmfi gebradjt raitb.

3 n SSertretung:
Bartmański m. p.

(-5708 3 - 3 )  E d  J  k  t ,
L. 2900. C. k. sąd powiatowy w Pod- 

buźu zawiadamia że na zaspokojenie sumy 
250 zł. z pn. na rzecz p . Antoniny B>ało- 
skórskiej odbędzie się w c. k. sądzie powia­
towym w Podbużu dnia 19 stycznia 1877, 
12 lutego i 26 lutego 1877 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod 1. 34/19 w Czarchawie położonej, Micha­
ła  Piechoty własnej.

Akt zastawniczego opisania tej realno­
ści, i warunki licytacyi można przejrzeć w 
tutejszej sądowej registraturze.

Podbuż dnia 14 listopada 1876.

Doniesienia prywatne.

ZYGMUNT BACZEWSKI
1 we Lwowie, przy placu Halickim, I. 2.

naprzeciw gmachu banku hipotecznego
[4377 47] poleca swój 

A .  KT D  E  L

towarów kolonialnych i spirytusowych
zwracając szczególniejszą uwagę na tanie i 

wyborne gatunki H e rb a ty  ch ińsk ie}, wy­
śm ienite h ik w o r y  fr a n c u s k ie  i g d a ń ­
s k ie , R u m  b re m sk i  i z  J a m a jk i , /Ocio
i 2fisto - le tn ią  S ta rk ą ,  po stałych naju- 
miurkowańszych cenach fabrycznych.

Osobny pokój do śniadań.

m. k. czyli 1686 zł. 23 ct w. a. lis ta ­
mi zastawnemi, z większych sum 5000
złr. w. a. i 2300  zł. m, k. na h ipote­
kę dóbr Bukownik czyli Bukowniki
także Olchowa zwanych, Dąbie i część 
K om arniki, w powiecie W ielickim po­
łożonych, Franciszka Xawerego Micha­
łow skiego i Kunegundy z Tarnowskich 
M ichałowskiej własnych, z tego  Towa­
rzystwa w ypożyczonych, z dniem Igo  
lipca 1875 roku, jeszcze p ozosta łe , 
wraz z odsetkami i należytościam i pod- 
rzędnem i, właścicielom  tych dóbr wy-

Obwieszczenie. (6842 2 —3)

L 5234.

powiedziane zostają, z tym  dodatkiem,

Obwieszczenie,
(5884 1 - 8 )

L. 882 . Celem wydzierżawienia 
przysługującego pow iatowi Podhajec- 
ldemu prawa poboru m yta na drodze 
powiatowej Podhajecko-Halickiej, a to 
na stacyacb m ytniczych w Podhajcach 
i Zawałowie na czas jednego roku. li­
cząc od dnia w którym  prawo to w 
dzienniku UBtaw i rozporządzeń kra­
jow ych ogłoszunem zostanie, odbędzie 
się w Urzędzie Wydziału pow iatowego  
w Podhajcach na dniu 18go grudnia 
1876, a w razie gdyby wydzierżaw ie­
nie na tym  dniu nie przyszło do skut­
k u , na dniu 30  grudnia 1 8 7 6 , każ­
dym razem o godzinie 11 przed p o­
łudniem, publiczna rozprawa licytacyj­
na za pomocą ofert pisemnych.

Cena wywołania ustanawia się dla 
stacyi mytniczej w Podhajcach na su­
mę 5000  złr. wyraźnie pięćtysięcy zł. 
a dla stacyi m ytniczej w Zawałowie 
na sumę 2500  złr., wyraźnie dwaty- 
sięcy pięćset złr. a. w.

Mający chęć wydzierżawienia po­
wyższych objektów zechcą w terminie 
licytacyjnym  wnieść na ręce komissyi 
licytacyjnej swe należyde sporządzone 
ostem plowane i opieczętowane oferty, 
do których 10%  sumy wywołania ja ­
ko wadyum załączyć należy, które w 
razie osiągnięć a dzierżawy, jako kau- 
eya pozostać ma, przyezem się posta­
nawia, że i oferty ustne przyjmowane 
będą, w którym razie oferent 10%  
sumy wywołania jako wadyum do rąk 
komissyi licytacyjnej przed rozpoczę­
ciem rozprawy licytacyjnej złożyć ma.

Warunki licytacyjne mogą być w 
godzinach urzędowych , w biurze tu ­
tejszego W ydziału pow iatowego przej­
rzane.

Z Wydzia łu  Rady powiatowej.
W  .P o d h a jc ac h  4 grudnia 1876.

ażeby w przeciągu sześciu m iesięcy, 
takowe pod rygorem egzekuoy^ m ia­
nowicie licytacyi dóbr hypotece podle­
głych, do kasy Towarzystwa kredyto­
wego ziem skiego były złożone.

We Lwowie dnia 2 2  listopada 187^

D yrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytow ego ziem skiego obw ie­
szcza niniejszem , że na podstawie §. 
63 ustaw , kapitał 2583  złr. 2 ct. 
m. k. czyli 2712  złr. 1 8 5/10 ct. w. a. 
listam i zastaw nem i, z większej sumy 
3700  zł. m. k. na hipotekę dóbr Lu- 
dzimierz z przyległościam i, w pow ie­
cie Nowy Targ po łożon ych , W łodzi­
mierza Tetmajera własnych, z tego  To­
warzystwa w ypożyczonej, z dniem 1

stycznia 1875 r, jeszcze pozostały, wraz 
z odsetkam i i należytościam i podrzę- 

, dnemi, właścicielowi tych dóbr w ypo­
wiedziany zostaje , z tym  dodatkiem , 
ażeby w przeciągu sześciu m iesięcy  
takow e pod rygorem  exekucyi, m ia­
nowicie licytacyi dóbr hipotece pod­
leg ły ch , do kasy Towarzystwa k red y­
tow ego ziem skiego był złożony.

We Lwowie, dnia 22  listopada 1876.

B ezp łatn ie!
p rzek łam  na żądanie cenniki i wzory megu 
obfiego składu wesysrkich gatunków  m ateryj 
w ełn ianych  flanell sukien dam skich, 
aksam itu, m ateryj jedw abnych , czar­
nego kaszem lru. terna, m ory i innych 
rozmaitych artykułów po zdziwiaiąco tanich 
cenach L U D W IK  Z W I E B A C K , 
w e n ie d n iu ,  JM ariah ilferstrasse  11 0 ,
Zlecenia uskutecznia ściśle za pobraniem pocztowem.

J M k .  M L  J Ł
ł Ł T U L o i i e n i i e

po 2 0  i 2 4  euf. za 1 k.lo czyli 2  funty.

Wołoskie duże, ładne i dobre

po 40 centów  za 1 kilo.

Tyrolskie deserowe
po 6, 8, 10, 12 do 20 cent. sztuka.

Gmszki źrałe i późne

Niniejszem mamy zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, że
r

Świetna Jeneralna Dyrekcya c. k. uprz. galicyjskiej
Kolei żelaznej Karola Ludwika

p o w i e r z y ł a  n a s z e j  f i r m i e  w  W  i e d n i u

sw oje B iu ro  spedycyjne.
Ofiarując więc swe usługi do wszystkich w zakres spedycyjny 

wchodzących zleceń, — kreślimy się z uszanowaniem

z i m o w e ,  po 48 i 60 ct. kilo =  2 funty.

Marony włoskie  ̂?°k£l
r o z s e ła  n a j s t a r a n n ie j

H  A .  HT O  B  Ł

St, Markiewicza

S 8  R * .  m M z  C 2 « .

Biuro spedycyjne
c. k. uprz. kolei żelaznej Cesarza Ferdynanda, 
morawsko - szląskiej kolei żelaznej północnej i 
c. k. uprz galic. kolei żelaznej Karola Ludwika, 

w  W i e d J i i u 9 T 9 Z ed litzgasse  N r. 5.

we Lwowie, w Rynku, 1. 42.
[5227 G—6]

L. 52 3 3. <6841 2 ~ 3>

Obwieszczenie.

O g n i  o  t r w a  I e  K a s t y
ale d.o rozbicia ,

tak nowe jako też używane, 
AAT" e r t h e i n a a  i  AA7- i e s e g o

są  za  połow ę włańolw ej w artości 
do sprzedania.

I Bliższych szczegółów udziela Leo Kornfeld, I 
Lwów, ul ca Kopernika Nr. 10.

(5409 11—?)

Obwieszczenie.
L. 5232. (6840 2 - 3 )

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytow ego ziem skiego, obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie § 
63 u staw , kapitały 3894  zł. 89 c t . , 
984 zł 63 ct. w. a. i 1605 zł. 56 ct.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziem skiego obw ie­
szcza niniejs em, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały 5242 zł. 42 kr. 
in k. czy]i w, a. 5504  złr. 93% 0 °t- 
—  116 zł. 5 ct. m. k. czyli w. a. 121 
zł. 89 ct. w. a. i 2679 zł. 10 ct. m. 
k. czyli w. a. 2813 zł 825/10 ct. lista­
mi zastawnem i z większych sum 9300  
zł., 200  zł i 3400  zł ra. k. na hipotekę  
dóbr Woli ca baraniecka, czyli barań- 
czycka w  powiecie Samborskim poło­
żonych, Stefana Irsaj de Irsa własnych, 
z tego  Towarzystwa wypożyczonych, 
z dniern Igo  lipca 1875 r., jeszcze 
pozostałe, wraz z odsetkami i należy­
tościam i podrzędnemi, właścicielowi 
tych dóbr wypowiedziane zo sta ją , 
z tym dodatkiem , ażeby w przeciągu  
sześciu m iesięcy takowe, pod rygorem  
exekucyi, m ianowicie licytacyi dóbr, 
hipotece podległych, do kasy Towarzy­
stwa kredytowego ziem skiego były zło­
żone.

We Lwowie, dnia 22 listopada 1876.

S B ir beefjreu  u n 8  ffieburd) ergeBcuft a n ju je ig e n , baji

fcie loblictje ©eneraUSirectron t>ev 11  prit). flalijifdjen 
C arl L u d w ig -B a h n

ifyr $j)róitioBs-|orf<iB anf bifftgfm fla^e
|  unferer ginna ubUtiagen uitD inbem mir uttS ju allen in baź 

©ranSłmtfad) cinfd)lagenbeu Słuftragen empfoljlen Ijalten,
je td jnen  w ir  u n 8  a d j tu n g ś o o ll

Speóiiions=Jkraiu
der auschl. priv.

Kaiser Ferdinands und m. schl. Nordbahn
u n d  der k. k. priv.

galizischen Carl Ludwig- Balm. 
W i e n ,  I 9 Z ed litzgasse  N r . 5.

*887

Obwieszczenie. (6782 2 - 3 )

Zadzierźawiwszy część fabryki od masy A u g u s ta  S c h u m a n n a ,  
w y k o n a n e  b ę d ą  wszelkie wyroby j a k  p \ * p r z ó d  pod kierowni­
ctwem pana A n g l i s t a  S c h u m a n n a .  Zaręczając, źe poruczone 
roboty sumiennie i po cenach najumiarkowaószych wykonane zostaną, 
polecam się P. T. szanownej publiczności łaskawym względom z prośbą, 
by zamówienia adresować raczono M *  T o m ż y l i s k i  fabryka Augusta 
Schumanna ulica Łyczakowska Nr. 54/ą we Lwowie.

_____________________M . T o m i y ń s h i .
'    1 •    T T T......... .. "ST1
f, ąsymiąsm nai. tswstyim.

j u p n n a  m


